
Weksle wyborcze
Tam, gdzie życie polityczne kraju pły­

nie normalnym korytem, tj- gdzie istnieje
jeszcze swoboda, nie tylko w głosowaniu
na wyznaczonych kandydatów, ale rów­
nież swoboda w możności ich wysuwania,
gdzie utrzymał się dotąd... przestarzały
zwyczaj niepoprawiania woli wyborców
i gdzie poza tym istnieje wolność agito­
wania na rzecz każdego kandydata —

zasadniczym miernikiem nastrojów, pa­
nujących w społeczeństwie, są wybory do

przedstawiciels twa narodowego.
Na podstawie bowiem wyników wy­

borczych można się zorientować, jakie
prądy ideowe przenikają społeczeństwo
i jakie kierunki polityczne mają zwolen­
ników, a jakie ich nie mają.

Przykłady ,,zgniłych" demokracyj Za­
chodu (Anglii, F rancji, Stanów Zjedno­
czonych A. P ., Belgii, państw skandy­
nawskich itp.) z jednej strony, a ,,nowo­
czesnych" państw ,,narodowych": N ie­
miec, W łoch oraz komunistycznej Rosji
— z drugiej, najlepiej mówią, jak różne
znaczenie mogą mieć wybory. Po wybo­
rach w takiej np. Anglii wiemy dokła­
dnie, co myśli większość Anglików, po
,,wyborach" zaś w Rosji bolszewickiej
czy Niemczech niczego nowego nie do­
wiadujemy się. To bowiem, czy ,,wódz"
Stalin uzyskał mandat w Moskwie, czy
na Uralu, w ojczystej Gruzji, czy też na

Syberii, nie jest wcale ważne, ani dla nas

ani dla rządu rosyjskiego, ani nawet dla

samego Stalina.

Wiadomą bowiem jest rzeczą, że ,,je­
dnomyślnie" 'i ,,z entuzjazmem" ,,wódz"
zostałby wybrany w każdym okręgu,
gdzie jego kandydatura zostałaby wysta­
wioną, nawet... na księżycu.

Podobnie wyglądają wybory w Niem­
czech hitlerowskich. Tam także wynik
wyborów nic nikomu nie mówi. Któż bo­
wiem wierzył w to, że akurat 99,9 %o
Niemców darzy zaufaniem rządy partii
hitlerowskiej, gdy z drugiej strony wia­
domo, że katolicy niemieccy, stanowiący
(po przyłączeniu Austrii i Sudetów) oko­
ło połowy mieszkańców Trzeciej Rzeszy,
wcale nie są zachwyceni prześladowa­
niem Kościoła katolickiego i dostojników
kościelnych, a żywioły demokratyczne
i lewicowe mimo obozów koncentracyj­
nych wydają tajne przeciwhitłerowskie
pisma i ulotki.

Naszym zdaniem, jeśli rządy nie chcą
znać woli społeczeństwa i nie chcą dopu­
ścić tego społeczeństwa do udziału w rz ą­
dach, to lepiej, a w każdym razie uczci­
wiej postąpiłyby wówczas, gdyby wybo­
rów w ogóle nie urządzały, niż uszczęśli­
wiały swe ludy namiastką wyborów, ja­
kim i są te plebiscyty, przynoszące więcej
szkód niż korzyści. Imp rezy te bowiem

deprawują i to zarówno rządzonych jak
i rządzących. Łamią charaktery i podlą
człowieka.

Uogólniając to wszystko — trzeba po­
wiedzieć, że są na świecie wybory, które

mówią i są ,,wybory", które krzyczą, wo­
ła ją o pomstę do nieba.

*

Wybory polskie, które odbyły się w

dniach 6- i 13-ym listopada br., należy
traktować specjalnie. Ordynacja wybor­
cza, na której podsta'wie one się odbyły,
czyni je mało podobnymi do dwu wymie­
nionych wyżej typów wyborów: demo­
kratycznego i totalistycznego. Aczkolwiek
nie brak podobieństw, zwłaszcza w po­
równaniu z wyborami hitlerowskimi. Są
jednak różnice. Wyborca niemiecki np,
może głosować tylko albo ,,ta k" albo

,,nie" — wyborcy zaś polskiemu przysłu-
(Ciąg dalszy na stronie 2).

i Kowno, 15. 11. (PAT) Minister spr. zagr.
jjjLozorajtis udzielił przedstawicielowi li-

|tewskiej agencji telegraficznej oświadcze-

snia, w którym podkreślił, że naczelnym i

! jedynym zadaniem litewskiej polityk'i za­
li granicznej jest zabezpieczenie niepcdiegło-
jśści oraz wzmocnienie jej we wszelkich

| kierunkach. Po omówieniu stosunku do

| Niemiec j Kłajpedy Lozorajtis powiedział:

| Z naszym sąsiadem południowym, Pol-

|ską, pragniemy żyć również w dobrych i

| przyjacielskich stosunkach sąsiedzkich.
| Doświadczenie niedalekiej przeszłości na-

Hocznie dowiodło, że w ciągu względnie
f krótkiego czasu zawarliśmy' z Polską sze-

Hreg ważnych umów, regulujących rozmaite
Eważne dziedziny życia. Zagadnienia komu-

Snikacyjne różnorodnego rodzaju zostały
i uporządkowane. Oprócz sprawy uregulo-
|wania wzajemnych stosunków handlo-

| wych, która — należy wierzyć — będzie

załatwiona na drodze porozumienia oraz

z korzyścią i ku zadowoleniu obu krajów,
trzeba nam będzie jeszcze załatwić z Pol­
ską szereg zagadnień nie najmniejszej wa­
gi. Jesteśmy zdecydowani do rozmów z

najlepszą wolą, prowadzących do osiągnię­
cia porozumienia, korzystnego dla obu
stron. Jesteśmy zainteresowani w tym, aby
zostały usunięte niektóre przeszkody po­
myślnego rozwoju stosunków z Polską.

Minister Lozorajtis wyraził dalej prze­
konanie, że Polska ze swej strony Usunie
z drogi również niektóre przeszkody, które

wywierają wpływ na pomyślność atmosfe­
ry. Z zadowoleniem przypomi-nam.w tym
miejscu wyrażoną opinię p. m inistra spr.
zagr. Polski, ogłoszoną niedawno w pra­
sie, że

Polska uważa Litwinów jako naród

dobrych sąsiadów, z którym pragnie
podtrzymywać dobre stosunki.

(Wprawdzie słowa Lozorajtisa nie wy-

chodzą poza ogólniki, jednak stanowią ol­
brzymi postęp. Jesteśmy — jak się zdaje —-

na dobrej drodze i możemy mieć nadzieję
na zacieśnienie stosunków. Cierpliwością
przełamuje się nawet litewski upór! - red.)

Smetona znów prezydentem.
Kowno, 15. 11. (PAT). Wczoraj odbyły

się wybory prezydenta republiki litew­
skiej, dokonane przez 120 przedstawi­
cieli wybranych wdniu 4 listopada.

Kandydatura obecnego prezydenta An­

toniego Smetony była jedyną. Został on

wybrany na dalsze 7 lat 118 glosami
przy dwóch powstrzymujących się od

głosowania. Prezydent Smetona złoży
przysięgę 12 grudnia.

iRegent Horthy wjechał triumfalnie do Koszyc.

Ostatnim etapem zajmowania przez Węgry ziem, przyznanych im we Wiedniu, były
Koszyce. Przez ukwiecone ulice wjechał na czele arm ii węgierskiej sam regent I-Iorthy.

I Chińczycy nie mogą Już

stawiać oporu.
Tokio, 15. 11. (PAT). Agencja Domei

donosi, żeponowne zorganizowanie opo­
ru Chińczyków nie wydaje się możliwe

z następujących powodów: 1) bardzo

ciężkich strat wojsk chińskicli po wal­
kach o Hankou, 2)straty 40proc.broni
i amunicji, 3) odcięcia wojsk prowincjo­
nalnych, działających na północ od rze­
ki Yangtse,' 4) rosnących tarć pomiędzy
marsz. Czang-Kai-Szekiem a dowódcą

v.ojskprowincjiKwangsigen. Li-Tsung-
Jenem, 5) rozproszenia chińskich jedno­
stek wojskowych, które niemal wyklu­
cza możliwość szybkiej koncentracji.
Agencja Domei wskazuje również na

niemożliwość uzupełnienia broni i a-

municji z powodu odcięcia.

Dymisja i nominacja.
Sofia, 15. 11. (PAT). Agencja Reutera

donosi, iż rząd bułgarski podał się do

dymisji.
Sofia, 15. 11. (PAT). Król powierzył

Kosseiwanowowi tworzenie nowego rzą­
du.Kosseiwanow uformował nowy ga­
binet, do kfórego.weszło Qnowych mini­
strów.

Amnestia dla Ahisyńczyków.
Rzym, 15. 11. (PAT). Wicekról Abi­

synii ks. Aosta zezwolił szeregowi abi-

syńskich dygnitarzy, którzy w czasie

wojny wraz z rodzinami opuścili kraj,
na powrót do Abisynii.

Poseł Sokolnicki
na pogrzebie Atafiirka.

Warszawa, 15. 11. (PAT). Pan Prezy­
dent R. P . polecił ambasadorowi R. P .

w Ankarze, p. Michałowi Sokolnickiemu,
reprezentować go na uroczystościach po­
grzebu zmarłego prezydenta Turcji Ke­
rnala Atatiirka w charakterze ambasa­
dora nadzwyczajnego.

Oficjalne wyniki wyborów do senatu.
Warszawa. (PAT ). 18 bm. generalny ko­

misarz wyborczy ogłosi w gazecie rządowej
wynik wyborów do senatu. Tegoż dnia o-

gloszony zostanie wynik wyborów do sejmu.
Dnia 21 bm. generalny komisarz wyborczy
prześle listy uwierzytelniające senatorom

powołanym w ubiegłą niedzielę w woje­
wódzkich kolegiach wyborczych.

Do 25 bm. Prezydent RP powoła 32 se­
natorów i prześlę akt powołania generalne­
mu komisarzowi wyborczemu.

jjjj Budapeszt, 15. U . (PAT) Jak donosi spe-
fcjalny wysłannik ,,8 Orai Ujsag" z Ungwa-
|ru , sytuacja w częsi Rusi Podkarpacki'ej! po-
Sźostalej! przy Czechosłowacji uległa w osta-

Htnich godzinach znacznemu zaostrzeniu.

| Rozgoryczenie i niezadowolenie ludności w

| tej części Rusi Podkarpackiej wywołuje
| przepełnienie kraju wojskiem oraz uchodź-
lcam i z miejscowości zajętych przez Węgry,

| których obliczają na 40 do 50 tysięcy.

i Aprowizacja i rozkwaterowanie tak zna­
leźnej liczby uchodźców napotyka na niesły-
Echane trudności, tym bardziej, że teryto-
|rium to nie ma żadnych połączeń komuni-

Ikacyjlnych z resztą Czechosłowacji. Ucieki-

Inierzy mieszkają w wagonach kolejowych.
1Na 2-ch krótkich odcinkach linii kolejowej
i ślepo kończących się u granic Polski i Wę-
| gier, stłoczono około 3 tysięcy wagonów, co

|zupełnie uniemożliwia ruch na tych liniach.

| W kilku miejscowościach doszło wczoraj
| do krwawych starć- wojska czeskiego z lud-

Snością, która sprzeciwia się rekwizycjjom i

Hnie chce przyjąć uchodźców do swych do­
limów. Wojska czeskie używały przy tym ka­
rabinów maszynowych i tanków. Od strony

Huisztu i Wielkiego Sewljiusza słychać usta­
wiczną strzelaninę karabinową, a nawet
huk strzałów armatnich.

Z tamtej! strony granicy dochodzą wia­
domości, że liczne oddziały ochotnicze Kar-

patorusów rozpoczęły niezwykłe zaciętą
walkę partyzancką z wojskami czeskimi.

Dziennik twierdzi, że gdy w najbliższym
czasie reszta Rusi Podkarpackiej nie zosta­
nie przyłączona do Węgier, krwawe powsta­
nie ogarnie całą czechosłowacką Ruś Pod­
karpacką. Pismo zwraca uwagę, że wojska
czechosłowackie z okolicy Unigwaru nie w y­
cofały się jeszcze poza linię demarkacyjną,
dzierżąc dotychczas w swych rękach lotni­
sko przyznane Węgrom.

Zdaniem ,,Magyarorsag" na Rusi Pod­
karpackiej zapanowała zupełna anarchia.

Żołnierze zmuszeni głodem dopuszczają się
gwałtów, rekwirując bezlitośnie wszystkie
przygotowane na zimę zapasy ubogiej lud­
ności. Terror władz czechosłowackich nie
zna granic. Zrozpaczona ludność zmuszona

do samoobrony porywa za broń, walcząc
rozpaczliwie o swóji dobytek.

I
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Weksle wyborcze.
(Ciąg dalszy).

guje poza tym prawo wybierania mniej­
szego zła, jeśli mu żaden z kandydatów
nie odpowiada. (Sądząc z upadku wielu

czołowych ka ndyd atów ozonowych dużo

wyborców z tego pra wa skorzystało.)
Mniejsza zresztą o to. Rzecz w tym:!

czy i jakie skutki pociągnie za sobą wy -i

n ik ostatnio odbytych wyborów? Po bliż-i

szym rozważeniu sprawy dojść trzeba do i

wniosku, że pod względem politycznym \

wyniki 6 i 13 listopada br. są żadne. Anij
bowiem na wyjaśnienie sytuacji poli- j
tycznej w kraju, ani na linię polityki, j
którą reprezentuje rząd premiera Skład- j
kowskiego, rezultaty wyborów nie będąj
posiadały żadnego wpływu.

Zmienił się co prawda w dużym sto-i

pniu skład osobowy izb ustawodawczych,!
ale rząd i polityka tego rządu pozostaną!
bez zmian. jj

Stało się tak dlatego, że w wyborach \

tych zwyciężył nietyle generał Sławoj-!
Składkowski poseł, ile gen. Składkowski!

premier i minister spraw wewnętrznych, i

nietyle poseł Eug. Kwiatkowski, ile Eug. i

Kwiatkowski - wicepremier i minister i
skarb u i nietyle senator Beck, ile Beck i
- minister spraw zagranicznych. Ten j
fakt jest ważny.

To zaś, że w miejsce Franciszka Gą-|
siorka, rolnika z pińczowskiego powiatu, 1
zasiadać będzie obecnie w gmachu przy |
ulicy Wiejskiej poseł Józef Pajor, d zia -l
łacz społeczny ze Stopnicy, jest ważne, 1

ale dla samego tylko p. Gąsiorka, który |
obecnie nie będzie otrzymywał diet i dla!

p. Pajora, który je będzie otrzymywał. |
Polskę tę ,,przemiany dziejowe*1 ani zię-1
bią ani parzą. i

Znaczenie odbytych wyborów leży w |
innej płaszczyźnie. Wyraża się ono w |
wekslach wyborczych, które z okazji wy-1
borów zostały podpisane i puszczone w |
obieg. Jest ich sporo, nad niektórymi nie |
będziemy się wcale zastanawiać, pozo-1
stawiając troskę o ich wykupienie panom l

posłom, interesują nas natomiast t r z y j
które zostały wystawione: I — katolikom \
i Kościołowi katolickiemu w Polsce, I I — !
Niemcom i I I I — opozycji.

Pierwszy weksel polega na tym, że i
w agitacji wyborczej posługiwano się I

autorytetami dostojników kościelnych, |
szczególnie ks. kardynała Hlonda. Kato- f

licy polscy po wyborach więc mają obo- i

wiązek czuwania, aby .głos przedstawi-1
cieli Kościoła był respektowany również |
i w innych sprawach, dotyczących życia 1

publicznego w Polsce.

Weksel drugi wystawiono Niemcom. I

Niemcy głosowali na kandydatów Ozonu. I
Nie czynili tego zapewne dla pięknych 1

ozonowych oczu. Trzeba będzie pilnie ba-1

czyć, czy i kiedy ten weksel będzie sp ła -1

cany.
Wreszcie trzeci weksel wystawiony |

opozycyjnym ugrupowaniom politycz-1
nym i społeczeństwu. Konkretnie wyra- 1
z ił to ozonowy poeta wyborczy w słowach: |

,,Zapamiętaj cztery słowa

Sejm to ordynacja nowa".

Również mówi o tym inny afisz wybór-i
czy:

,,Chcesz zmiany ordynacji wyborczej, I
bierz udział w wyborach'*.

Pierwszy weksel traktujemy, jako d łu -1

goterminowy, o drugim na razie nie chce-1

my mówić, jeżeli zaś chodzi o trzeci, to 1

życzymy sobie, aby on był krótkotermi-1

nowy to znaczy trzymiesięczny. Zobaczy-1
my, czy po trzech miesiącach weksel ten |
zostanie wykupiony, prolongowany, c z yi
też będziemy go zmuszeni zaprotestować. I

Zygmunt Felczak. |

Zamiast się zabić, wysadziła dom f

w powietrze.
Offenbach nad Menem, 15. 11. (PAT)J

W poniedziałek rano nastąpiła w je-j
cnym z tutejszych domów niezwykłej
silna eksplozja gazu. Część domu ru nę -i
la z ogłuszającym hukiem, grzebiąc kil-j
kanaście osób pod swymi gruzami, Do-j
tychczas zdołano wydobyć jedną osobę!
zabitą a kilk a ciężko rannych. Straż po-i
żarna pracuje usilnie nad wydobyciem j
czterech, znajdujących się jeszcze pod
gruzami osób. Dwa sąsiednie domy e-

wakuowano ze względu na bezpieczeń­
stwo ich mieszkańców.

Katastrofę wywołała jedna z lokatorek

domu, która otworzyła kurek gazowy
w celach samobójczych.

Wszyscykrytykująmin.Reynaud
Nikt nie wysuwa nowego programu.

i Paryż, 15. 11. (PAT). Coraz bardziej uwy-

jdatnia się cały ciężar komplikacyj! politycz-
jnych i parlamentarnych, przez jakie będzie
!musiał przejść w najbliższym czasie rząd
jDaladiera, a specjalnie minister finansów

jReynaud, by zrealizować nakreślony pro-
jgram finansowy.
i Nowy program ministra Reynaud spot-
ika! się z bardzo chłodnym przyjęciem więk.
szóści grup parlamentarnych, z których ża-

|dna w przededniu wyborów 1940 r. nie chce

iprzyjąć odpowiedzialności lub nawet podzie-
ilić się odpowiedzialnością za ciężary, nało­
żone na społeczeństwo.

Prawica wyraźnie obawia się, by powo­
dzenie planu finansowego min. Reynaud nie

ocaliło pod względem politycznym frontu

ludowego w przyszłych wyborach. Lewica w

przewidywaniu przyszłej akcji wyborczej
zamierza zrzucić na rząd Daladiera całą od­
powiedzialność, a tym samym uchylić się od

odpowiedzialności za własne błędy.
Skrajnie prawicowa ,,Liberte" rzuca w

tytule hasło ,,nie ma odbudowy gospodar­
czej kraju bez odbudowy politycznej — nie
ma ocalenia publicznego bez postawienia
komunistów poza nawiasem prawa". ,,L iber-
te" zaznacza, iż min. Reynaud stwierdził, że

program jego pomyślany jest na okres trzy­
letni, lecz jednocześnie rząd Daladiera tole­
ruje system polityczny, który dopuszcza o-

balenie rządu za kilka miesięcy.
Charakterystyczne jest również, że cen­

trowe stronnictwo ,,Aliiance Democratiąuo"
wypowiedziało się kategorycznie przeciwko
koncepcjom min. Reynaud, również nie tyle
ze względów finansowych, ile politycznych.

Nie ulega już najmniejszej wątpliwości
stanowisko lewicy wobec programu finanso­
wego, przedstawionego przez min. Reynaud.
Komuniści pierwsi dali hasło do gwałtow­
nego ataku zarówno na min. finansów, jak
i na premiera Daladier. Przewódca socjali­
stów Blum zaznacza, iż rząd nie może liczyć
na zaufanie socjalistów przy realizacji no­
wego programu finansowego.

Szansą powodzenia rządu Daladier i

min. Reynaud jest również fakt, iż program
finansowy, jak dotychczas, krytykowany
jest właśnie ze względów politycznych, czy
— jak np. ze strony lewicy - ze względów
społecznych. Żadna grupa ani prawicowa
ani lewicowa — nie przeciwstawia progra­
mowi p. Reynaud - jak dotąd — żadnych
innych wskazań wyjścia z obecnej sytuacji
finansowej.

Paryż po ogtosisniu
nowego planu gospodarczego.

Paryż, 15. 11. (PAT) Numer dziennika

urzędowego z nowymi dekretami gospo­
darczymi, który miał się ukazać w nie­
dzielę rano, ze względu na nawal materia­
łu ukazał się dopiero w poniedziałek o

godz. 3 po południu i został od razu roz-

chwytany w setkach tysięcy egzemplarzy.

Tymczasem w całym mieście w oczeki­
waniu podwyżki opłat skarbowych, która

dotknie m. in. poważnie wyroby tytoniowe,
palacze zrobili run na sklepy tytoniowe,
wykupując wszystkie możliwe gatunki. Na

większości okien sklepów tytoniowych
widniały od rana wywieszki: ,,Wszystkie
zapasy wyprzedane". Zarządzenia finanso­
we rządu są na ustach wszystkich.

Jak się.należało tego oczekiwać, giełda
i koła finansowe odpowiedziały natych­
miast pozytywnie na nowy plan min. Rey-
nand. Na giełdzie paryskiej zaznaczyło się
dziś poważne ożywienie obrotów. Ronty i

francuskie akcje przemysłowe zwyżkowa­
ły. Jednocześnie dzienniki sygnalizują
pierwsze oznaki powrotu kapitału, miano­
wicie bardziej były dziś poszukiwane
6-miesięczne j roczne bony skarbowe, niż

bony 3-miesięczne, co należy tłumaczyć
tym, że koła finansowe liczą się ze stop­
niową poprawą kredytu państwowego.

Zadowoleniu giełdy nie odpowiada jed­
nak iaki sam nastrój szerokiej publiczno­
ści, którą perspektywa podwyżek papiero­
sów, biletów komunikacji miejskiej, pocz­
ty itd. nastraja wybitnie niechętnie. Nie

ulega już wątpliwości, że min. Reynaud i

premier Daladier będą musieli stawić czo­
ło poważnemu atakowi nie tylko ze strony
skrajnej lewicy, tj. komunistów, socjali­
stów i kół syndykalistycznych, lecz także
ze strony niektórych elementów ze stron­
nictwa radykalnego, skupiających się ko­
ło dziennika ,,Oeuvre" i wyznających kon­
cepcję gospodarki planowej.

Francja chowa sic wmysia dziuro
I zostawia wschód Eirepy swemu losowi.

Paryż, 15. 11. (PAT) Ostatnia niedziela,
jak również obrady poszczególnych kon­
gresów partyjnych, przyniosły szereg o-

świadczeń czołowych polityków francu­
skich na temat polityki zagranicznej.
Oświadczenia te przeważnie podejmowały
popularne obecnie we Francji hasło poli­
tyki imperialnej i łączącą się konsekwen­
tnie z tym hasłem

sprawę rewizji zobowiązań europej­
skich Francji.

Kongres partii centrowej Alliance De-

mocratiąue w deklaracji ideowej uchwalił,
iż w polityce zagranicznej

,,Francja powinna poddać rewizji
wszystkie pakty, które grożą wcią­
gnięciem jej w konflikty, gdzie nie

są bezpośrednio zaangażowane jej
żywotne interesy.

Przewódca tego stronnictwa p. Flandin
w mowie, zamykającej obrady kongresu,
w następujący sposób sformułował nowy

program polityki zagranicznej Francji:
,,Zawsze stałem na stanowisku, iż Fran­

cja winna być wszędzie obecna, lecz win-

na zachować sobie całkowitą swobodę
działania. Jeśli faktycznie konflikty są nie
do uniknięcia na terenie Europy środko­
wej i wschodniej, to ~ zdaniem p. Flan-
dina — o ile Francja nie będzie w nich

interweniować, to tylko na tym zyska
i umocni się przez fakt, że inni osłabią się
przez wojnę (np. Niemcy walcząc z Pol­
ską? — red.) .

Francja poza swymi ufortyfikowanymi
granicami nie potrzebuje niczego się oba­
wiać. Po załamaniu się Ligi Narodów, za­
danie jej nie polega na odgrywania roli
żandarma w Europie. Życiowe interesy
Francji leżą obecnie w jej imperium kolo­
nialnym". (Lepiej jest, że Francuzi obec­
nie głośno to mówią, co przed tym tylko
myśleli. Wiemy teraz, czego się trzymać!
— red.) .

Gdańska żaba nogę nadstawia,
gdy konia kula...

j Gdańsk, 15. 11. (PAT) Na terenie W . M .

ĘGdańska oraz Sopot doszło ubiegłej nocy
\do nowych zajść antyżydowskich. W wielu
: sklepach żydowskich wybito szyby oraz

jzniszczono wystawione w oknach towary,
i ,,Der Danziger Vorposten", omawiając
\zagadnienie żydowskie, podkreśla, że dc­
licyzja narodu niemieckiego przejścia do

|generalnego, rozliczenia z żydami ,,nie wy-
1łącza niemieckiego Gdańska" . Rozliczenia

jtego dokona jednak kierownictwo politycz-
jne Gdańska. Gdańsk bowiem — podkreśla
ipismo — w żaden sposób nie może stać

!się miejscem azylu uciekinierów żydow-
\skich, wyrzuconych z innych miast euro-

|pejskich.

I Gdańsk, 15. 11. (PAT) Na wczorajszym
1wielkim zebraniu stronnictwa narodowo-

isocjalistycznego w hali Targów w Gdań-

|sku, przewódca stronnictwa narodowo-so -

: cjalistycznego Forster zawezwał zebra­

nych do zachowywania dyscypliny. Nie
można tolerować akcji — mówił Forster
— nie mającej nic wspólnego z duchem

narodowo-socjalistycznym, która doprowa­
dza do wybijania szyb i niszczenia towa­
rów. (Patrzcie, patrzcie! — Red.) .

200 żydów gdańskich schroniło się
w Gdyni.

Gdańsk, 15. 11. (Tel. wl.) Policja utwo­
rzyła specjalną brygadę, która przepro­
wadziła rewizję we wszystkich ,mieszka­
niach żydowskich. Żydom skonfiskowano

pieniądze. Wśród żydów powstała wielka

panika. Żydzi, posiadający dokumenty,
uprawniające do przekroczenia granicy
polsko-gdańskiej, zaczęli uciekać. Obliczo­
no, że do samej tylko Gdyni przybyło w

ostatnich godzinach z Gdańska ponad 200

żydów.

Przywódca ruchu karpatoruskiego.

Na zdjęciu b. minister rządu karpato­
ruskiego Fencik wraz z członkami swej
gwardii w kwaterze ruchu karpatoruskiego
w Użhorodzie. B . minister Fencik reprezen­
tuje ten olbrzymi odłam Karpato-RUsinów,
którzy domagają się prawa samostanowie­
nia, tj. plebiscytu, a w konsekwencji przy­
łączenia reszty Rusi Przykarpackiej do, Wę­
gier i stworzenia w ten sposób ^wspólnej
granicy polsko-węgierskiej

Węgrzy obchodzą 20-lecie Polski.

Budapeszt, 15. 11. (PAT). Wczoraj
wieczorem odbyła się na placu W olno­
ści w Budapeszcie wielka manifestacja
z okazji 20-lecia Niepodległości Polski.

Mówcy w gorących słowach wskazywali
na konieczność stworzenia wspólnej z

Polską granicy, czemu towarzyszyły o-

krzyki tłumów na cześć polskich mę­
żów stanu i wspólnej granicy.

Kobieta na czele szajki wywrotowej.
Lwów. W Dubnie (Wołyń) odbył się

wielki proces komunistyczny przeciwko
20 mieszkańcom gminy warkowickiej
powiatu dubieńskiego, oskarżonym o

działalność komunistyczną.
Na czele tej wywrotowej organizacji

stała 28-letnia M aria Paruskiewa, która

pełniła fun'kcję sekretarki rejonowego
komitetu KPZU oraz zorganizowała ja-
czejki komuni-styczne w k ilk u wsiach.

Na rozprawie 6 oskarżonych przy­
znało się do winy, zeznając obszernie o

działalności KPZU na terenie powiatu
dubieńskiego. — Sąd skazał Paraskiewę
na 12 lat więzienia, pozostałych oskar­
żonych na kary od 2-8 lat.

Otwarcie grobów królewskich.
Kraków, 15. 11. (PAT) W najbliższym Cza­

sie podany zostanie do wiado-mości publicz­
nej szczegółowy kom unikat sporządzo-ny na

podstawie protokółów o ostatnich pracach
przeprowadzonych nad renowacją krypty
Św. Leonarda na Wawelu. Prace te wyma­
gały m. in. rozmontowywania poszczegól­
nych sarkofagów. I tak one-gdaj otwarto sar.

kofag króla Michała Korybuta i królowej
Marysieńki Sobieskiej, a wczorai w obecno­
ści ks. metropolity Sapi-ehy, rektora Szysz-
ko-Bohusza, kon-serwatora wojewódzkiego
inż. Tretara i członków kapituły krakow­
skiej! dokonano komisyjnego otwarcia sar­
kofagu króla Jana 3-go.

Na zamku.
Warszawa. (PAT.) Prezydent RP powró­

cił do Warszawy po kilkudniowym pobycie
na Śląsku.

Warszawa. (PAT.) Prezydent RP przyjął
14 bm. w obecnościxmarsz. Śmigłego Rydza
premiera rady ministrów gen. Sławoja-
Składkowskiego i min. spraw zagranicznych
J. Becka, którzy referowali o bieżących
pracach rządu.

Nieprawdziwa wiadomość.
Bydgoszcz, 15. 11. Za ,,Wieczorem

Warszawskim** pod-aliśmy wiadomość ja­
koby w procesie p. dyr. St. Cylkowskie-
go z Bydgoszczy przeciw nauczycielowi
p. Hartwigowi z Osieka — oskarżony
złożył replikę. Jak się dowiaduje-my, re­
plika żadna do Sądu Grodzkiego nie

wpłynęła.
P-anu dyr. Cylkowskie-mu wyrządzono

krzyw'dę, gdyż jak nas p. Cylkowski za­
pewnił, do Rotary Klubu nie należy, bo

Rotary Klub w Bydgoszczy został roz­
wiąza-ny, kiedy Ksiądz Biskup Laubitz

oświadczył, że Rotary-Kluby nie są po­
żąd-ane.

Wobec powyższ-e-go n ie może również

być mowy o tym, by p. Hartwig nie tyl­
ko re-plikę do sądu wnosił, lecz nawet
zarzut jakikolwiek p . Cylkow'skiemu
stawiał. Tym samym zadośćuczyniono
obydwom wyżej wymie-nionym, którym
,,W ieczór Warszaw'ski" nielada krzywdę
wyrządził.
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Najstarsza kopalnia wesla na Górnym Śląsku. - Pierwsza katastrofa górnicza.

Sprawa jest między Niemcami a ży­
dami.

Niemcy hitlerowskie wypowiedziały
wojnę żydom. Młody żydek wypędzony
z Niemiec Faiwel Griinspan zamordował

niemieckiego dyplomatę. W odwecie

Niemcy niszczą ostatecznie żydostwo
u siebie.

I nagle w tę sprawę wmieszano Pol­
skę. Wiedzą już czytelnicy ,,Dziennika
Bydgoskiego'1z wczorajszej koresponden­
cji dr. Kiełpińskiego z Paryża, że z Griin-

spana prasa francuska zrobiła tradycyj­
nym zwyczajem... bandytę polskiego. Kto
śledzi prasę francuską, ten przywykł już
do tego, że wszystkie zbrodnie i brudne

sprawki żydowskie są przypisywane Po­
lakom. Ale tym razem przeciągnięto
strunę. Prasa francuska wyrównała
front przeciw Polsce. Dzienniki paryskie
bez względu na kierunek polityczny —

od katolickiego ,,La Croix" do skomuni-

zowanego ,,Le Populaire", organu socja­
listów francuskich —, robi z mordercy
politycznego — Polaka.

Do tego frontu przeciwpolskiego zdą­
żyła już doszlusować prasa niemiecka,
która nielojalnie tai fakt urodzenia

Grunspana w Hanowerze w Niemczech,
w roku 1921, dokąd w roku 1910 przybyli
jego rodzice, a więc w czasie, gdy obywa­
telstwo polskie nie istniało. Tai też prasa
niemiecka okoliczność decydującą, m ia­
nowicie urzędowe stwierdzenie rządu
polskiego przez ambasadę polską w Pa­
ryżu, że Griinspan nie jest znany i noto­
wany w kartotekach i że jego polski pasz­
port jest sfałszowany.

Przy sposobności morderstwa poli­
tycznego, popełnionego przez żyda, trw a

więc atak przeciwpolski prowadzony we

Francji i w Niemczech. W akcji tej bio­
rą oczywiście udział również żydzi, o

czym świadczy d'epesza, zamieszczona w

,,Temps" (12 bm.) z Genewy. W depe­
szy tej donosi się o uchwałę światowego
kongresu żydostwa ,potępiającej zamach

młodego, 17-letniego żyda polskiegoW
tym samym wydaniu ,,Temps" znajdu­

je się na 1 stronie wzmianka o poddaniu
Grunspana badaniom psychiatrycznym,
przy czym figuruje on już jako ,,Polonais
Grynspan" (Polak Grynszpan).

Sprawa nie jest błaha. Przypisywa­
nie żydów i ich zbrodni Polsce trwa od

dawna, nie tylko we Francji, ale i w Sta­
nach Zjednoczonych i w krajach Amery­
ki Południowej. 1 dlatego rząd polski
musi ostatecznie i stanowczo sprawę ży­
dów posługujących się polskimi paszpor­
tami załatwić. Słusznie domaga się
,,~Warsz. Dziennik Narodowy", aby m. in.

żydzi obywatele polscy, posiadali w pasz­
portach odnotowanie swej przynależno­
ści narodowościowej. Uniemożliwi to
w dużym stopniu posługiwanie się zbrod­
niami żydów dla celów polityki żydostwa
międzynarodowego, z których jednym z

ważniejszych jest szkalowanie Polski. Bo
w każdym wypadku, gdy żyd z Polski po­
pełni zbrodnię za granicą, zanotowanie

jego żydowskiego pochodzenia narodo­
wościowego umożliwi zidentyfikowanie
go wyłącznie jako żyda, a przynależność
państwowa nie pozwoli wówczas mieszać
narodowości z obywatelstwem polskim.

(O) -

Humor poi i łączny.
GRANICE USTĘPLIWOŚCI.

W Anglii kursują obecnie dziesiątki
anegdot na temat ustępliwości premiera
Chamberlaina wobec żądań Niemiec. Oto

jedna z nich, charakteryzująca zarazem

znakomicie zamiłowanie Anglików do pił­
ki nożnej.

Chamberlain pertraktuje z Hitlerem,
który wysuwa coraz to nowe żądania: Su­
dety, kolonie, Kłajpeda... Premier zgadza
się na wszystko.

— Aha, jeszcze jedno — mówi kanclerz,
— Nasz football stoi znacznie niżej od

waszego. Musicie nam więc oddać Bryn
Jonesa!

Bryn Jones to najsłynniejszy piłkarz
angielski.

— O, co to, to nie! — wola Chamber­
lain. — Raczej wojna!

NA OTARCIE ŁEZ.
W wyniku kilkutygodniowych roko­

w'ań pomiędzy bawiącą w Londynie de­
legacją czesko-slowacką, a rządem bry­
tyjskim, podpisana została umowa ramo­
wa w sprawie pożyczki angielskiej dla

przemysłu czeskiego.
Przypuszczalnie ogólna kwota pożycz­

ki wyniesie do 10 milionów funtów szter-

lingów.
Redzie, to. tsw. plasterek. angielski.

Która z kopalń węgla na Górnym Śląsku
jest najstarsza?

Na pytanie tego rodzaju trudno zwykle
odpowiedzieć. Brak pewnych i ścisłych
wiadomości z sąsiednich okolic przyczyniał
się szczególnie do rozpowszechnienia le-

gend na temat ,,pierwszego" wysokiego
pieca na Śląsku (to pierwszeństwo przypi­
sywano trzem wysokim piecom), na temat

T y g o d n ik Lwowskie Wiadomości Kato­
lickie w ostatnim swoim numerze nieskon-

fiskowanyrn zamieszcza artykuł, którego
zasadniczą część poniżej bez zmian zamie­
szczamy:

,,Właśnie w 20-letnią rocznicę obrony
Lwowa, społeczeństwo polskie Z ie m i Czer­
wieńskiej wstrząśnięte jest nowymi zbrod­
niami, dokonanymi przez ukraińskich ter­
rorystów. Jeszcze nie przebrzmiały echa
strzałów bandytów ukraińskich w Gajach
pod Lwowem, gdzie bestialsko zamordo­
wano śp. Prośniakową, urzędniczkę pocz­
tową i matkę nieletnich dzieci oraz śp. star­
szego posterunkowego Stanka, który p rzy.
był do Gajów dla zwalczania pryszczycy
— a już musimy zanotować nowy mord u-

kraiński pod Brzeżanami: zamordowanie
w ohydny sposób śp. Kazimierza Pączka,
listonosza wiejskiego, napadniętego na
szosie między Płotyczą a Budyłowem. Na-

rzekomo pierwszej na kontynencie ,,maszy­
ny ogniowej" (to jest pompy parowej) w

Tarnowskich Górach itp.
Jeżeli mamy brać pod uwagę datę roz­

poczęcia wydobywania węgla, wychodzące­
go na powierzchnię ziemi w odkrywkach
— to staniemy wobec trudności nieprzezwy­
ciężonych. Dwie miejscowości pretendować
mogą do pierwszeństwa: Ruda i Kostuchna.

Gdy na podstawie raportu urzędnika
górniczego Ulbricha urząd górniczy w Rei-
chensteine zażądał od landrata bytom ­
skiego wyjaśnienia co do dziesięciny od

wydobywanego w Rudzie węgla, landrat

zapytał o to z kolei właściciela Rudy, baro­
na von Stećhowa.

Rok 1751 daje pierwszą wzmiankę doku-

mentarną o wydobywaniu węgla w Rudzie,
ale od razu znajdujemy dowód, że wydoby­
wanie węgla trwało tam ,,od niepamiętnych
lat".

Co więcej baron Stechow pisze, że uwa­
żał, iż może bez płacenia żadnej dziesięciny
prowadzić wydobywanie węgla, tak jak inni

sąsiedzi, należący do stanu szlacheckiego.
Widać więc, nie tylko baron Stechow, ale
i jego sąsiedzi zajmowali się wydobywaniem
węgla w swych majątkach. A może ba­
ron Stechow m iał na m yśli Kostuchnę?

Oto bowiem w rachunkach pszczyńskie­
go urzędu leśnego już za rok 1740-41 widnie­
je wpływ trzech florenów 48 krajcarów za

sprzedane 9 fur węgla.
Pierwszy pisemny ślad wydobywania

węgla w Kostuchnie jest zatem starszy.
Ale mogły to być czyste odkrywki, podczas
gdy w Rudzie były szyby, przypominające
dzisiejsze bieda-szyby.

Trzeba jednak podkreślić, że także ko­
palnie w Kostuchnie mają dawniejsze tra­
dycje.

W r. 1657 pan na Pszczynie, Andrzej v.

Rotenberg, zarządza sprowadzenie do ku­
źnicy w Jaroszowicacłi węgla kamiennego
do fryszowania żelaza. Jest rzeczą niemal

padają Ukraińcy także we Lwowie na aka-
demików-Polaków, a 1 listopada wybili
szyby w lwowskim ratuszu.

^Równocześnie z wielu stron dochodzą
wiadomości o ciągłych manifestacjach u-

kraińskich w Małopolsce Wschodniej; pa­
dają na nich okrzyki ,,Precz z Lachami",
co znów wywołuje reakcję ze strony miej­
scowych Polaków. Dochodzi więc do zajść
i bójek.

Pod wpływem takich nastrojów doszło
we Lwowie dnia 2 i 3 listopada do rozru­
chów, w czasie których polska młodzież
manifestująca po ulicach miasta przeciw
bandytom ukraińskim zniszczyła szereg
sklepów ,,Masłosojusu" i innych, zdemolo­
w ała seminarium duchowne grecko-katol.
przy ul. Kopernika itd."

Niepomyślne wiadomości nadchodzą ze

Lwowa.

pewną, że chodziło tu o węgiel z odkrywek
w Kostuchnie (według Zivieraj.

Skłonni bylibyśmy przyznać pierwszeń­
stwo Rudzie, sądząc po zupełnie drobnej i-

lości węgla, sprzedanej w Kostuchnie w

1740 roku. Może wydłubywano tam od

dawna po kilka fur węgla rocznie, czego za

górnictwo nie można uważać? Ale zno-

wuż i to o niczym nie świadczy.
W r. 1769, kiedy z dóbr pszczyńskich

sprzedano 622 korcy węgla, na podstawie
informacji uzyskanych z zarządu dóbr

pszczyńskich landrat Scribitzky zapewnia,
że węgla z dóbr pszczyńskich w ogóle się
nie sprzedaje, że używa się go tylko do pa­
lenia wódki i na własne potrzeby dóbr

pszczyńskich. Więc może w r. 1740 wydo­
byto znacznie więcej węgla, używając go dla

własnych potrzeb, może w Kostuchnie były
takie same bieda-szyby jego książęcej mo­
ści pana na Pszczynie, jak w Rudzie ślą­
skiej?

Gdzie najpierw na Górnym Śląsku wy­
dobywano węgiel, w rezultacie nie wiemy i

prawdopodobnie nigdy nie dowiemy się.
Nie dowiemy się dlatego, że do wydobywa­
nia węgla nie przywiązywano wielkiej wa­
gi.

Już wówczas bowiem wydobywano wę­
giel prawdopodobnie bez przerwy do r. 1755,
kiedy wydarzyła się pierwsza katastrofa w

kopalni węgla na Śląsku. Przebieg tej ka­
tastrofy opisany jest szczegółowo w liście
Stechowa z 16 lipca 1755 r. List ten nale­
ży do najmniej czytelnych. Może ta oko­
liczność skłoniła prof. Hermana Fechnera,
który nad aktami Wyższego Urzędu Górni­
czego we Wrocławiu strawił 25,lat życia,
do pominięcia w swej historii górnictwa
śląskiego opisu katastrofy?

Istotnie trudno w całości odczytać ten

list, treść jego da się jednak doskonale od­
tworzyć. Oto Stechow komunikuje, że je­
den z saskich górników sprowadzonych
przez niego dla założenia kopalni rudy że­
laznej (którzy ku szczeremu zmartwieniu
Stechowa znaleźli zamiast rudy węgiel)
zrezygnował z dzierżawy kopalni, którą
podjęli z kolei dwaj synowie miejscowych
poddanych. Mieli ' oni kłopoty z ,,parami
siarkowymi", które gasiły im światło. Pew­
nego dnia pod wpływem par siarkowych
tak osłabli, że wyjechali z kopalni i poszli
wzmocnić się wódką, po czym znów zjechali
na dół. Wówczas właśnie przybył na ko­
palnię pewien kowal, który zamierzał kupić
węgiel.

Trzeba tu nadmienić, że kowale byli
pierwszymi na Śląsku odbiorcami węgla
kamiennego.

Kowal usłyszał słabe okrzyki, dochodzą­
ce ze szybu i spostrzegł wydobywającą się
,,parę". Wówczas zawołał o pomoc. Zbiegli
się z sąsiednich domów chłopi, którzy nie

byli zajęci robotami polnymi. Dwu z nich

zdobyło się na odwagę, zeszło na dół i już
więcej nie wróciło.

Wieść o tym musiała się szybko rozejść
po wsi, bo niebawem znalazł się miejscowy
sołtys, który skłonił do zejścia na dół jed­
nego urlopowanego żołnierza i jednego pa­
robka. Z tych dwu tylko żołnierz wrócił
na powierzchnię, gdzie padł bez przytomno­
ści. Dopiero przywołany z Bytomia felczer
ocucił go. Na dnie szybu przez długi czas

leżało więc pięć niepogrzebanych trupów.

Ta katastrofa skłoniła do zaprzestania
prac w Rudzie. Jednak już w r. 1769 węgiel
jest tam znów wydobywany.

Zaznaczyć w końcu należy, że dzierżawa

kopalni węgla zdarzała się często w począt­
kach górnictwa. Używanie monety au­
striackiej w umowach i przy transakcjach
handlowych trwało na Śląsku jeszcze przez
dziesiątki lat po zdobyciu tej dzielnicy
przez Fryderyka Wielkiego. W księgach
urzędu leśnego pszczyńskiego na przykład
jeszcze wr. 1769 wpływy za węgiel zapisy­
wano we florenach. Zresztą takich przy­
kładów z jeszcze późniejszych czasów mo­
żna by zacytować więcej.

D r Wojciech Zaleski.

UB

Ludność Zaolzia sKYada hołd Naczelnemu Wodzowi.

Bawiąca w Warszawie wycieczka 1000 rodaków ze Śląska Zaolzańskiego, przybyła
onegdaj przed GISZ celem złożenia hołdu p. marsz. Śmigłemu Rydzowi. Do pana

marszałka przemówił imieniem ludności Zaolzia nadsztygar Józef Ondrucli, który
wyraził serdeczną wdzięczność całej ziemi Zaolzańskiej za wyzwolenie jej spod obcego
jarzma, oraz złożył przyrzeczenie usilnej pracy dla ukochanej Polski,

Żle dziefe sie
wmałopolsceWschodnie!



Sir. ł ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, Środa, dnia 16 listopada 1938 r. Nr 262.

Wrażenia z wycieczki
cfo Prus Wschodnich*

Zgon ks. prałata L. Stępowskiego. W

Łowiczu zmarł ks. prałat Ludwik Stępow-
ski, prepozyt kapituły łowickiej, od 17-tu
lat proboszcz parafii kolegiackiej, miło­
śnik i opiekun cennych pamiątek Łowicza.

12-krotny samobójca. Na szosie w po­
bliżu Grodna znaleziono 49-letniego Micha­
ła Tomaszewicza z oznakami silnego za­
trucia. Tomaszewicza odwieziono do szpi­
tala. W ciągu br. Tomaszewicz usiłował

popełnić samobójstwo 7 razy przez powie­
szenie i 5 razy przez otrucie.

100 nowych szkól w województwie bia­
łostockim. Postanowiono wybudować no-

v;ych 100 szkół im. Marszałka Piłsudskie­
go w bardzo zaniedbanym kulturalnie wo­
jewództwie białostockim.

10.000 osób na robotach publicznych w

woj. łódzkim. Według danych wojewódz­
kiego biura Funduszu Pracy w Łodzi stan

zatrudnienia na robotach publicznych na

dzień 5 bm. na terenie woj. łódzkiego wy­
rażał się cyfrą 10.332 osób.

Niezwykła katastrofa we Lwowie. We
Lwowie zawaliła się podłoga w kuchni
mieszkania Gustawy Rathowej. Znajdują­
ca się w mieszkaniu Rathowa z trojgiem
dzieci wpadła do piwnicy. Wszyscy czwo­
ro doznali mniejszych lub większych obra­
żeń. Przyczyna niezwykłej katastrofy było
nadwyrężenie ściany fundamentowej do­
mu, dokonane przy przebudowie kanału.

Aresztowanie głośnego bandyty. W po­
bliżu stacji Piotrków został zatrzymany
przez policję poszukiwany listami gończy­
mi bandyta Eugeniusz Kozioł vel Kozłow­
ski z Warszawy. Przed kilku miesiącami
Kozioł zbiegł spod eskorty policyjnej z po­
ciągu w drodze z Warszawy do Mogielni­
cy.

Częstochowa na F. O. N . W Częstocho­
wie miejscowe społeczeństwo ofiarowało

sprzęt dla armii. Dar składa się z 5 samo­
chodów, 15 ciężkich karabinów maszyno­
wych, 6 ręcznych karabinów maszyno­
wych, masek gazowych, rowerów, pistole­
tów i gotówki.

n'Wampir Przemyśla". W więzieniu w

Przemyślu usiłował popełnić samobójstwo
Józef Mielnik, ,,wampir Przemyśla", prze­
bywający w śledztwie w związku z zabój­
stwem na osobie śp. Depki, którego Miel­
nik zadusił, aby go następnie obrabować
z gotówki. Mielnik ma już na sumieniu

jedno morderstwo, popełnione w identycz­
n y sposób.

Relikwie św. Boboli w kościele w Ru­
dzie Śląskiej. W Rudzie Śląskiej 'odbyły
się wielkie uroczystości sprowadzenia re­
likwii św. Andrzeja Bóboli do miejscowó-
go kościoła o. o. Jezuitów. 'Uroczystości
trwały 2 dni. Uroczystość była wielką ma­
nifestacją katolickiego społeczeństwa w

Rudzie Śląskiej i okolicy.

Nieprawdopodobny spadek wywozu na­
fty. W maju 1937 r. wywieźliśmy kilka ty­
sięcy ton nafty, wartości 162 tys. zł, w ma­
ju roku bieżącego natomiast, na skutek

olbrzymiego wzrostu zapotrzebowania kra­
jowego, mSgliśmy wywieźć tylko — 4 tony
za 1.000 zł.

Jedna z czytelniczek ,,Dziennika Byd­
goskiego" pisze nam:

Malbork, to miasto o przeszłości histo­
rycznej, posiadające stary, pokrzyżacki za­
mek z XIII wieku. Leży nad Nogatem,
który stanowił naturalną granicę dla mia­
sta w walce Polaków ze Szwedami i Krzy­
żakami. W rękach polskich Malbork po­
zostawał od roku 1460 do 1772, to znaczy
od pokoju toruńskiego do pierwszego roz­
bioru Polski.

Przy zwiedzaniu miasta każdego Pola­
ka uderzy pomnik plebiscytowy wystawio­
ny jako dowód rzekomego zwycięstwa
niemczyzny. W tym mieście, zdawałoby
się na pozór niemieckim, słyszy się mowę
polską, czyta na szyldach nazwiska pol­
skie w karykaturalny sposób zniekształco­
ne.

Dalej na południe, w kierunku na

Sztum i Kwidzyn polskość tej ziemi wystę­
puje w całym dynamiźmie. Różnymi me­
todami dąży się do zdeptania godności o-

sobistej dziedziców tej ziemi, do wyrwa­
nia z duszy i serc uczuć polskich. U'stawo­
dawstwo niemieckie przewiduje zasiłek pie­
niężny dla rodzin obarczonych dziećmi.
Zasiłku pieniężnego nie otrzymuje aniwło­
ścianin ani robotnik polski, posyłający
swoje dzieci do szkoły polskiej. Ulgi po­
datkowe, Pomoc Zimowa - także nie obej­
m ują Polaków, mających odwagę posyła­
nia dzieci do szkoły polskiej! W tak cięż­
kiej walce o byt topnieje liczebność szkół

polskich. W pewnej wsi pow. sztumskiego
zmalała w ciągu 10 lat liczba dzieci pol­
skich z 80 na siedem.

Systematyczne dążenie do niszczenia

polskich pamiątek spotyka się na każdym
kroku. Przy drodze z Kwidzyna do Sztu-

Jak się z wiarogodnych źródeł dowia­
dujemy, wskutek niesłabnących zamieszek
i rozruchów w Palestynie, które ostatnio

przybrały bardzo groźne rozmiary, firma

,,G dynia-Ameryka" Linie Żeglugowe, utrzy­
mująca na wodach Morza Śródziemnego
stałą komunikację pasażersko-towarową
statkiem ss. Polonia, kursującym na linii
Constanca-Haifa—Tel Avio—Pireus —

Jstanbul — z dniem dzisiejszym .ostatecz­
nie zdecydowała zawiesić regularne rejsy
ss. ,, Polonia". Dnia 10 listopada br. ss.

,,Polonia" wyszła z Pireusu (Grecja) w po­
dróż do Gdyni zabierając na swym pokła­
dzie ładunek i pasażerów. Przybycie ss.

,,Polonia" do Gdyni oczekiwane jest na

dzień 30 bm., gdzie statek zostanie unie­
ruchomiony. Dodać należy, że ss. ,,Polonia"
w czasie swej sześcioletniej pracy na mo­
rzu Śródziemnym zrobiła 115 rejsów. W y­
tworzona obecnie sytuacja polityczna
przerwała pionierską pracę GAI/u zmu­
szając Towarzystwo do postawienia statku
na sznurku. Omawiana wyżej decyzja

mu leżał głaz pamiątkowy z 1635 r. Nie­
dawno zatarto napis ,,Polska — Szwecja".
Jedynie pozostawiono datę.

Dalszym przykładem polskości tej zie­
mi są nagrobki na cmentarzach, tablice
z polskimi nazwiskami, chociaż pisane go­
tykiem lub zniekształcone przez dodanie

niemieckich końcówek. Młodzież polska
nie chcąc ulec germanizacji wędruje do

Kwidzyna, do polskiego gimnazjum, które
rok temu zostało poświęcone i otwarte. Po

Bytomiu jest to druga uczelnia polska w

Niemczech, która ma wychować przyszłą
inteligencję polską. Mimo woli nasuwa się
porównanie liczby 24 gimnazjów niemiec­
kich w Polsce. Wychowankowie gimna­
zjum kwidzyńskiego rekrutują się z róż­
nych óśrodków polskich w Niemczech.

Gimnazjum wraz z bursą jest urządzone
według najnowszych wymogów techniki i

higieny. Zaopatrzone bogato w pomoce na­
ukowe, mając dzielnych i światłych peda­
gogów spełnia zaszczytną rolę. Po ukoń­
czeniu gimnazjum znowu przed oczyma
chłopców pojawi się widmo nędzy, niepew­
ności jutra. Wstęp na uniwersytet jest u-

trudniony, otrzymanie np. zezwolenia na

praktykę w zawodzie wolnym prawie nie­
możliwe.

Co mają począć ci mali bohaterowie

polskości? Ulec, poddać się? Zaprzedać
swoją duszę, spaczyć swój charakter? W y­
rzec się mowy i wiary ojców? Nie! Nie

skarżą się, nie narzekają. Oni walczą z

prawdziwą wiarą w zwycięstwo.
My Polacy uczmy się w wolnej Polsce

od braci za kordonem prawdziwej bezinte­
resowności, poświęcenia, hartu i umiłowa­
nia ideałów narodowych.

Podróżniczka.

znacznie skomplikuje emigrację żydowską
z Polski do Palestyny i państw Morza

Śródziemnego. (P.A . G.)

Samobójstwo pary artystów
Warszawa. W mieszkaniu Zbigniewa

Rzońcy (Marszałkowska 52) znaleziono le­
żących bez przytomności małżonków:

35-letnią Felicję i 36-letniego Mariana No­
wickich, popularnych artystów'' stołecz­
nych. Grywali oni w teatrze dla dzieci

Ortyma. Ostatnio Nowicki występował w

bajce ,,Kopciuszek" w roli króla, a jego
żona suflerowała. Zarobki ich były b.
skromne i nie przekraczały 150 zł mie­
sięcznie.

Nowiccy zażyli mieszaniny proszków
od bólu głowy, weronału, motopiryny oraz

nieznanego środka nasennego. Wezwano

pogotowie, którego lekarz przewiózł mał­
żonków do szpitala. Stan ich jest bardzo

ciężki.

— Bezdomne sądy w Sowietach. Kata­
strofalny brak mieszkań i pomieszczeń
stwarza w Sowietach sytuacje wręcz pa­
radoksalne. Na terenie republiki białoru­
skiej jeden z sądów rejonu terechowskie-

go używa specyficznej formuły: zamiast
słów ,,sąd udaje się na naradę", przewod­
niczący ogłasza, iż ,,sąd pozostaje na na­
radzie", zaś publiczność musi opróżnić na

ten czas salę i stać pod gołym niebem,
gdyż jest to jedyna sala, jaką sąd rozpo­
rządza

— Międzynarodowy Kongres Katolickiej
Młodzieży Żeńskiej. Ustalony już został

program Międzynarodowego Kongresu Ka­
tolickiej Młodzieży Żeńskiej, który odbę­
dzie się w Rzymtó w dniach 12—14 kwiet­
nia roku przyszłego.

— Żydzi uciekają z Kłajpedy. Przemy­
słowiec żydowski Werblowski sprzedał
swoją fabrykę papierosów w Kłajpedzie
niderlandczykom. Żyd Naftal sprzedał
swoje tartaki. Kłajpedzka fabryka żelaza,
należąca do Apriarskisa, została przenie­
siona do Kowna. Fabryka ta w Kłajpedzie
zatrudniała 500 robotników.

— Żydzi z Niemiec chronią się w Li­
twie. W Ejtkunach na skutek podpalenia
spłonęły dwie synagogi żydowskie. Na te­
rytorium Litwy zbiegła z Tylży grupa

prześladowanych żydów.
— 317 Polaków na urzędach w stanie

Michigan. Pod rządami gubernatora
Murphy'ego i wicegubernatora Nowickiego
z Detroit znalazło zatrudnienie w urzę­
dach krajowych 317 obywateli amerykań­
skich narodowości polskiej.

— Litwinow jeszcze żyje. Ambasadoro­
wie sowieccy w Londynie, Paryżu i Rzy­
mie zostali zawezwani do Moskwy celem

wzięcia udziału w wielkiej naradzie dyplo­
matów sowieckich, mającej się odbyć pod
przewodnictwem Litwinowa, Narada ta

została zwołana w związku z nowymi in­
strukcjami, udzielonymi Litwinowowi

przez naczelne władze partii komunistycz­
nej.

— Wojska japońskie buntują się. We­
dług wiadomości ze źródeł chińskich, wy­
buchł bunt garnizonu japońskiego w mie­
ście Tajuan, stolicy chińskiej prowincji
Szansi. Żołnierze japońscy zbuntowali się
z powodu nieotrzymania urlopów i na

skutek tęsknoty za domem. Wysadzili oni
w powietrze skład amunicji. Skutkiem wy­
buchu śmierć poniosło 300 ludzi.

— 154 milionerów w Hadze. W stolicy
Holandii mieszka 154- milionerów, rozpo­
rządzających łącznie kapitałem 371 milio­
nów guldenów. -

, .

— Za fałszywym paszportem. W ciągu
ostatniego tygodnia skreślono w Czernio-

wcacli z listy obywateli rumuńskich 147
osób narodowości żydowskiej, jako posia­
dających nieprawnie obywatelstwo rumuń­
skie.

— Zapałki reklamowe. W Chicago po­
kazały się ostatnio zapałki reklamujące
szynkę polską. Napisy na pudełkach zapa­
łek wzywają Amerykanów do kupowania
więcej szynki, gdyż w ten sposób umożli­
wią Polsce sprowadzanie więcej bawełny
amerykańskiej. Dobry pomysł!

Żydzi już nie wyjeżdżają do Palestyny.
Gdynia-flmeryka L. Z. zamienia rejsy ss.,,Polonia" na linii palestyńskiej.

;3. Mafmann

Powieść współczesna.

40)
(Ciąg dalszy)

Pokilku minutach Piet wrócił wymy­
ty, uczesany, w pięknym krawacie i w

granatowej marynarce narzuconej na

sweter; na czole i na gęstych jasnych
włosach jeszcze połyskiwały krople wo­
dy. Czapkę trzymał w ręce.

DeKatt dał mu list, dwa guldeny i

wytłumaczył, na czym polegało zlecenie.

Piet skinę! głowę ijuż zrobiłruch ku

schodom.
— Powtórzyć! — upomniał go ostro

Yisser.

Chłopak powtórzył swoje zadanie.
— Za trzy kwadranse masz śię zamel­

dować tu w kajucie. Zmykaj! A nie

zgub listu, gapo!
— Nie zgubię, kapitanie! — poderwał

się na baczność, uśmiechnął się szeroko

i znikł.
*— No, a teraz my się zabierzemy do

roboty. - rzeki yisser.

Wyjął i postawił na stół trzy flaszki

z rumem, następnie poszedł w dalszy
kąt kajuty i rozniecił ogień w małym
żelaznym piecyku. Mruknął z zadowo­
leniem, gdy buchnął płomień, nalał do

imbryka tyle wody, ile trzeba do przy­
rządzenia grogu, postawił, aby się zago­
towała, potem przecisnął się między
stołem, mocno przyśrubowanym do po­
sadzki, a ławką, obitą pluszem i usiadł

obok de Katta.

— Jedyny środek na paskudną pogo­
dę — powiedział wskazując oczami w

kierunku piecyka. — To ja ci mówię,
Leskatter. Ja, stary, w ilk morski.

De Katt siedział, opierając się łok­
ciem o blat stołu i w milczeniu palił
papierosa. Był poważny, wyglądał na

bardzo zmęczonego.

Marynarz spojrzał nań ze współczu­
ciem.

,
- Daj spokój, chłopie, nie martw się

— dodał po chwili. — Wszystko się uło­
ży i będzie dobrze... Mocno ci depczą po

piętach, co?!...
— Już mi to obrzydło — odparł zlek­

kim roztargnieniem de Katt. — Ale słu­
chaj, — Visser, miałeś mi dać ubiór ma­
rynarski.

— Aha, prawda! Najlepiej będzie, je­
śli teraz to zrobisz. Chodź! — Wycią­
gnął spod ławki skrzynię okutą blachą,
wyjąłz niej ubranie ipołożył na koi. —

Przebieraj się, a ja dopilnuję wody.

Po kwadransie de Katt z-nów z-asiadł

przy stole - tym razem w pełnym stro­
ju marynarza, poczynając od nieprzema­
kalnych butów, sięgających powyżej ko­
lan, ą kończąc na czapce. Niemal w te-j
samej chwili do kajuty wsunął się
,,wuj" Knelis, chudy jasnowłosy olbrzym
w ciepłej koszulce z krótkimi ręka­
wami.

Tymczasem stary marynarz już przy­
rządził pierwszą porcję grogu i mocny

zapach rum u napełnił kajutę. Visser

postawił na stole trzy szklanki, popa­
trzał uważnie pa de Katta i stwierdził

z zadowoleniem:

— Wykapany ojciec, słowo daję! Jak

był w tym wieku, oczywiście... Ty go

nie znałeś,Kneli, ale ja z nim dużo pły­
wałem. Morowy chłop! A ja-kie miał

pomysły!!... — Pokiwał krótko o-strzyżo­
ną głową. — Wierzył w różne takie rze­
czy, jak wielu innych zresztą. Zebrał

kilku śmiałków i udał się w głąb dzi­
kie-go kraju na poszukiwania. Nikt nie

wrócił z tej wyprawy... z wyjątkiem
Stantona.

Wszyscy trzej popatrzyli w za-dumie

na swoje szklanki, potem je podnieśli
jak na komendę i wychylili duszkiem.

— Chciałbym wiedzieć, gdzie się po­

działy... — mruknął de Katt szukając
czegoś po kieszeniach.

Visser zrozumiał, o co chodzi. Nie od­
wracając się, namacał za sobą fajkę
oraz kapciuch z tyto-niem i położył je
przed de Kattem.

— Wszystko jest możliwe. Leskatter
— powiedział przy tym — ale ciebie

nie złapie przeklęty Hoodoo!

Knelis ustnikiem fajki zsunął czapkę
na czubek głowy i zapytał ze zdziwie­
niem :

— Ho-o -doo?!... Co to znaczy?
— Dziękuj Bogu, że nie wiesz, co to

znaczy — wtrącił jego szwagier i chciał

jeszcze co-ś do-dać, lecz de Katt mu prze­
szkodził.

— Nie złapie? — powtórzył i ro-ze­
śmiał się krótko. — Już mnie ma!...

Widzicie, Knelis, Hoodoo to jest prze­
kleństwo, albo zły duch jak wolicie. Ni­

gdy wa-s nie złapał za kark, nie? No,
to wasze szczęście! Zresztą na północy
tego nie znają, Hoodoo siedzi w dzi­
kich zaroślach Australii i kogo on

chwyci, ten już nie ujdzie z życiem.
Tylko jeden ocalał jakimś cudem —

Stanton. Słyszeliście Kiedy o ,,Umar­
łym Człowie-ku"? ... Nie? Tym lepiej!...
No, cóż to jest, Yisser? Zaprosiłeś mnie

i nie częstujesz! — gwałtownym ru­
chem przysunął do gospodarza opróż­
nioną szklankę.

Zdumiony Knelis ciągle kręcił głową.
— Nie wytłumaczysz mu tego, Leskat­

ter — odezwał się Yisser wskazując o-

cza-mi na szwagra. — On zna tylko pół­
nocne mo-rza,, chociaż i te mają swoich

diabłów.

Wstał i przyrządził świeży grog.

Zapanowało krótkie milczenie. Przer­
wałje deKatt.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Likwidacja gospodarcza żydów
w Niemczech i we Włoszech.

Nie bojkot - tylko wywłaszczenie b e z odszkodowania jako środek działania.

My Polacy nie umiemy myśleć pewnymi
kategoriami. Jesteśmy po slowiańsku wiel­
cy i po polsku romantyczni. Majląc do czy­
nienia z masą trzymilionową żydostwa, łu­
dzimy się nierealnymi programami z jednej
strony i chowaniem głowy w piasek z dru­
giej. Jednym się zdaje, że pozbędziemy się
żydów kłóciem ich szpileczką niezorganizo-
wanego, dobrowolnego bojkotu. Drudzy
znów - mamy tu na myśli obóz w Polsce

rządzący — są przekonani, że przez odsu­
wanie sprawy żydowskiej na dalszy plan,
stworzy się warunki do jej łatwiejszego i le­
pszego rozwiązania, względnie do jej... za­
pom nienia!

Niemcy nie cierpią na tego rodzaju wa­
dy charakteru jak Polacy. Rozpoczynając
swą wielką woj!nę z narodem żydowskim —

tak należałoby ochrzcić całą ideologię rasi­
stowską w Niemczech, która dała podstawy
do walki z żydami, — Niemcy nie wysunęli
znpelnie hasia bojkotu żydów. B yły wpraw­
dzie pewne próby tego bojkotu, robione na

zasadach eksperymentalnych. Tak np. już
w roku 1934w Berlinie i w Charlottenburgu
próbowano systemu bonów, wydawanych
przez sklepy niemieckie dla kupujących.
Procent do tych bonów zasilał kasy partii i

pozwalał kontrolować, gdzie dane gospodar­
stwo zaopatruje się w potrzebne artykuły.
Okazało się to niepraktyczne. Prowadziło
do zwyżki cen w sklepach niemieckich i do
obniżenia w żydowskich. Pozostały więc
tylko zakazy dla członków partii, bardzo

kiepsko przestrzegane i nigdy — za wyjąt­
kiem małych miasteczek, gdzie jest łatwiej­
sza kontrola — nie wykonane.

Niemcy, nie wysuwając hasła bojkotu,
miały na uwadze konieczność przeprowa­
dzenia pierwszgo planu czteroletniego. M iał
on na celu zatrudnienie sześciu milionów

bezrobotnych. Gdyby w tym okresie została

rozpętana wojna gospodarcza z żydami, ka­
pitał żydowski uciekłby od inwestycji. Był­
by to bez wątpienia zabójczy cios dla po­
wodzenia planów Hitlera. Zachęcano więc
raczej,żydów do wykonywania ich działal­
ności gosnodarczej, mając na uwadze, że

żydzi są to w rzeczywistości owce o złotym
runie. Im to runo będzie większe, tym po-
strzyżyny będą owocniejsze i nawet łatwiej­
sze do wykonania.

Prawdopodobnie Niemcy czekaliby je­
szcze ze swymi zarządzeniami gospodarczy­
mi antyżydowskimi. Szli by kolejno od

branży do branży, likwiduiąc je systematy­
cznie i bez nadmiernych kosztów. Ich zasa­
dą było rujnowanie żyda i zmuszanie go do

przejedzenia całego majątku. Jednym z do­
skonale działających sposobów były nie­
mieckie ustawy o nadzorze nad pracowni­
kami. Przedsiębiorcy nie wolno zwalniać

pracowników mocą własnej decyzji. Żydzi
niemieccy przeważnie posługują się perso­
nelem niemieckim. Żydowi, który bankruto­
wał. kazano tak długo zatrudniać personel
niemiecki, dopóki w ten sposób nie przejadł
całego kapitału.

Zamach paryski Grynszpana otworzył
nową możliwość przed władzami niemiecki­
mi, która została z zadziwiaj'ącą energią i

szybkością wykorzystana. Pachnie to wszy­
stko średniowieczem. W przepojonej żydow­
skim mistycyzmem powieściMayerlincka pt.
,,Golem" znajduje się np. taki oto magiczny
sposób wykonania zemsty nad zmarłym.
Trzeba iść na jego mogiłę, otworzyć sobie
arterie w rękach, wetknąć ręce w ziemię i

ściekającą k rw ią ,,porazić'* ducha zm arłego.
Czyn Grynszpana mieści się całkowicie w

duchu żydostwa. Zabić w Paryżu Bogu du­
cha winnego urzędnika niemieckiego, aby
,,magicznie" trafić w Hitlera!! Ale stało się
tak jak w ,,Golemie". ,,Mszczący się'* umie­
ra z krwi upływu, a cel jego usiłowań, du­
sza zmarłego jest gdzieś w zaświatach, n aj­
zupełniej na len zamach nieczuła.

Niemcy mając do czynienia z ,,magicz­
ną", czy może, jak kto woli, symboliczną
zemstą Grynszpana, zastosowali

w pełni prawo średniowieczne o odpo­
wiedzialności zbiorowej całej gminy
w razie zbrodni dokonanej przez nie-

uchwytnego jej członka i nałożyli za

tę zbrodnię odszkodowanie, nawiązkę,
w wysokości m iliarda marek.

Óprócz tego odebrano żydom prawo peł­
nienia funkcji ,,kierowników przedsię­
biorstw" (Betriebsfiihrer). Inaczej mówiąc
odebrano im prawo dyspozycji ich własny­
m i maj'ątkami. Nakazano im ponieść koszta

splądrowania i zniszczenia sklepów i wy­
staw sklepowych, jakie m iały miejlsce w ca­
łych Niemczech po ujawnieniu śmierci Rat-
ha. Odebrano im prawo prowadzenia przed­
siębiorstw rzemieślniczych. Goebbels dla

przeprowadzenia całkowitego rozdziału kul­
turalnego zakazał im uczęszczania do teat­
rów, kin, sal koncertowych i t. p.

Zarządzenia niemieckie są bezwzględne,
ale jak zabieg chirurgiczny bolesne, jednak

celowe i skuteczne. To nie jest pełne fałszy­
wego miłosierdzia obcinanie psu ogona po
centymetrze, tylko jeden cios pozbawiający
tego czworonoga jego ozdoby.

Niemcy nie będą żydów latam i dopro­
wadzali do rozpaczy niekończącym
się bojkotem. Niemcy żydów zlikwidu­
ją od razu i skutecznie.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że konfi­
skując jeden m iliard i przeprowadzaj'ąc sa­
mi taksację żydowskiego majątku, potrafią
go odpowiednio oszacować, aby żydów zu­
pełnie wykluczyć z udziału w niemieckim

majątku narodowym i niemieckim życiu go­
spodarczym.

Niemieckie zarządzenia sprowadza się
do konfiskaty nieprawnie zdobytego mająt­
ku. Żydowskie kapitały, przedsiębiorstwa i

sklepy nie powstały w Niemczech — jak i
na całym świecie — z pracy żydowskiej!, tyl­
ko z pracy niemieckiej i jedynie żydowskie-
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go sprytu, żydowskiego wyzysku, żydow­
skiej kombinacji. Niemcy wejdą w posiada­
nie dóbr, które sami wytworzyli. Odmawiać
im tego prawa, było co najmniej przesad­
ną chęcią przypodobania się żydom.

Zupełnie podobną drogę stosuje Mussołi-
ni. Gdy raz wszedł na drogę walki z żyda­
mi, chce ją przeprowadzić i szybko i sku­
tecznie. Mussolini jest wielkim mężem sta­
nu i rozumie — czego nie rozumieją nasi

antysemici — że żadne państwo nie zniesie
stanu wiecznej wojny podjazdowej. Nie mo­
żna ciąć tępym kozikiem, tylko trzeba ude­
rzać toporem, jeśli się jest zdecydowanym
na odcięcie chorej gałęzi.

Ostatnio wydano w Rzymie szereg de­
kretów. Jeden zabrania Włochom żenienia

się z żydami. Drugi określa prawa gospo­
darcze żydów. Żydom nie wolno być właści­
cielam i przedsiębiorstw, m ających znacze­
nie dla obrony państwa. Nie mogą tymi
przedsiębiorstwami kierować i posiadać w

nich stanowisk, kierowniczych. Żydzi nie

mogą być właścicielami terenów o wartości

przekraczającej 5000 lirów (ca 1000 zł.) . Ży­
dzi nie mogą, posiadać 'nieruchomości miej­
skich, przekraczających wartością 20.000 li­
rów, czyli zaledwie 4000 złotych. Nie mogą
być pracownikami w bankach o znaczeniu

ogólnopaństwowym, w prywatnych przed­
siębiorstwach asekuracyjnych i w jakich­
kolwiek działach administracj'i publicznej.

Jeżeli ktoś ze zrozumiałej w Polsce nie­
nawiści do Niemców, dojdzie do przekona­
nia, że czyny Niemców wypływają z ich

psychologii narodowej tak nam obcej i tak
bardzo u nas zwalczanej, ten wobec przy­
kładów włoskich będzie musiał porzucić te­
go rodzaju uczuciowy stosunek. Mussolini

daje nam dowód, że
zwalczanie żydów musi się opierać na

pewnych przesłankach rozumowych,
nie uczuciowych.

Żyjemy w wieku pracy zracjonalizowa­
nej. W alki jakie z kimkolwiek prowadzimy,
muszą również być racjonalne, muszą być
celowe. Jeśli jeden naród wypowiada dru­
giemu narodowi walkę, to tylko w tym ce­
lu aby go zwyciężyć. Nikt nie walczy dla za­
bawy ani dla przyjemności. Nie można więc
obmyślać i stosować środków nie mających
żadnego sensu ni celu, tylko

trzeba stosować takie środki, które

przynoszą skutek równie szybki jak
zamierzony.

Nasze społeczeństwo nie jest jeszcze do­
statecznie uświadomione w kwestii żydow­
skiej. Łudzi się, że będzie mogło coś zrobić

samo, ponieważ w czasach rozbiorów przy­
zwyczaiło się do takich działań. Obecnie

jest jednak inaczej. Mamy państwo i mamy
potężne jego siły. Tylko przez ich wykorzy­
stanie możemy dojść do zamierzonego celu.
Jeśli domagamy się walki z żydami, doma­
gać się jej musimy od naszych władz i

przede wszystkim w chwili obecnej od no-

wowybranego sejmu.
Nie należy sądzić, że w naszych warun­

kach trzeba lub można zacząć walkę na pła­
szczyźnie gospodarczej. Wprost przeciwnie.
Na tym terenie trzeba się wstrzymać tak

długo z jakimikolwiek krokami, dopóki nie

nastąpi wyzwolenie opiniii polskiej od

wpływów żydowskich. Trzeba żydom naj­
pierw odebrać prasę, później wolne zawody,
wpędzić ich do ghetta i dopiero następnie
przejść na teren gospodarczy, po przygoto­
waniu sobie starannie wyjściowych pozy­
cji do ataku. Tego nas uczą przykłady, pły­
nące tak z Niemiec jak i z Włoch.

St. Strąbski.

Niepomyślny stan rolnictwa pomorskiego.

Maiii liiiie i i i aaiiA tanii.
Spra-wozdanie Pomorskiej Izby Rolniczej

za październik br. stwierdza nadal niepo­
myślny stan rolnictwa na Pomorzu, czego
głó'wną przyczyną jest niezmiennie trwają­
cy niski poziom cen zboża. To też w paź­
dzierniku ruch na rynku zbożowm był ni­
kły, bowiem rolnicy, spodziewając się zwyż­
ki cen pod wpływem akcji Rządu, idącej w

kierunku podniesienia cen na poziomie o-

płacalnym, wstrzymali się z podażą zboża.
Ponadto na zahamowanie podaży wpłynęły
pilne prace w polu oraz pewna ostrożność u

rolników w rozkładzie sprzedaży zboża

Przy obecnym poziomie cen rolnicy stosujią
taktykę równomiernego rozkładania podaży
przeciągając w m iarę możności sprzedaż
większych partii zboża na późniejsze mie­
siące.

Oczekiwana podwyżka cen, niestety, nie

przyszła, a ceny na rynkach zagranicznych,
stale niższe od cen kraj'owych sprawiły, że

eksport był słaby. Jedynie z Niemcami za­
warto umowę na wywóz ok. 80 tysięcy ton

żyta na zasadach clearingu.
Na rynku produktów hodowlanych sytu­

acja w zakresien cen nie uległa większym
zmianom. Podaż materiału rzeźnego za wy­
jątkiem świń ciężkich była dostateczna. Na

Targowicy Miejskiej w Toruniu płacono za

100 kg świń pełnomięs. (od 120—150 kg wa­
gi) 103—107 zł; za parę pi-osiąt 25—30 zł.

Na odcinku hodowli bydła na pierwszym
miejscu należy wymienić pryszczycę, która

obejmowała coraz to nowe obory, utrudnia­
jąc przy tym niezmiernie prowadzenie nor­
malnej akcji hodowlanej. Dopiero pod ko­
niec okresu sprawozdawczego złagodzone
wymogi weterynaryjne spowodowały ła­
twiejszy zbyt inwentarza. - Przebieg pry­
szczycy jest na ogól łagodny, ilość sztuk

starszych padłych w czasie trwania prysz­
czycy jtest stosunkowo nieznaczna, straty są
przede wszystkim w cielętach. Za to prysz­
czyca pociąga za sobą poważne następstwa.

Młodzież wraca bardzo powoli, do normalne­
go stanu, liczyć się należy ze słabszym ich

rozwojem i zdrowotnością. Dość duża liczba

bydła, zwłaszcza stadników, już po przeby­
ciu choroby, uległa zakażeniu ogólnemu,
niedomaganiu racic, chorobom następnym
po pryszczycy, jak gruźlica itp, co pociąga
za sobą wypadki padnięcia sztuk wzgl. ko­
nieczność ich dobicia z powodu beznadziej­
nego stanu.

Rzecz jasna, że taki stan rzeczy odbija
się źle na sile kupna rolnika, a tym samym
na całokształcie życia gospodarczego Pomo­
rza.

Pom. Izba Rolnicza stwierdza, że w paź­
dzierniku, dzięki sprzyjającej pogodzie do­
kończono zasiewu ozimin oraz wykopu
ziemniaków, których zbiór jest w tym roku
o około 20 procent niższy od normalnego.
Stan ozimin wcześnie zasianych przedsta­
wia się dobrze, później1zasianych natomiast

przedstawia się słabo.

Zbiór owoców jest średni. Znaczny pro­
cent owoców zniekształconych. Ceny owo­
ców bardzo wysokie, wyższe w porównaniu
z rokiem ub. o ca 30—40 proc. Jeśli chodzi
o zakładanie nowych sadów — daje się za­
uważyć dość duży zastój!, spowodowany z

jednej strony niskimi cenami zbóż, z dru­
giej zaś podwyższonymi cenami drzewek.

Wywozimy miód do Szwocji.
Szwecja zażądała od naszych organiza­

cji pszczelarskich oferty na dostawę miodu.

Na razie z Ziem Północno-Wschodnich ma­
my możność wyeksportowania do Szwecji
5.000 kg. Być może, iż w wypadku, jeśli im­

porterzy szwedzcy będą z dostarczonego to­
waru zadowoleni, otrzymamy dalsze zamó­
wienia.

Nowe przepisy
dewizowe.

Właścicielom m ajątków i nieruchomości za

granicą pod uwagę.

W dn. 10 listopada br. ogłoszone zostało
ważne rozporządzenie m inistra skarbu w

sprawie zgłoszenia i zaofiarowania do sku­
pu mienia, posiadanego za granicą oraz

wszelkich należności od zagranicy.
Wydarzenia ostatnich tygodni wykazały
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konieczność i użyteczność koncentracji ca­
łych zasobów zagranicznych, posiadanych
przez społeczeństwo. To też

oddanie do dyspozycji zagranicznych
rezerw firm i osób prywatnych,

możliwie już na gruncie dekretu dewizowe­
go z dnia 26 kwietnia 1936 r., jest obecnie po
nowelizacji dekretu realizowane w zakresie

koniecznym dla potrzeb gospodarstwa nai’0-

clowego.
Rozporządzenie m inistra skarbu posta­

nawia, że wszystkie osoby, które mają
miejsce zamieszkania lub siedzibę w kraju,
obowiązane są

zgłosić w Banku Polskim wszelkiego
rodzaju m ienie posiadane za granicą,
o łącznej wartości ponad 5.000 zł.

W szczególności zgłoszeniu podlegają posia­
dane za granicą pieniądze zagraniczne, zło­
to, papiery procentowe i dywidendowe (za­
równo zagraniczne, jak i krajowe, opiewa­
jące na walutę zagraniczną), kupony od ta­
kich papierów, jak również wszelkie należ­
ności od zagranicy bez względu na to, czy
dowód należności znajduje się w kraju, czy
za granicą.

Również posiadane za granicą nieru­
chomości oraz wszelkiego rodzaju in­
ne prawa majątkowe (udziały w

przedsiębiorstwach itp. mająbyćzgła­
szane w Bankn Polskim, przy czym
co się tyczy nieruchomości, to WJdle-

gaja one obowiązkowi zgłaszania bez

względu na ich wartość.

Zgłoszone pieniądze zagraniczne i złoto

będą skupione przez Bank Polski. Co do

zgłoszonych papierów wartościowych, po­
siadanych za granicą i należności od zagra­
nicy. rozporządzenie przewiduje, że należy
je zlecić Bankowi Polskiemu na jego żąda­
nie do sprzedaży lub inkasa. Zgłoszone nie­
ruchomości nie będą skupowane ani likwi­
dowane.

Wolni są od obowiązku zgłoszenia mie­
szkający w Polsce obywatele tych państw,
które w zakresie spraw uregulowanych o-

mawianym rozporządzeniem ministra Skar­
bu bądź w ogóle obowiązków analogicznych,
nie wprowadziły, bądź nie stosują ich do o-

bywateli państwa polskiego.
Zgłoszenie winno nastąpić najdalej do

dni 30-tu od dnia 10 listopada br. W razie

uchylania się od obowiązków, ustalonych
rozporządzeniem, grozi stosownie do posta­
nowień dekretu o reglamentacji dewizowej,
kara wiezienia do lat 5-cin i grzywna do
209.000 zł oraz konfiskata całego niezgłoszo-
nego m ienia.

Dane zgłoszone i dostarczone Bankowi
Polskiemu w wykonaniu rozporządzenia —

nie będą udzielane władzom skarbowym.
Wszelkich informacyj i wyjaśnień udzie,

lać będą zainteresowanym osobom oddziały
Bankn Polskiego.

Wydawnictwa gospodarcze.

Świaniewicz — ,,Polityka gospodarcza Nie.
miec hitlerowskich" . Wyd. ,,B iblioteka Pol­
ska" .

Przemiany zachodzące w Niemczech mo­
żna oceniać nie według powierzchownych
wrażeń, jak ilość demonstracji, czy wywie­
szonych sztandarów. To są rzeczy bardzo
ciekawe dla przygodnych reporterów. Istota

rewolucji niemieckiej leży całkowicie nie­
m al na płaszczyźnie gospodarczej. Tutaj je­
dnak nie można wykpić się pięknymi sło­
wami, tylko trzeba przestudiować pewne za­
gadnienia.

Książka Świaniewicza z uwagi na swą
dostępność jest przeznaczona dla szerokiego
ogółu inteligencji. Ponieważ przykłady nie­
mieckie maj'ą dużą moc oddziaływania na

Polskę, warto się zapoznać z wywodami
autora.

Sławiński — ,,Zagadnienia gospodarcze".
Wyd. ,,B iblioteka Polska".

Jest to cykl wykładów dla nauczycieli.
Zdaje się, że krócej. Jaśniej i dokładniej nie
można tych nroblemów przedstawić. W Byd­
goszczy u Gieryna.
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Polski literat płynie żaglówką przez Atlantyk.
Śladem słynnych żeglarzy oceanicznych,

jak: J.Voss, J.Slocum, A. Gerbault, W . Ro­
binson, E. Tambs, a ostatnio harcerz gdyń­
ski Wł; Wagner, wstęgami śmiałych rejsów
opasujących kulę ziemską, — podąża Zbi­
gniew Jasiński, literat i publicysta morski,
autor licznych, na tle morza osnutych u-

tworów i znanej antologii pt. ,,Morze w po­
ezj'i polskiej".

Zb. Jasiński bowiem odpływa w dnia 21
bm. statkiem ,,Kościuszko*1 do Dakaru w

Senegalu (Francuska Afryka Zachodnia),
by tam spotkać się z oczekującą go 3-osobo-

wą załogą polskiego jachtu ,,Poleszuk", któ­
ry w lipcu br. opuścił Gdynię, a ostatnio

odpłynął z Casablanki.

Na małej tej, niewiele ponad 20 ton li­
'czącej żaglówce, Zb. Jasińskj ponłynie jako
czwarty członek załogi w głąb Zatoki Gwi-

nejskiej, by stamtąd wyruszyć przez Atlan­
tyk do portów Ameryki Południowej, Środ­
kowej i Północnej.

Celem podróży poetv jest nie tylko pra­
gnienie jak najbardziej bezpośredniego ob­
cowania z żywiołem morskim, który zresz­
tą znany mu jest z kilkuletniej służby w

marynarce, — ale przede wszystkim mary­
nistyczne studia literackie, którymi będą;

Niespodzianka w londyńskim
ogrodzie zoologicznym.

Jakież było zdziwienie personelu ogrodu
zoologicznego w Londynie, gdy przed paru
dniami przepiękna srebrno-szara ,,o-posica",
przeniesiona niedawno z Rodent House, wy­
szła ze swego ,,mieszkania" niosąc na ple­
cach małego, srebrnego oposa. Zdziwienie

było tym większe, że pomimo dwuletniego
pożycia małżeńskiego, nic nie wydawało się
wskazywać na to, że rodzina, oposów się po­
większy. Ponieważ jednak oposiątko jest
,,wypierzone", urodziło się ono prawdo-podo­
bnie przed ostatnią przeprowadzką swych
rodziców. W iadomo bowiem, że oposice no­
szą swoje dzieci w torbie pod brzuszkiem
i przen szą je na plecy do-piero wtedy, kie­
dy potomek pokryje się gęstym futerkiem,
mogącym go zabezpieczyć przed niespo­
dzianka-mi klimatu.

Handlarz narkotyków w pułapce.
Tajn-ej po-licji paryskiej u-dało się ująć

od dawna jut poszukiwanego-handlarza nar­
kotyków, zwanego w świecie przestępczym
,,P iotrem z fajką". Ujęto go w Lasku Buloń-

skim, dokąd udał się wynajętym autem, w

chwili, kiedy wręczał mło-dej, eleganckiej
kobiecie, która przejeżdżała powoli taksów­
ką kolo jego auta, m alutką paczuszkę, w

zamian na plik stu-frankówek. Jak stwier­
dził policjant, który wyśledził ,,Piotra z faj­
ką" w paczuszce znajdował się narkotyk.
Na skutek tego aresztowania, przeprowa­
dzono w domu handlarza rewizję, która wy­
kryła cały domowy arsenał oraz olbrzymią
ilość narkotyków, przy czym eamego opium
znaleziono 6 kilo.

Kącik kumćCi^łtjCZH^.

UMOWA.

Przestępca: — Panie mecenasie, czy po­
dejmie się pan mojej obrony?

Adwokat: — A co za to dostanę?
-— Jeśli ja nic nie dostanę, to pan do­

stanie, jeśli zaś ja dostanę coś, to pan nic

nie dostanie.

MIMOWOLNA SAMOKRYTYKA.
- Jeśli pan myśli, że ja w to uwierzę, to

musi pan sobie wyszukać głupszego ode

mnie. Ale to śiępanu nie uda!

JEGO POGLĄD NA CZAS.
Pan Spóźnialski pędzi do biura. Jest już

bardzo późno. Nagle zatrzymuje go jakiś
przechodzień.

-— Przepraszam pana, czy nie wie pan,
która godzina?

- Niestety o pół godziny za du-żo - rzu­
ca odpowiedź Spóźnialski i pędzi dalej.

SPROSTOWANIE.

Rzecz dzieje się w pensjonacie w Zako­
panem. . . . .

Pani Liii siedzi przy stole w jadalni i pi­
sze list do przyjaciółki:

,,...i napisałabym Ci jeszcze więcej, ale
właścicielka pensjonatu stoi za mną i czyta
przez ramię"...

— To nieprawda! — odzywa się właści­
cielka pensjonatu. — Nie przeczytałam ani

jednego słówka!

JEMU SIĘ ŚPIESZY.
Mały Piotruś czuje się osamotniony

i chciałby mieć rodzeństwo. Stale nudzi ro­
dziców, dlaczego nie ma braciszka.

— Czy chciałbyś mieć siostrzyczkę, czy
braciszka? - zapytuje matka.

— Mamusia, a co może być prędzej?...

dNA MA DOWÓD.
— Proszę pani, niestety mu-szę wypowie­

dzieć służbę. - Teraz dopiero wyszło szydło
z work-a,te pani mi nie ufa.

- Ależ Werónciu, przecież zostawiamy
nawet pód opieką Weroniki kluczyki od

biurka i szafy?
- Tak, ale żade-n z nieb kię nie nadaje!

obserwacja przejawów życia społeczeństwa
odizolowanego, jakim jest załoga małego
jachtu transoceanicznego - oraz bliższe po­
znanie egzotycznego folkloru dalekich lu­
dów, stojących na pierwotnym szczeblu cy­
wilizacji.

Polski literat-żeglarz początkowo miał od­
płynąć na pokładzie ,,Androm edy" (ex-,,E-
lemki"), 5-masztowego szkunera, kupione­
go od Ligi Morskiej i Kol. przez Ameryka­
nina komandora S. M . Riisa, który na stat­
ku tym zamierzał odbyć wyprawę ,,nauko­
wą'* ,,dookoła świata".

Tajemniczość jednak tej wvnrawy naka­
zała Amerykaninowi. — tuż przed nagłym
odkotwiczeniem szkunera do... Królewca, —

zażądać od Zb. Jasińskiego podpisania spe­
cjalnej deklaracji, którabv polskiego litera­
ta zobowiązywała do milczenia i nieogla-
szania jakichkolwiek publikacyj, dotyczą­
cych owianego mrokiem domysłów rejsu
,,Andromedy**.

To skłoniło poetę do zrezygnowania z

podróży na ,,Andromedzie" i do wzięcia u-

działu w wyprawie jachciku ,,Poleszuk*',
jednostki wprawdzie daleko mniejszej i na

morzu m niej bezpiecznej, ale za to zapew­
niającej większą swobodę osobistą.
Gary Cooper ofiarą własnego roztargnienia

Niemiła historia zdarzyła się Gary
Cooper'owi, którą zresztą zawdzięcza swo­
jemu własnemu roztargnieniu i która o-

czywiście stała się natychmiast przedmio­
tem wszelkich rozmów w całym Holly­
wood. Otóż przed niedawnym czasem Ga­
ry Cooper zgodził się, jak wiele innych
gwiazd filmu amerykańskiego, na udziele­
nie swojego nazwiska na reklamę pewnych
papierosów. Otrzymał zresztą za to baga­
telną sumkę — 50.000 dolarów. We wszy­
stkich pismach amerykańskich ukazało się
własnoręcznie przez słynnego gwiazdora
napisane oświadczenie, te ,,Papierosy X...

uważam za najlepsze*'.
Widocznie nie przywiązywał Gary

Cooper zbyt wielkiej wagi do tego oświad­
czenia, gdyż zapomniał o nim i w jakiś
czas później, udzielając wywiadu jednemu
z dziennikarzy stwierdził, że - zdaniem

jego - najlepsze są te papierosy, które so­
bie kręci i że w ogóle żadnych innych nie

pali. Ale ta pasja do kręcenia papierosów,
a zwłaszcza roztargnienie stały się dla po­
pularnego aktora powodem nieprzyjemno­
ści. Oto firma, produkująca papierosy, za­
skarżyła Gary Cooper'a o odszkodowanie w

wysokości... 250.000 dolarów. Ma więc te­
raz Hollywood o czym rozprawiać.

lit

Matura w więzieniu
Jak podpalacz i włamywacz został inżynierem kopalnianym?

Nowoczesne więziennictwo dąży do tegó,
aby z więźniów zrobić pożytecznych człon­
ków społeczeństwa. Niezmiernie ciekawą
metodę stosuje centralne więzienie Preto­
ria w Kapstacie (Afryka Południowa), w

którym umieszczeni są wyłącznie więźnio­
wie rasy białej. Każdy więzień, który przez

dłuższy czas prowadził się beznagannie,
uzyskuje możność kształcenia się aż do ma­
tury i niektórych egzaminów uniwersytec­
kich.

Na cele naukowe przeznaczona jest pew­
na część więzienia, gdzie panuje atmosfera

prawie... uniwersytecka. Wyróżnieni wię­
źniowie mogą posiadać w swych celach

książki i pozostawać w korespondencji z t.
zw. wszechnicami korespondencyjnymi, któ­
re w drodze korespondencji przygotowują
swoich uczniów i to nie tylko takich za kra­
tami więziennymi, do matury i studium u-

niwersyteokiego. Poza tym istnieje w wię­
zieniu osobna szkoła typu licealnego, k t ó r a

kształci więźniów, posiadających tylko
wykształcenie szkoły powszechnej. Istnie­
je nawet możliwość zdawania matury w

więzieniu.
Koszt kształcenia ponosi zasadniczo ro­

dzina więźnia. Jeżeli jednak więzień jest
niezamożny, połowę kosztów ponosi admi­
nistracja więzienia, a drugą połowę służba

socjalna, instytucja o charakterze publicz­
nym.

Korzystając z przywileju kształcenia się
nie są zwolnieni od zwykłych prac poza
więzieniem. Prób ucieczki tych więźniów
nie zanotowano, odkąd pozwolono im się
kształcić. Jeden z więźniów, który już zdał

poprzednio maturę, a teraz odsiaduje sie­
dmioletnią karę więzienną, zdał już dwa e-

gzaminy uniwersyteckie, od trzeciego egza­
minu został nawet zwolniony przez uniwer­
sytet. Po dwóch latach zdawać on będzie
egzamin z ekonomii.

Szczególnie ćharakterystyczny jest wy­
padek pewnego zabójcy, podpalacza i wła­
mywacza, który zasądzony został na łączną
karę więzienia przez 27 lat. Zbrodniarz ten,
zdawszy w więzieniu maturę, przygotował
się do zawodu inżyniera kopalnianego. P o ­
za tym interesuje się on rozmaitymi inny­
mi dziedzinami naukowymi, zdobywając co­
raz szerszą wiedzę.

Zarząd więzienia troskliwie ^opiekuje
się tymi więźniami, którzy w więzieniu zdo­
byli stopnie naukowe, ażeby ich uchronić
od recydywy. Dotychczas wobec nowej me­
tody oddziaływania na charakter więźniów
nie było prawie żadnych przykrych zawo­
dów. Do tego dochodzi, że więźniowie da­
leko łatwiej godzą się z odbywaniem kary
i że nawet wkładają pewną ambicję w to,
by stosować się ściśle do przepisów więzien­
nych.
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Artystyczne małżeństwo.
Wiktor de Kowa i Luiza Ulrich nie mają czasu na poślubna podróż.

Przed paru zaledwie

miesiącami obiegłapra­
sę film ową wiadomość,
że popularny amant

charakterystyczny sce­
ny i ekranu, Wiktor de

Kowa, poślubił artyst­
kę filmową i teatralną
— Luizę Ulrich. Młoda

para w ciągu kilk u

lat zrobiła zawrotną
wprost karierę, pracu­
jąc prawie bez wyt­
chnienia.

Kiedy Wiktor de Kowa skończył nakrę­
canie filmu Ufy pt. ,,Małv człowiek do wiel­
kich interesów" z Gusti Huber, udzielił pra­
sie wywiadu, omijając zręcznie pytania
dotyczące jego życia osobistego.

De Kowa ma obecnie stały kontakt z

,,Deutsches Theater", dawniejszym teatrem

Reinhardta w Wiedniu i w filmie wystę­
puje tylko od czasu do czasu. Młody aktor,
liczący dopiero około 30 lat jest dzisiaj czło-

łowym aktorem sceny wiedeńskiej. Urodził

się w małej wiosce Hochkirch niedaleko

Goerlitz, jako syn dość zamożnego rolnika.

Kiedy skończył gimnazjum w Dreźnie, miał

zgodnie z życzeniem ojca, zostać księdzem.
Jednak pełen życia młodzieniec stawił za­
cięty opór. Pragnąc poświęcić się karierze

wojskowej, napisał do ministerstwa'prośbę
o poparcie. Niedługo potem został przyjęty,
lecz już po paru miesiącach uciekł, zapisu­
jąc się n'a Akademię Sztuk Pięknych. Je­
dnocześnie interesuje się coraz więcej ży­
ciem teatralnym. Zaznajomił się ze sław­
nym aktorem drezdeńskiego teatru — Ery­
kie-m Ponto, dzięki któremu W iktor de Ko­
wa zadebiutował na scenie teatrzyku pro­
wincjonalnego. Tym razem przetrzymał
zwycięsko ogniową próbę; nie pomogły oj­

cowskie prośby ni groźby — Wiktor został

aktorem.

Potem przychodziły role coraz większe
poważniejlsze, dające młodemu artyście mo­
żliwość wykazania wszechstronnego talen­
tu. Przystojnym amantem zainteresowały
się wytwórnie filmowe, ściągając go do Ber­
lina. Tu w Neubabelsbergu nakręcił m. in.

,,Barona Neuhausa" z Katy de Nagy i ,,Ma­
łego człowieka", o którym już wspominali­
śmy. W przerwach między pracą w teatrach

de Kowa zagrał w szeregu wesołych kome­
diach. Ostatnio Tobis powierzył mu główne
role w filmach p.t. ,,Kocham Cię", gdzie
partnerką jest żona artysty i ,,Podróż po
rozwodzie"

— Sama się dziwię
niekiedy — mówi Lui

za Ulrich — że moja
kariera artystyczna po­
toczyła się szybko tak u

tartym szlakiem. Z po­
czątku byłam z siebie
mocno niezadowolona i

i nakładałam sama na

siebie obowiązki, prze

kraczające własne mo­
żliwości. Wiele osób

mówi mi,żemam dużo

szczęścia, w które za­
czynam coraz bardziej wierzyć! Luiza Ul

rich urodziła się we Wiedniu, jako córka

kupca. W Wiedniu skończyła gimnazjum
szkołę dramatyczną, skąd zaangażowaną
została do Teatru Ludowego. Zanim przy­
była do Berlina, zadebiutowała we filmie
Trenkera ,,Buntownik". Występująca w te­
atrze berlińskim drobna i zgrabna, o du­
żych wyrazistych oczach Luiza Ulrich zwró
ciła na siebie uwagę reżyserów filmowych,
którzy z miejsca dali jej czołowe role. Za­
grała więc w ,,Drodze do szczęścia", ,,M iło­
stkach", ,,Kochanej mamie". Trzy wielkie
film y psychologiczne: ,,Regina", .,Siostry'

Król Jerzy VI

złożył w dniu rocznicy zawieszenia broni

wieniec u pomnika bohaterów w Londynie.

,,W iktoria" wysunęły ją na czoło sławnych
i utalentowanych aktorek niemieckich.

Po ukończeniu ,,Dnia po rozwodzie" i

,,Kocham Cię", artystka oświadczyła stano­
wczo, że musi trochę odpocząć. Ucieka więc
z mężem w podróż poślubną, na którą do­
tychczas nie m ieli nawet czasu.

Ramon Novarro powrócił po 20 latach

do Meksyku.
Miasto Durango w Meksyku przeżywało

wielką uroczystość: powrót po 20 latach do
stron rodzinnych znanego gwiazdora Ramo­
na Novarro. W związku z tym w staro­
żytnej, z XV II wieku datującej katedrze od­
prawiona została solenna msza św., którą
celebrował arcybiskup Durango, mgr. Gon-

zalezy Valencia. Świątynia była wspaniale
dekorowana z inicjatywy najbliższej rodzi­
ny gwiazdora. Po nabożeństwie i śniada­
niu u arcybiskupa, Ramon Novarro odwie­
dził kolegium mariańskie, w którym w

swoim czasie się uczył, a które obecnie

znajduje się w stanie kompletnej ruiny
dzięki rządom obecnego meksykańskiego
reżimu.

Ramon Novarro ma dziewięcioro rodzeń­
stwa. Jedna jego siostra jest zakonnicą.

Lśniące cylindryjako sposób na złodziei
Nie wiedząc, jak zabezpieczyć inkasen­

tów swoich o-d nap-aści u(licznych dyrekcjle
banków angielskich zaopatrzyły ich teki w

rodzaj klaksonów, wydających przeraźliwe
ryki przy szarpnięciu. Jednak i to nie o-d­
s-trasza rze(zimieszków.

Wobec tego najnowszą m-odą inkasentów

londyński-ch jest n-osić lśniący cylinder przy
mocno zniszczonym ubraniu. Wywo-łuje
to tak komicznv ef-ekt, że wszyscy się na

in-kas-entów oglądaj-ą . Po-d ochroną tylu
oczu są więc be-zpieczni przynajmniej do

czasu, póki złodziej-e londyńs-cy słynący z

pomysłowości-, nowych sposobów nie ob­
m yślą.

Amerykański rekord.
New Albany. Sąd w New Albany (Sta­

ny Zjednoczone) miał do czynienia z oso­
bliwym ,,rekordzistą". Niejaki Roy L. Ho-
vard nazajutrz po ślubie oświadczył przed
sądem, że w ogóle nie nadaje się na męża
i nie potrafi znieść kajdan małżeńskich.

Spostrzegłszy to opuścił żonę i wniósł pro­
śbę o rozwód. Jego pożycie małżeńskie
trwało... 24 godziny.

Hitlerowcy walczą z wiedeńską
operetką

która jest wymysłem żydowskim.

Hitlerowski ,,W iener Beo-bachter"

zwraca uwagę na konieczność skreśle-

ni-a z repertuaru teatralnego lekkiej o-

perełki wiedeńskiej, która — zdaniem

pisma — jest właściwie niczym innym,
jak tylko wymysłe-m żydowskim. Przed­
stawiana w świ-atowej sławy operet­
ka-ch tych t. zw . wiedeńska ,,Gemuet-
lichkeit" nie o-dpowiada rzeczywis(tości,
gdy-ż wiedeńczycy wcale nie są tak d-o­
brodus-zni, jak się ich przedstawia.

Gazeta żąda kategorycznie zaprzesta­
nia śpiewania przez wiedeńczyków pio­
senek,ludowych, skompono-wanych przez

żydów, m . in. ulubionej piosenki wie­
deńczykó-w ,,F iaker Lie-d", ponieważ au­
torem jej był żyd Pick, oraz ostrzega

wszystkich mu-zyków przed dalszy-m od­
twarzaniem dzieł kompozytorów żydow­
skich. W przeciwnym razie muszą się

liczyć z czynnym wystąpieniem prze­
ciw n.im ludności naródow-o -socjaiistycz-

nej.
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Wynalazca bakelitu skończył 75 lat.

Przed 75 laty — 14. 11. 1863 —- urodził

się w Gandawie (Belgia) prof. dr L. H .

Baekeland, wynalazca bakelitu i papieru do

szybkiego kopiowania fotografii.

Sukcesy gen. Franco nad rzeką Ebro
Salamanka, 15. 11. (PAT). Komunikat

sztabu wojsk gen. Franco donosi, że na od­
cinku rzeki Ebro zdobyte zostały góry i

miejscowość Fatarella. W górach tych zdo­
byte zostały szczególnie ważne dla rozwoj(u
dalszych operacyj stanowiska. Na lewym
brzegu rzeki Ebro wojska gen. Franco osią­
gnęły już miejsce, w którym rzeka Matarra-

nos wpada do Ebro. Dwa kilometry na za­
chód 'od wsi Ribbareja na prawym brzegu
tej rzeki wojska gen. Franco przełamały
front nieprzyjacielski w wielu miejscach a

w chwili opracowywania komunikatu szta­
bowego wojska posuwają sie w dalszym cią­
gu naprzód. Ogółem w ciągu dnia wczoraj­
szego zdobyto i oczyszczono teren o po­
wierzchni przeszło 100 km kwadratowych.
Wojska gen. Franco obsadziły 10 kilometro­
wy odcinek linii kolejowej wiodącej z Sar

ragossy do Barcelony.

Posiew rzuca budyń 19089

JiWfiig,
gdyż jest tak doskonały, że kto raz spróbo­
wał, ten w przyszłości innego nie weźmie

W Palestynie znów niespokojnie.
Jerozolima, 15. 11. (PAT). Po stosunkowo

spokojnym ubiegłym tygodniu, bieżący ty­
dzień rozpoczął się nowymi krwawymi in­
cydentami na terytorium Palestyny. W Je­
rozolimie arabscy powstańcy usiłowali do­
konać zamachu na życie Fahmi Naszaszibi.
bratanka przywódcy partii umiarkowanej.
W Haifie Arabi ostrzeliwali autobus, raniąc
przy tym 3 żydów. Zaalarmowana strzałami

policja przybyła na miejsce i otoczyła dom,
z którego padły strzały. Jak się okazało, za­
barykadowało się tam 5 powstańców. W

czasie walki z policją dwóch z nich zginęło,
jeden został wzięty do niewoli a dwóch zdo­
łało zbiec. Również w Haifie kilkoma strza­
łami rewolwerowymi zabito studenta żyda.
W Gaza powstańcy zabili pewnego Araba.
W Galilei w czasie walki pomiędzy oddzia­
łami wojskowymi a powstańcami zginęło 3

powstańców. Reszta walczących tam Ara­
bów musiała się wycofać i przekroczyć gra­
nicę.

Wielki spisek w szeregach S. A. i S. S.
Londyn, 15. 11. ,,Daily Telegraph" do­

nosi, że przed sądem specjalnym w Ber­
linie stanie niebawem około 50 oskar­

żonych, a specjalny trybunał objeżdża­
jący Niemcy przesłuchał już ponad 200

świadków. Trybunał ten zbadał dokła­
dnie miejsca, w których spiskowcy prze­
chowywali broń. Wśród oskarżonych
znajdują się zarówno lewicowcy, jak i

prawicowcy.
Spisek wykryła t. zw . służba bezpie­

czeństwa Rzeszy, której zadaniem jest
ochrona samego kanclerza.

Policja sądzi, że sprzysiężenie było
szeroko rozgałęzione i że wciągnięci do

niego byli członkowie formacyj partyj­
nych. ,,Daily Telegraph" wspomina, że

7.000 sympatyków spisku znajduje się
wśrćdformacyjS.A .iS.S.Wszystkim
oskarżonym o spisek grozi kara śmierci

Kara za handel dewocjonaliami-
Warszawa. (KAP) Starostwo Grodzkie

Prasko-Warszawskie ukarało właściciela

żydowskiego zakładu jubilerskiego, mie­
szczącego się przy ul.Julianowskiej 7, Szu-
łim a Kopera, grzywną w wysokości 50 zł

z zamianą w razie nieściągalności na 10dni

aresztu, za sprzedaż katolickich dewocjo­
naliów — krzyżyków, medalionów itp. Ca­
ły zapas dewocjonaliów został skonfisko­
wany, Jest to pierwszy wypadek zastoso­
wania w praktyce wydanej w marcu br,
ustawy o handlu dewocjonaliami i przed­

miotami kultu religijnego.

Marsylia, 15. 11. (PAT). Wczoraj rano

odbyłsię w Marsyliipogrzeb ofiar poża­
ru ,,Nouvelles Galeries". Całe miasto

przybrano żałobnymi chorągwiami.
Wszystkie biura, szkoły, sklepy irestau­

racje są zamknięte a ruch kołowy w

śródmieściu uległ zawieszeniu. Orszak

żałobny wyruszył z gmachu miejskiej
biblioteki, przybra-nego krepą i gałęzia­
mi cyprysów. Na 12 samochodach woj­
skowych złożono 48 trumien, na osob­

nym zaś samochodzie urnę, zawierającą
ziemię i popiół, pobrane z miejsca poża­
ru i mające symbolizować śmiertelne

szczątki ofiar, których nie zdołano

odnaleźć.

Obrzęd żałobny rozpoczął się o godz.

9,30 w obecności ministra spraw wewn.

Sarraut, przedstawicieli władz cywil­
nych, wojskowych i duchowieństwa, ro-

dziu ofiar, lic 'ą 'tłumu

mieszkańców miasta. Po odprawieniu
mszy św. i odśpiewaniu pieśni żałob­

nych, min. Sarraut wygłosił przemówie­
nie, poświęcone pamięci ofiar pożaru.

Panika na pogrzebie.
Marsylia, 15. 11. (PAT). W czasie po­

grzebu ofiar pożaru ,,Nouvelles Gale­
ries" powstała panika, która ogarnęła
tłum , podążający za pogrzebem. Około

10 osób doznało mniej lub wircej po­
ważne obrażenia.

przy PRZEZIĘBIENIU
GRYPIE YKATARZE

Katastrofy samolotowe
Spadł samolot.

Buenos Aires, 15. 11. (PAT) Donoszą tu z

Meksyku, że w czasie lotu ćwiczebnego je-
den z samolotów wojskowych spadł ze zna­
cznej wysokości w okolicach miejscowości
Ixtapalapa. Pilot zginął na miejscu, towa­
rzyszący mu drugi pilot został ciężko ran­
ny. Samolot jest doszczętnie zniszczony.
Przyczyn katastrofy nie zdołano ustalić.

Rozbił tie tamolot pasażerski.
Amsterdam, 15. 11. (PAT) W czasie przy­

musowego lądowania tuż przed lotniskiem
amsterdamskim Schiphol rozbił się samolot

,,Ijlsvogel" holenderskiego towarzystwa ko­
munikacji powietrznej ,Kim" W czasie ka­
tastrofy 5 osób poniosło śmierć, a 11 zostało

ciężko rannych. Wypadek wydarzy! się w

pobliżu autostrady, wiodącej do Hagi i spo­
wodowany był — jak się zdajie — gęstą mgłą
przyziemną. Samolot został poważnie u-

szkodzony. Na pokładzie jego znajdowało
się w czasie lctu 15 pasażerów.

Zatonął żaglowiec.
Buenos Aires, 15. 11. (PAT) Według o-

trzymanych tu wiadomości z Bogota (Ko­
lumbia) żaglowiec ,,Exietmina" mający na

pokładzie 19 osób, zatonął w podróży do Pa­
namy. Z 19 osób na pokładzie żadna nie
zdołała się wyratować. Przyczyną katastro­
fy była huraganowa burza. Dotychczas zdo­
łano wyłowić zwłoki dwóch ofiar katastro­
fy.

Pożar na statku.
Tokio, 15. 11. (PAT) Na statku japońskim

,,K yodomaru" wybuchł wczoraj pożar po­
między Taingtao a Dairencm. Statek zato­
nął. Pasażerowie i zatoga zostali uratowani

przez statek ,,Toyouramaru".

Weksel niemiecki.
W jednym z poprzednich numerów za­

cytowaliśmy odezwę Niemców łódzkich,
wzywającą do głosowania do Sejmu na

kandydatów ozonowych. Podobnie działo

się w innych okręgach.
Świadczy o tym następujący dokument,

przytoczony przez kilka pism. Jest to wy­
jątek z Kattowitzer Zeitung.

Brzmi następująco:
,,Ponieważ niemczyzna także w gór­

nośląskich okręgach wyborczych przy­
stąpiła do urn, przeto jej współdziała­
nie w uzyskaniu wyniku, tak radośnie

przyjętego w polskim obozie rządowym,
m usi się wysoko otaksować.

Od tego wiążącego wniosku nie będą
sięmogłyuchylić polskie koła miarodaj­
ne. Nadzieje, jakie wiążemy z tym
poglądem, znalazły jasny wyraz w wez­
waniu wyborczym kierownictwa naszej
grupy narodowej".
Równocześnie należy zanotować, że

Fuhrer niemiecki w Polsce, b. sen. Wiesner
na zjeździe Jungdeutsche Partei, odbytym
przed paru dniami w Bydgoszczy, wysunął
nowe koncepcje prawne, na podstawie któ­
rych państwo polskie nie stykało by się już

,,z niemiecka jednostką w Polsce, lecz z

niemiecką grupą narodową", która samaby
regulowała stosunki jednostek.

Traktowanie zaś ,,niemieckiej grupy na­
rodowej" nie byłoby zależne jedynie od

państwa polskiego, ale także od koniun­
ktur międzynarodowych, wynikających z

potęgi niemieckiej.

O ile dobize rozumiemy p. Wiesnera,
proponuje on daleko idącą zmianę ustroju
wewnętrznego Polski we formie udzielenia

Niemcom autonomii.

Wydaje nam się, że p. Wiesner upad!
na głowę. To żądanie zuchwale musi być
z miejsca odparte.

Łowią 40 małp.
Lipsk, 15. 11. (PAT). Z ogrodu zoolo­

gicznego w Lipsku wydostało się 40

małp, które korzystając z nieuwagi ob­
sługi zbiegły do pobliskiego parku. Ło­

wy za zbiegłymi małpami trwają od

dwóch dni.

Zdarzenia i ludzie.

Dlaczego p. Sikora zbojkotował wybory?
Prezydent m. Częstochowy przed wy­

borami do Sejmu wysyłał do mieszkańców
miasta drukowane wezwania do wzięcia
udziału w wyborach. Jedno z takich wez­
wań ogłasza obecnie prasa.

,,J. W . P Sikora Szczepan

ul. Warszawska 167.

,,W spisach wyborców do Sejmu swe­
go obwodu figuruje WP. pod pozycją
nr 664.

Jako Prezydent miasta zwracam się
do WP. z gorącym apelem wzięcia u-

działu w,głosowaniu w dniu 6 listopa­
da br. (niedziela) wraz z wszystkimi u-

prawnionymi do głosowania członkami

swej rodziny.
Jbstem głęboko przekonany, że w

zrozumieniu ważności, jaką posiada w

bieżącym roku udział w głosowaniu dla
wzmocnienia powagi państwa, wypełni
WP. swój obowiązek z głębokiego po­
czucia patriotycznego oraz dla podkre­
ślenia zwartości i .iednośei obywateli
m iasta Częstochowy"

(—) Jan Szczodrowski.

A jednak mimo takiego listu — p. Siko­
ra zbojkotował wybory. Zmarł bowiem

przed 10 laty.

JAK O WÓJT POMAGAŁ
PRZY WYBORACH?

W jednei z ozonowych gazet ukazał się
następujący obrazek przedwyborczy:

,,Kupa bab — czytamy w organie O.
Z.N. — pcha się jedna przez drugą do

okna, a wśród nich jak oparzony kręci
się wysoki, szerokoplecy mężczyzna. Do

jednej uśmiecha się, drugiej coś szepce
na ucho, trzeciej pomaga stawiać kre­
ski, słowem człowiek usłużny, jakiego
ze świecą trudno znaleźć.

Opalona wieśniaczka pochyliła się
nad białą kartką i czarną ręką posta­
w iła kreskę, pan zaś tak 1serdecznie do­
wodzący o jej głupocie, zwrócił się w in­
nym kierunku szukać szczęścia. Zajrza­
łem mu przy tej sposobności w sympa­
tyczną, mocno zaczerwienioną maskę i

cóż? Nie uwierzycie, jeśli wam powiem,
byłto Pan Wójt".
Wzruszający przykład usłużności!

Niezwykły,.dowód rzeczowy'*
na sali sądowej.

Wilno, Sensacją w Wilnie stała się
rozprawa prze.1 ,vlcoW'ładysławowi Ala-

dowiczowi z gminy olkienickiej, skaza­
nemu przez pierwszą instancję sądową
na 2 miesiące więzi
z Litwy. Obecnie po wznowieniu roz­
prawy okazała się potrzeba sprowadze­
nia na salę sądową ,,dowodu rzeczowego"
w postaci... konia. W7 celu sprowadze­
nia tego niezwykłego ,,corpus delicti"

rozprawę przerwano.

Podniosła uroczystość w Rawiczu.
Poznań. 15. 11. (PAT.) Z Rawicza dono­

szą: Korpus kadetów im. Marsz. Śmigłego
Rydza obchodził uroczystość złożenia ślu­
bowania przez wychowanków kadetów kor­
pusu, połączoną z aktem wręczenia szkołom

powszechnym rej. rawickiego odbiorników

radiowych, ufundowanych przez pułki okrę­
gu korpusu poznańskiego oraz przez sejmik
powiatowy rawicki i miasto Rawicz.

Uroczystość rozpoczęła się mszą św., od­
prawioną w sali rycerskiejkorpusu kadetów
w obecności licznych przedstawicieli władz,
organizacyj i społeczeństwa.

Taksówka w płomieniach.
Poznań, 15. 11. Wczoraj po południu zde­

rzyła się na ul. Dąbrowskiego taksówka z

wozem tramwajowym. Nastąpił wybuch
benzyny, a samochód ogarnęły momentalnie

płomienie. Przechodnie i obsługa tramwa­
jowa pośpieszyli pasażerom, którzy darem­
nie usiłowali wydostać się z ognia, z pomo­
cą. wydobywając z trudem ciężko poparzo­
nych: Jakuba Freysa, jego siostrę Salomeę
i Mariana Matuszewskiego. Pogotowie ra­
tunkowe odwiozło poparzonych do szpitala.
Stan ofiar jest ciężki.

Wybory samorządowe.
Stronnictwo Pracy w Torunia'

zgłosiło listy we wszystkich okręgach.

Toruń. Dnia 14 bm. pełnomocnicy Stron­
nictwa Pracy w Toruniu .złożyli listy kan­
dydatów na radnych do toruńskiej Rady
Miejskiej we wszystkich 12 okręgach wy­
borczych.

11 grudnia - wybory w Mogilnie
W Mogilnie rozpisane zostały wybory

do rady miejskiej na niedzielę, dnia
11 grudnia 1938.

18 grudnia wybory w Ostrowie Wlkp,
Wągrowcu i Pelplinie

Do rzędu miast w których wybory do
rad miejskich odbędą się w dniu 18-ym
grudnia br. doszły ostatnio miasta: Ostrów

Wlkp. i Wągrowiec, położone w woj. po­
znańskim oraz Pelplin na Pomorzu.

Echa zajść strajkowych,
Grudziądz. (Tel. wl.) Przed sądem okrę­

gowym rozpoczął się sensacyjny proces
przeciwko 17 uczestnikom i uczestniczkom

strajku robotników, zatrudnionych przy pra­
cach publicznych, finansowanych z Fundu­
szu Pracy. W czasie strajku w lecie br. za­
szło do pożałowania godnych zajść, przy
czym kilku policjantów zostało rannych.
Rozprawa rozpisana została na trzy dni.
Świadków oskarżenia powołano 56. Roz­
prawie przewodniczy p. sędzia Wisłocki,
oskarżenie popiera prok. Kaczanowski, a

obronę podsądnych wnoszą adwokaci: dr

Pehr, dr Haiski, Sergot, Rogoziński, W elł-
raann i Roszak. Zainteresowanie procesem
iest bardzo duże.

Nowy min. soraw zagranicznych Turcji

Ministrem spraw zagranicznych Turcji
tai dotychczasowy minister sprawiedli­

wości Szukru Saracoglu, który uchodzi za

męża zaufania nowego prezydenta Ismet

Inonu.
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Gdynia, dnia 15 listopada 1938 r.

Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego Skwer
Kościuszki 22, tel. 1844

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska.
Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowi'e.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,W ładczyni Dżungli".
Bodega: ,,B łękitna załoga".
Lido: Film polski m. ,,F lorian".

Lily-Chylonia: ,,Pod Twoją obronę".
Morskie Oko: Konrad Veidt w potężnym

dramacie pt. ,,T yran".
Polonia: ,,Indyjski Gro'bowiec" II część

,,T ygrys Esznapuru".
Miraż-Orlowo: ,,Ku wolności", nadpro­

gram reportaż z Zaolzia.
Zorza-Grabówek: ,.Druga młodość", bogaty
nadprogram.

— Statki oczekiwane w Gdyni: 14. 11.

par. ,,Wahur", ok. 17. 11. par. ,,Thoseo", ok.
18. 11. par. ,,Nora", 14. 11. par. ,,Bordeso",
18. 11. par. ,,W iborg II".

— Zarząd Pań Miłosierdzia kom uni­
kuje: Tegoroczna kwesta w czasie trw a­
nia Tygodnia Miłosierdzia przyniosła do­
chodu 2.828,31 zł i liczne ofiary w natura-

liach. W imieniu ubogich składa zarząd
całemu społeczeństwu, a szczególnie fir­
mom portowym za głębokie zrozumienie
i poparcie w zbiórce serdeczne Bóg za­
płać.

Polski Związek Zachodni Kolo Chylonia
podaje do wiadomości, że we wtorek dn. 15
bm. o godz. 20 odbędzie się walne zebranie
Koła Chylonia w sali p. Troki.

— Pocztowcy gdyńscy. Gdy w przed­
dzień uroczystego święta narodowego cała

Gdynia przygotowała się gorączkowo do

godnego uczczenia pamiętnego dnia w

dziejach naszej Ojczyzny, nie pozostali w

tyle również pocztowcy gdyńscy, którzy ze­
brali się w wielkiej sali K. P. W ., gdzie
wysłuchali uroczystej akademii, urządzo­
nej staraniem miejscowego Oddziału P.
P.W.

— Na FON w KKO miasta Gdyni na

konto nr 4974 złożyli większe kwoty: 'Urząd
Morski 1724 zł, Związek Straży Poż. Zarząd
Grodzki - 1000 zł, Powszechny Bank Zwią­
zkowy - 1000 zł, Bank Zachodni w Gdyni -

750 zł, Joanna Tutkowska - 500 zł, firma

Stevedoring - 250 zł, Oddział Straży Poż.
w Chylonii 200 zł, Cech krawiecki - 100 zł.
F. Miotk - 100 zł, Pracownicy MZE - 88,50
zł, firma Schmalhofer i pracownicy 88,60
zł, Urzędnicy Komisariatu Rządu 76,60 zł,
Ungerowie - 100 zł, Morskie Zakłady Graf.
50 zł, firma Ge-Te-Ha - 10 zł, Małuszek - 2

zł, Brudnechowski - 5 zł, Gdyński Oddz.
Centr. Zw. Rzem. żydów - 50 zł.

— Ruch statków w porcie gdyńskim za

miesiąc październik 1938 roku. W przecią­
gu miesiąca października rb. weszło do

portu gdyńskiego i wyszło zeń na morze

ogółem 1226 statków. Ruch statków we­
dług kolejności bander poszczególnych
państw przedstawiał się następująco m.

in.: 1) Szwecja statków 289, 2) Polska 147,
3) Niemcy 136.

— Ogólny przeładunek towarów w prze­
ciągu tygodnia ubiegłego, tj. od dn. 31 10.
do 6. li . br. wyniósł 179.654,3 ton, z czego
wyładowano 25.514,4 ton, a załadowano

154,139,9 t o n .

— Poświęcenie świetlicy Oddziału Mor­
skiego Związku Strzeleckiego odbyło się
na molo Południowym przy basenie Jach­
towym. Aktu poświęcenia dokonał pro­
boszcz portowy ksiądz Senkiewicz w obec­
ności przedstawiciela P. W . i W . F., za­
proszonych gości oraz członków Zarządu
Oddziału Morskiego z p. prezesem inż.

St. Łęgowskim na czele.

Wizyta p. Seyss-lnquartaa w Gdyni.
W poniedziałek przyjechał do Gdyni na

holowniku ,,Albert Forster" bawiący obec­
nie w Gdańsku namiestnik Seyss-Inąjuart
w towarzystwie dwóch adiutantów i przed­
stawiciela Senatu Gdańskiego, celem zwie­
dzenia portu. Na redzie portu wsiadł na

holownik pilot, który towarzyszył statko­
w i podczas objazdu wszystkich basenów

portowych. Po zwiedzeniu portu bez wy­
siadania na ląd goście udali się z powro­
tem do Gdańska.

Sytuacja w rybołówstwie przybrzeżnym
Sytuacja w naszym rybołówstwie przy­

brzeżnym, jeśli chodzi o szproty, jest w dal­
szym ciągu niewyjaśniona z powodu nie-
ukazania się dotychczas tego gatunku ryb
na wodach w pobliżu polskich wybrzeży,
jak i w zatoce gdańskiej!. Jednemu z ryba­
ków z Pucka udało się wprawdzie niedawno
temu złowić przy połowie śledzików także
kilka centnarów zabłąkanych zapewne mło­
dych szprotów, jtednakże nie rozwiązuje to

jeszcze problemu, gdyż ławice szprotów w

dalszym ciągu nie napotyka się.
W związku z tym kilka wędzarń korzy­

stając z kontyngentów na import śledzi

świeżych, za zgodą decydujących czynników
odnośnie rozciągnięcia ich na szproty, zaku­
piło mniejsze partie szprot ze Szwecji.

(Radzilibyśmy wiedzieć, które to wędzar-
nie otrzymały zezwolenie. Spodziewamy się,
że przede wszystkim kaszuoskie, a nie ży­
dowskie.

Czy zfożyłeś ofiarę na FON?
Apel w sprawie zbiórki na Fundusz Obrony Narodowej-

Akcja na FON trwa w dalszym ciągu.
Niestety, nie wszystkie firm y i obywatele,
do których jeszcze w ubiegłym roku zwróci­
ły się Miejski Komitet FON i Kaszubski Ko­
mitet Budowy Koszar Wojskowych złożyli
ofiary względnie wpłacają zadeklarowane

kwoty na konto FON w KKO m. Gdyni
n r 4974.

Obecnie więc, przy sposobności wykony­
wania prac około urządzenia świetlicy, her­
baciarni i bilioteki dla żołnierzy w przy­
szłych koszarach, Komitety przypominają o

tym wielce zaszczytnym obowiązku — i pro­
szą o składanie ofiar na konto FON nr 4974
w KKO m. Gdyni i apel swój kierują tak do

tych firm i obywateli, którym deklaracje
rozesłano a na deklaracje nie odpowiedzieli,
jak i do tych, którzy zdeklarowali wpraw­

dzie, lecz bądź Jeszcze nie w płacili żadnej
raty, bądź wpłacają je nieregularnie.

Pamiętajmy, że nasza stannica nadmor­
ska w Gdyni — koszary dla Wojska Polskie­
go — muszą być wyposażone we wszystko,
co jlest wynikiem najeelowszych zdobyczy
wiedzy technicznej, jak i w zakresie urzą­
dzeń, które żołnierzowi gdyńskiemu zapew­
nią miłą atmosferę domu rodzinnego.

Więc nie żałnjcie grosza, bo każda ofiara
na ten cel opłaci się stokrotnie i zaskarbi
dla W as trw ałą wdzięczność przyszłych mie.
szkańców koszar wojskowych w Gdyni.

Składajcie ofiary na konto KKO m. Gdy­
ni nr 4974.

Kaszubski Kom itet Budowy Koszar.

Miejski Komitet FON w Gdyni.

Niepodległościowy obchód w Orłowie.

Staraniem placówki Związku Powstań­
ców i Wojaków w Orłowie Morskim odbyła
się w 20 rocznicę odzyskania Niepodległo­
ści uroczysta akademia. Następnie odbyło
się dekorowanie krzyżami i odznakami po­
wstańczymi przez druha prezesa powiato­
wego. Udekorowani zostali zło-tymi krzyża­
mi za zasługi na polu wojackim druhowie:
Rosicki Augustyn, Anhald Jan i Płóciennik

Walenty. Srebrne krzyże otrzymali druho­
wie: Grochooki Konrad, Pajchert Jan, Je­
zierski Brunon, Lange Franciszek, Gwizda­
ła Władysław. Dyplomy uznania otrzymali
druhowie: Neumann Ewald, Zieliński Kazi­
mierz, Karczewski Paweł i Stefański Sta­
nisław.

Na. zakończenie odbyło się przedstawie­
nie amatorskie pt. ,,Bogata wdowa" przy
bardzo licznym udziale publiczności.

Wspaniały rozkwit Instytutu Bałtyckiego.
W Gdynią odbyło się pod przewodnic­

twem Pomorskiego Starosty Krajowego
Wincentego Łąckiego, zebranie Zarządu
Instytutu Bałtyckiego.

Ze sprawozdań i nych przez przed­
stawicieli Dyrekcji wynika, że Instytut
i Gospodarcze Archiwum Morskie pro­
wadziły w okresie sprawozdawczym nie­
zwykle ożywiona działalność. Wystar­
czy powiedzieć, że w druku znajdują się
obecnie, niezależnie od czasopim BAL-

TIC AND SCANDINAVAN COUNTRIES

i JANTARU, 3prace historyczne, 2 etno-

socjologiczne. W przygotowaniu zaś

znajduje się tom Wielkiej fonografii
Historycznej Pomorza Zachodniego, 3

rozprawy z zakresu geografii i ekono­
m ii oraz podręcznik Historii Pomorza

Polskiego, którego brak dawał się do­
tkliw ie odczuwać wśród szerszych
warstw ludności. Prócz tego w najbliż­
szym czasie zostaną oddane do druku

z serii prac GAM-u rozprawy poświęco­
ne maklerstwu, handlowi drzewa przez

Kłajpedę oraz spedytorstwu. Wydział
Pomorzoznawczy Instytutu Bałtyckiego,

działający w Toruniu, prowadzi w szyb­
kim tempie prace terenowe i teoretyczne
nad wielką monografią etno-socjologicz-
ną Kujaw oraz nad atlasem etnograficz­
nym i historycznym Pomorza.

W uchwałach, jakie następnie jedno­
myślnie powzięto, postanowiono wzno­
wić z dniem 1 stycznia 1939 r. Komuni­
katy Działu Informacji Archiwum Mor­
skiego z zakresu ekonomicznego. Ko­
munikaty te będą rozsyłane najbliższym
współpracownikom Instytutu oraz pra­
sie. Naznaczono ostatecznie termin V

Naukowego Zjazdu Pomorzoznawczego
we Lwowie na Zielone Święta 1939 r.

oraz postanowiono urządzić staraniem

Instytutu z początkiem 1939 r.

Zjazd Naukowy w Toruniu, poświę­
cony sprawie zbiorów naukowjch na

Pomorzu, ich organizacji i potrzebom-

Po w; ^.crpującytó sprawozdaniu fi­
nansowym, złożonym przez skarbnika

Instytutu dr. Józefa Kulikowskiego i po
z-ałatwieniu kilku spraw bieżących,
przewodniczący zamknął posiedzenie.

Z5-lecie kapłaństwa ks. dziekana Binkowskiego.
Toruń, 15. 11. 13 bm. ks. prałat. Stanisław

Sinkowski, dziekan parafii katolickiej DOK
w Toruniu obchodził jubileusz 25-łecia pra-

(iuszpastereki-ej.
O godz. 10-ej w kościele garnizonowym

została odprawiona uroczysta Msza św.,
którą celebrował ks. Jubilat w asyście księ­
ży: arcydiakona ks. prałata Kroczka, dia­
kona ks. dyr. Czaplińskiego i diakona ks.

kap. d -ra Chojleckie-go. Podczas Mszy św.

pienia udatne odśpiewał chór garnizonowy
z udziałem orkiestry symfonicznej miejsco­
wego pułku piechoty. Okolicznościowe ka­
zanie wygłosił ks. kan. Juszczyk.

Po nabożeństwie w sali kina ,,Mars" od­
była słę uroczysta akademia, którą zagaił
ks. kan. Kroczek, składając życzenia imie­
niem duchowieństwa wojskowego. Ż kolei
chór kościoła garnizonowego odśpiewał
dwie pieśni. Następnie ks. Jubilatowi skła­
dali życzenia przedstawiciele podoficerów

miejscowego garnizonu, żołnierze, Rodzina

Wojskowa, PBK , PCK oraz chór kościoła

garnizonowego. Imieniem duchowieństwa

cywilnego życzenia złożył ks. kan. Sinkow-

gkiemu o. Solarz. Wzruszające życzenia zło­
żyła dziatwa przedszkola im. Dzieciątka Je­
zus przy parafii św. Jakuba.

Powyższą akademię zaszczycili swoją o-

becnością ks. kan. Kozłowski, ks. kan. Jusz­
czyk, lcs prał. Kroczek, ks. prał. Ruszczyń-
ski z Wejherowa, ks. dyr. Czapliński, o. So­
larz, ks. dr Choj-ecki oraz przedstawiciele
wojska pp.: płk. dypl. Myszkowski, płk. Ko­
rycki, pik. Sawczyński, ppłk. Matzynauer i
inni.

Po akademii w kasynie oficerskim odbył
się obiad podczas którego życzenia składali

Jubilatowi, oficerowie garnizonu toruńskie­
go, z p. gen. Karaszewicz-Tokarzewskim na

czele.

Pierwszy proces o bojkot wyborów.
Toruń, 14. 11. Przed toruńskim są­

dem okręgowym toczył się sensacyjny
proces o bojkot wyborów.

Na ławie oskarżonych zasiadł p. Jó­
zef Potyrał-a, kapitan rezerwy wojsk
polskich, ojciec sześciorga drobnych
dzieci, rolnik z Małego Czystego w paw.

chełmińskim, aresztowany dnia 14 paź­
dziernika i osadzony w więzieniu w

Chełmnie.

Na rozprawę, która toczyła się w ul),
czwartek, p. Potyrała został przetrans­
portowany pod silną eskortą p-olicyjną.

Obszerny akt oskarżenia zarzucał p.

Potyrale, iż jako członek komisji wy­
borczej w Małym Czystym agitował za

niebraniem udziału w wyborach sejmo­
wych i przeciwdziałał wpisaniu jedne­
go z wyborców na listę głosujących.

Na rozprawie oskarżony nie przyznał

się do winy. Wezwani na rozprawę
świ-adkowie zeznawali na ogół korzy­
stnie dla oskarżonego. Po zamknięciu
przewodu sądowego zabrał głos proku­
rator Księżopolski oraz obrońcy oskar­
żonego dr. Ossowski z Trunia i mec.

Licznerski z Chełmna.

P przemówieniach stron sąd postano­
wił ogłosić wyrok dopiero w sobotę o

godz. 13. Przedtem jednak na wniosek

obrońców sąd wydał nakaz*natychmia­
stowego zwolnienia p. Potyrały z wię­
zienia.

W sobotę zapadł wyrok, mocą którego
sąd skazał p. Potyrałę za namawianie

do niebrania udziału w wyborach na 4

miesiące aresztu z warunkowym zawie­
szeniem kary na przeciąg 3 lat. Od in­
nych zarzutów sąd uniewinnił oskarżo­
nego.

Kranika

TDRĘJI%ISK/ i
Toruń, dnia 15 listopada 1938 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Orłem - śródmieście.
Św, Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska Jakubskje Przedmieście

k : b--------

Pogotowie straży pożarnej tel. 12*14.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Torunia.

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Port Artura".
As: .,Paramatta”.
Mars. ,,Paryżanką
Świt: ,,Florian” .

— Czytelnia i biblioteka z dziedziny
akcji katolickiej, prowadzona przez Kato­
lickie Stowarzyszenie Mężów, oddział przy
bazylice św. Jana jest codziennie otwarta
od godz. 17 do 21 w Domu Katolickim przy
ul. Łaziennej 18. Lokal gustownie urządzo­
ny i opalony. Czytelnia i biblioteka jest
bezpłatna i przystępna dla każdego.

— Przedstawienie ,,Cyda'” dla rozgłośni
pomorskiej. Teatr Ziemi Pomorskiej wy­
stawia w środę 16 bm. o godz. 19 w porozu­
mieniu z dyrekcją Rozgłośni Pomorskiej, hi­
storyczny epos bohaterski w transwersji
poetyckiej Stanisława Wyspiańskiego pt.
,,Cyd" dla radiosłuchaczy. Celem uprzy­
stępnienia bez wyjątku wszystkim obejrze­
nia tego arcydzieła, dyrekcja teatru ustaliła

ceny jak najniższe od 25 gr do 1,70 zł.
— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.

Wtorek 15 bm. godz. 20 Toruń: ,,Rozum i

wiara"; środa 16 bm. g. 19 Toruń: ,,Cyd";
czwartek 17 bm. godz. 20 Toruń: ,,Nitouche” .

— Nabożeństwo żałobne za zmarłych
członków Cechu Rzeźnicko-Wędliniarskiego.
Tradycyjnym zwyczajem odbędzie się w

środę, 16 bm. o godz. 9 w bazylice św. Jana
w Toruniu nabożeństwo żałobne za śp.
zmarłych członków cechu Zarząd upra­
sza wszystkich członków do gremialnego
i obowiązkowego udziału w nabożeństwie
dla uczczenia pamięci zmarłych kolegów.
Zarząd również zaprasza do wzięcia udziału
w nabożeństwie wszystkie rodziny zmar­
łych członków cechu.

— Czytelnia i biblioteka z dziedziny Ak­
cji Katolickiej, prowadzona przez Kat. Stow.

Mężów, oddz. przy bazylice św. Jana, co­
dziennie otwarta od godz. 17—21 w Domu
Katolickim przy ul. Łaziennej 18. Czytelnia

i biblioteka jest bezpłatna i przystępna dla

każdego.
— Zgon śp. Wacława Dykiera. W sobotę

12 hm. zakończył ży-cie w Toruniu prezes
polsko-gdańskiej komisji mieszanej oraz

komisji rozdzielczej dla obrotu produktami
spożywczymi z W. M . Gdańskiem, śp. inży­
nier 'Wacław Dykier. Ze zgon-em śp. inż. Dy­
kiera ubywa Pomorzu wybitny działacz i
znawca życia gospo-darczego.

— ,,Podbój bieguna południowego” . We
wtorek, 15 bm. o godz. 20-teji na zebraniu

dyskusyjnym St-owarzyszenia Po-lsko-Fran­
cuskiego w Toruniu, które odbędzie się w

lokalu własnym przy ul. Kopernika 24 p. sę­
dzi-a Guttmann wygłosi drugą część refera­
tu pt. ,,La cowjućte du Póle sud" (Podbój
bieguna południow-ego).

— Podziękowanie. Szkoła Podchorążych
Artylerii w Toruniu z okazji nominacji ab­
solwentów Szkoły na podporuczników ofia­
rowała na rzecz Schroniska Miejskiego w

Toruniu kwotę 208,06 zł. Za dar ten skła­
dam ofiarodawcom se-rdeczne podziękowa­
nie. Prezydent miasta (—) Raszeja.

— 43-lecie pracy zawodowej p. Stan.
Buhcholza. P . Stanisław Buhcholz, obecny
kierownik szkoły powszechnej nr 14 w To­
runiu, b. rektor szkoły wydziałowej obcho­
dzi w tym roku 40-lecie pracy zawodowej.
Znany ten działacz na niwie szkolnictwa

polskiego na Pomorzu, odznaczony jest
krzyżem zasługi za pełną poświęcenia pra­
cę. Celem uczczenia tych zasług koledzy
nauczyciele, jak i młodzież szkolna urzą­
dzili w ub. sobotę w auli szkoły powszech­
nej nr 14 przy ul. Prostej 4 uroczystą wie­
czornicę, na którą złożyły się przemówienia
przedstaw'icieli władz szkolnych, ducho­
w'ieństwa, społeczeństwa i młodzieży szkol­
nej. Najpierw zabrali głos przedstawiciele
absolw'entów b. szkoły wydziałowej pp.:
Bukowiecka i Muller. Po odegraniu utwo­
ru fortepianowego w bardzo serdecznych
Słowach przemówił do jubilata przedstawi­
ciel grona nauczycielskiego p. Meloch oraz

delegat grona kierowników szkół pow­
szechnych w' Toruniu p. Pituła. Z przed­
staw'icieli władz przemawiali: ks. kan.
Kozłowski, insp Adamowicz imieniem p.
kuratora okręgu szkolnego pomorskiego
dra Ryniewicza, odczytając jego list, przed­
stawiciel p.prez. miasta Raszei, p. Lipski o-

raz p. kierowmik Nadolny. W odpowiedzi
na te wszystkie przemówienia zabrał głos
p. Stanisław Buhcholz, który będąc bardzo

wzruszony w serdecznych słowach podzię­
kow'ał za okazaną mu życzliwość, tak ze

strony jego przełożonych, jak i ze strony
młodzieży, dla której duszą i sercem

pracował.
— Kradzieże. Bolesław Wielgoszewski,

zam. przy ul. Żeglarskiej 8 w Toruniu zgło­
sił o kradzieży bielizny wartości 161 zł ze

strychu na szkodę Oficerskiego Kasyna
Garnizonowego. Andrzej Winiarski, zim.

przy ul. Czarneckiego 15 zgłosił o kradzie­
ży 24 kg ryb ze skrzyni, stojącej na po­
dwórzu. Wartość ryb 90 zł.
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— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy nL Królowej Jadwi­
gi 16, teL 637. Binro czynne bez przerwy od

godz. 9 -18.

Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie
szczara s'e w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka. otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świat od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 dc 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz17do18wsobotyod17do19
Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzy

żem".

Karetka sanitarna, telefon 276 czynna
w dzień i w nocy.

BEPEBTUAB KIN:

As: Ludzie za mgłą” .

Słońce: ,,La Habanera” .

Stylowy: ,,Przygoda na wyścigach” .

— W związku ze sprawozdaniem z roz­
prawy w sądzie okr., na której Wiktoria

Paliwodowa, żona rolnika z Mamlicza, ska­
zana została na 10 miesięcy więzienia, pro­
szeni jesteśmy o zaznaczenie, że wyrok ten

nie stał się jeszcze prawomocnym, gdyż
oskarżona założyła apelację.

— Ofiary na rzecz pomocy zimowej zło­
żyli na konta KKO: drLewy 480 zł, urzędni­
cy sądu grodzkiego 14 zł, urzędnicy zdrojo­
wiska Solanek 8,78 zl, biuro parafialne św.
Józefa 14,10 zl, grono prof. liceum peda­
gogicznego 73,20 zł, urzędnicy KKO miasta

10 zł, urzędnicy Banku dla Handlu i Prze­
mysłu 7,80 zł, pracownicy apteki Pod Orłem

5,71 zł, tow. gimnazjum żeńskiego 21,12 zł,
Inspektorat Szkolny 1,50 zl.

MOGILNO, (mk) Właśc. zakładu fryzjer­
skiego p. B . Fritzkowski w Mogilnie w cza­
sie wojny Światowej w roku 1914 postrzelo­
ny został w nogę. Przez kilka miesięcy
przebywał on w niemieckich szpitalach, je­
dnak lekarze nie mogli kuli z ciała usunąć.
Po 24 latach p. Fritzkowski poddał się po­
nownej operacji w szpitalu wojskowym w

Toruniu, gdzie lekarz ppłk. dr Korczakow­
ski wyjął mu kulę.

— Zebraniu Tow. W łaścicieli Domów

przewodniczył wiceprezes p. Kliszyński.
Omawiano szeroko sprawę wyborów do ra­
dy miejskiej i postanowiono utworzyć wła­
sną listę gospodarczą, na której figurować
będą przedstawiciele wszystkich stanów.

Wiceprezes zakomunikował o możności uzy­
skania ulg podatkowych i to przez człon­
ków którzy odnawiali fasady domów.

— Srebrne gody małżeńskie obchodził
nasz długoletni wierny abonent p. Antoni

Baranowski wraz z swą małżonką Fran­
ciszką z Borzyszkowskich. Zacnym jubila­
tom przesyłamy ,,Ad multos annos!”

KOBYLNIKI n. Gonłem. Dzięki staraniom

władz wojewódzko-powiatowych, w ostatnim
czasie ukończono rozbudowę szosy woje­
wódzkiej Mątwy—Radziejów Kuj. na odcin­
ku Tupały—Kobylniki.

WITOWICE n. Gontem. W lokalu p. Szar­
pały zebraniu K. S. M M . przewodniczył
prezes p. Kłosowski. Zebranie zaszczycili
swą obecnością ks. prob. Strehl z Ostrowa
n. G. oraz wizytator z centrali Poznań p.
St.Szajka. Wygłoszone zostały referaty i de­
klamacje oraz przemówienia ks. proboszcza
Strehla i p. Szajka. Odbyło się również ze­
branie rolników. Obrady zagaił ks. prob.
Strehl. Z wielkim zainteresowaniem wysłu­
chano referatu rolniczego. W dyskusji m.

in. radzono nad kwestią minimalnej zapła­
ty za buraki cukrowe nadkontyngentowe,
których odstawianie w takich warunkach

jest nieopłacalne. Dalej p. dr J. Trzciński
zdał sprawozdanie z obrad delegatów Pom.
Tow. Rolniczego, odbytego w Poznaniu.

KRUSZWICA. 'Dzień święta Niepodległości
obchodzono w Kruszwicy uroczyście. Rano

wyruszył wielki pochód z orkiestrą do ko­
ścioła kolegiackiego. Po nabożeństwie za­
trzymano się przed mogiłą poległych po­
wstańców, gdzie burmistrz Borowiak złożył
wieniec. Pochód ruszył ul. Zamkową na

Rynek. Okolicznościowy referat wygłosił p.
Olearczyk z tut. K . P . W . W świetlicach

szkolnych szkół nr 1 i 2 odbyły się akade­
mie W szkole nr 1 im. Kasprowicza odby­
ła się również uroczystość odsłonięcia por­
tretu Jana Kasprowicza, którego dokonał

p. burmistrz Borowiak.
— W kościele kolegiackim pobłogosła­

wiony został związek małżeński między p.
Józefem Kudlickim , asyst, pocztowym z Po­
znania a p. Anielą Bejankowską, urzędn.
poczt, z Kruszwicy. Drugi ślub pomiędzy
p. Kawalerskim, biur. z wójtostwa a p. He­
leną Kalińską z Kruszwicy.

KWIECISZEWO. (mk) Emerytowany sier­
żant p. Barasiński z Kwieciszewa w drodze
do miasta spadł z roweru na bruk szosy,
uderzając głową o przydrożny kamień, po­
nieważ Garasińskiego zabolała głowa, po-

wrócił do domu. W pewnej chwili Garasiń
ski dostał szału, dobył siekiery i począł de­
molować mieszkanie, usiłując nawet rzucić

się na rodzinę Do nieszczęśliwego wezwa­
no policję, która przy pomocy kaftana u-

nieszkodliwiła emeryt, sierżanta Garasiń-
ski cierpi na bóle głowy od czasu wojny.

NAKZO.
Szanownej klienteli miasta i okolicy
Nakła podaję do łaskawej wiadomości,
iż po gruntownej renowacji
otworzyłem mój nowocześnie

urządzony

SALON FRYZJERSKI
DLA PAN i PANÓW

Wykonają wszelkie prace wchodzące w zakres mego
zawodu przy pomocy pierwszorzędnych sil fachowych.

Specjalność:

Tj farbowanie brwi, rzęs i wąsów, mani-

cure, ondulacja żelazkowa i wodna —

ondulacja trwała najnowszym aparatem
z półroczną gwarancją od 3 ,- zł.

Proszę o łaskawe poparcie,
2 poważaniem

Edmund Sosnowski
ul. Dąbrowskiego 4

(przy Hotelu dawn. Polonia)

21502 . Agentura ,,Dziennika Bydgoskiego".

GNIEZNO, (fb) Uroczystości 20 rocznicy
odzyskania niepodległości rozpoczęły się w

Gnieźnie capstrzykiem orkiestr wojskowych.
Miasto pięknie udekorowano flagami i licz­
nymi iluminacjami. O godz. 20 odbył się
na dziedzińcu pułku piechoty apel pole­
głych. W dniu 11 bm z rana zaczęły na­

pływać do bazyliki oddziały wojska, orga­
nizacje społeczne z sztandarami oraz liczne
rzesze obywatelstwa. Po mszy św., którą
odprawił ks. kanonik Greinert. dalszy ciąg
uroczystości odbył się na Rynku, gdzie p.
płk. Smolarski udekorował kilkudziesięciu
oficerów i podoficerów oraz pracowników
cywilnych krzyżami zasługi. Okolicznościo­
we przemówienie wygłosił p. prof. Błażak.
Zakończeniem uroczystości była wspaniała
defilada imponująco przedstawiających się
oddziałów wojska i organizacyj p. w . i w. f.

przed p. płk. Smolarskim i przedstawiciela­
mi władz cywilnych.

WRZEŚNIA. W 20-lecie odzyskania nie­

podległości miasto zostało pięknie udekoro­
wane. W przeddzień wielkiego święta naro­
dowego wieczorem ulicami miasta prze­
szedł capstrzyk. W dniu 11 bm. o godz. 7

rano orkiestra pułkowa urządziła pobudkę,
przeszedłszy miasto. O godz. 9 pochód, skła­
dający się z wojska, towarzystw ze sztanda­
rami i różnych organizacyj udał się na ry­
nek, gdzie nastąpiło podniesienie chorągwi
na maszt i raport; następnie przemaszero­
wano do kościoła na nabożeństwo. Po uro­
czystym nabożeństwie pochód w rócił na ry­
nek, gdzie nastąpiła dalsza część uroczy­
stości: przegląd wojska, przemówienie, prze­
kazanie przez komitet pow. wojsku działka

przeciwpancernego, odznaczenie medalami

podoficerów wojskowych i wręczenie staro­
ście adresu W.T .K .R., a młodzieży szkol­
nej — nagród za strzelanie. Na zakończe­
nie tej części uroczystości odbyła się defila­
da wojska i towarzystw. Wieczorem w Ho­
telu Polskim urządzono wspaniałą akade­
mię z obfitym i urozmaiconym programem.

Samobójstwo wieśniaka.
Osie. (t) Zamieszkały w Brzezinach pod

Osiem zagrodnik Henryk Krekel. lat 50, oby­
watel niemiecki przebywający w Polsce za

paszportem, popełnił samobójstwo. Ubie­
głej niedzieli, kiedy mieszkańcy dómu wró­

cili do mieszkania, znaleźli Krekela bez ży­
cia wiszącego w pokoju strychowym.

Co było powodem samobójstwa, chwilo­
wo nie wiadomo.

PRUSZCZ, (w) 20 rocznicę Niepodległo­
ści obchodził Pruszcz w nastroju niezmier­
nie uroczystym i radosnym. Z wszystkich
domów powiewały sztandary, Wieczórem

ogólną uwagę zwracała piękna iluminacja
poczty. Przeddzień Święta Niepodległości
poświęcony był pamięci tych, którzy odeszli
w zaświaty, życiem okupując naszą nie­
podległość. Capstrzyk zakończył apel pole­
głych. W dniu święta Niepodległości zebra­
ły się na placu przed dworcem wszystkie
organizacje i dzieci szkolne. Po raporcie,
który odebrał komendant całości ppor. Zie­
liński, udano się w pochodzie z orkiestrą
na czele do kościoła, gdzie uroczyste nabo­
żeństwo odprawił ks. Megger. Piękne pienia
religijne wykonał chór ,,św. Cecylii” . Po
nabożeństwie odbyła się defilada, którą od­
bierali: ks. Megger, w ójt Dachtera, ppor.
Zieliński i ppor. Orzechowski. Kolejno de­
filowali: Pocztowcy, Powstańcy i Wojacy,
P. W . konne ,,Krakus”, K. S. M . żeńskie

i męskie, Rezerwiści, Sokół, Kolejowe P.W .

i Ochotn. Straż Pożarna. Defiladę prowa­
dził p. Toby. Po defiladzie nastąpi! uro­
czysty moment — otwarcie nowej ulicy
(Alei 20-lecia Niepodległości) i sadzenie
drzewek. Po przemówieniu wójta Dachtery
dziatwa szkolna pod kierownictwem swych
wychowawców zasadziła przy nowej alei
32 drzewka. Po posadzeniu drzewek krót­
kie przemówienie wygłosi! kier. szkoły p.
Cichowski, oddając pieczę nad aleją wójto­
wi Dachterze. Następnie udano się w po­
chodzie do sali p. Seidla, gdzie odbyła się
uroczysta akademia, na której program

złożyły się występy chórów szkolnych z

Pruszcza i Zawady deklamacje Cichowskiej,
Kurzejówny, W ujkowskiej, Heckerta, Szul-

cówny, Czapiewskiej i Kustrówny oraz re­
ferat okolicznościowy nauczyciela p. Kran-

kowskiego. Uroczystość zakończyła zabawa

taneczna.

ŚWIECIE. (t) XX rocznicę odzyskania

niepodległości obchodziło Świecie uroczy­
ście. W przeddzień wieczorem odbył się
capstrzyk wojska i organizacyj społecznych
oraz apel poległych. Na rynku przema­
w iali z tej okazji p. insp. szkolny Sołtysik
oraz kapelan harcerstwa ks. Szybowski.
Szereg gmachów publicznych ozdobiono ilu­
m inacją świetlną. W piątek przed połud­
niem celebrował ks. radca Konitzer uroczy­
stą mszę św. w kościele farnym, wypełnio­
nym po brzegi wiernymi; patriotyczne ka­
zanie wygłosił ks. Szybowski. Po nabożeń­
stwie przedefilowały oddziały wojska oraz

organizacje społeczne i młodzież szkół

przed przedstawicielami władz z pp. staro­
stąCwinarowiczem i majorem Berezowskim
na czele. W godzinach popołudniowych na­
stąpiło w gmachu starostwa powiatowego
wręczenie krzyżów zasługi wyróżnionym o-

bywatelom z miasta i powiatu.

SEROCK, (t) Miejscowy oddział Kat. Stow.

Młodzieży męskiej, którego asystentem jest
ks. Kalinowski, zamierza sobie sprawić
sztandar. By zdobyć na to odpowiednie

fundusze, urządzono przedstawienie sztuki

scenicznej p. t . ,,Ida, Hrabina z Togenbur-
ga". Dobrze dobrany zespół wywiązał się
doskonale ze swych zadań; przedstawienie
cieszyło się też póparciem ze strony społe­
czeństwa.

ŚWIEKATOWO, (t) Na pobliskich łąkach

rozegrała się osobliwa scena, w trakcie któ­
rej jeden z miejscowych rolników stracił

cennego konia. Udawszy się na łąkę po
brukiew, spuścił konia, by pochodził sobie

po łące, a sam zajął się ładowaniem bruk­
wi. Po pewnym czasie spostrzegł brak ko­
nia; nie zauważył bowiem, że zwierzę wpa­
dło do torfowiska. Po niezwykłych tru­
dach udało się konia wydobyć z przymuso­
wej uwięzi, lecz niestety, później musiano

go dobić.

NOWEMIASTO. (jl) W Lipowymdworze

przy Nowemmieście powstał pożar w szo­
pie majątku p. Wełnickiego. Pożar znisz­
czył część szopy i dach. Dnia 8 bm. powstał
pożar w domu mieszkalnym p. Dzięgielew-
skiego (ul. Jagiellońska). Pożar ten wyrzą
dził dość znaczne straty.

TUCHOLA, (fm) Zarazę pryszczycy stwier

dzono w Gostycynie w zagrodzie Piotra

Mroza i Józefa Nowaka, w Kęsowie w za­
grodzie Ernesta Marąuarta i Rozalii Run-

kowej, w Jeleńczu w zagrodzie Józefa Ro­
gozińskiego, w Bagienicy w zagrodzie W al­
tera Gróhla, w W. Kloni w zagrodzie Adol­
fa Chmarzyńskiego i w M. Kloni w zagro­
dzie Władysława Czerwińskiego.

— W Cekcynie odbyło się zebranie ple­
narne KSM męskiej, na którym założono
oddział p. w . Przemawiali w tej sprawie
p. kpt. Swinarski i prezes okr. p . Mechliń-

ski z Tucholi, ks. asystent Gliszczyński i p.
Mararz z Cekcyna. Podobny oddział p. w .

założono przy oddziale KSM w Kiełpinie.
— Znana na tut. terenie ze swej pracy

higieniczno-spolecznej p. Małgorzata Trzciń­
ska złożyła przed komisją wojewódzką w

Toruniu egzamin państwowy z wynikiem
dobrym. P . Trzcińska obchodzi w tym mie

siącu 10-lecie swej pracy higieniczno-spo-
łecznej na terenie miasta i powiatu tuchol­
skiego. Szczęść Boże w dalszej pracy!

SĘPOLNO KR. Podczas polowania Pana

Prezydenta R. P . ubito w lasach nadleśnic­
twa Lutówko 25 sztuk grubej zwierzyny, w

tym 1 dzika i 4 listy. Mięso rozdano po­
między bezrobotnych miasta.

— W ub. tygodniu odprowadzono na

wieczny spoczynek wielce szanowanego o-

bywatela J. Wagnera, Ś. p. zmarły liczył
lat 86, przez szereg lat był radnym miej­
skim i członkiem rady parafialnej.

CHOJNICE. Zarządzeniem starostwa po­
wiatowego w Chojnicach ustalono ceny mię­
sa za 1 kg jak nast.: Słonina świeża 1,80 zł,
głowizna 0,50 zł, nogi grube 0,80 zł, stópki

0,40 zł, karkówka 1,60 zł, boczek świeży 1,60
zł, szynka świeża 1,50 zł. Mięso wołowe bez
kości 1,60 zł, mięso rosołowe 1,40 zł, kar­
kówka1,- zł. Mięso cielęce: kulka 1,30 zł,
nerkówka 1,20 zł. Wyroby mięsne: boczek

wędzony 1,80 zł, kiełbasa czosnkowa 1,20 zł,
kaszanka 0,60 zł, salceson zwyczajny 1,20 zł,
smalec 2,40 zł.

STAROGARD, (jw) Na żądanie pracowni­
ków, ubezpieczonych w ubezpieczalni spo­
łecznej, przywrócono P- dr. Held'towi w

Starogardzie prawo leczenia członków u-

bezpieczalni.

TCZEW, (as) Kino Apollo: ,,Dama kame-

liowa” .

— Na tut. dworcu kolejowym zatrzyma­
no Otylię Weberową, która usiłowała prze­
mycić dewizy do Gdańska.

— W pobliżu wsi Swarożyn w powiecie
tczewskim spaclł z roweru będący w stanie

nietrzeźwym robotnik 28-letni Władysław
Odyja, zam. w Lubichowie (pow. Starogard),
którego z poranioną głową przewieziono do

tut. szpitala Johanitów.
— Sąd okr. na sesji wyjazdowej w Tcze­

wie za sfałszowanie zaświadczenia, upraw­
niającego do pobierania z Funduszu Pra­
cy zasiłku pieniężnego, skazał robotnika
Franciszka Stosika z Lubichowa (pow. Sta­
rogard) na 7 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem.

WEJHEROWO, (ap) W mieście naszym

przewidziane są nowe prace inwestycyjne,
do których przystąpił już zarząd miejski,
aby zatrudnić część bezrobotnych. Z pierw­
szych prac wykonane zostaną rozbudowa

sieci wodociągowo-gazowej i budowa ulicy
Kalwąryjskiej, jak również budowa chodni­
ka betonowego od ul. Hallera do dyrekcji
Kraj. Zakł. Wych. Op. Spoi. przy ul. Sobie­
skiego. Należy dodać, że roboty betoniar-

skie przy budowie basenu kąpielowego
znajdują się na ukończeniu. Do użytku pu­
blicznego basen będzie oddany w przyszłym
roku.

GBMJBB2ZBĄOM
Przedstawicielsfwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego" mieści się przy ni. Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej.

TGL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19

(w soboty tylko do godz. 18).
Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Orłem,
3 Maja 37, tel. 1360; Apteka pod Gryfem,
Legionów 33. tel. 1524.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Olimpiada".
Gryf: ,,Motyl hiszpański” z Jeanette Mac

Donald.

Orzeł: ,,Groźny B ill” .

— Poświęcenie świetlicy dla umysłowo
upośledzonych dzieci. W miniony czwartek

Tow. Opieki nad szkolą specjalną urządzi­
ło uroczystość otwarcia i poświęcenia świet­
licy dla dzieci uczęszczających do tejże
szkoły. W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele duchowieństwa, władz i licznych
organizacyj. Aktu poświęcenia dokonał ks.

prob. dr Pastwa.
— Dożywianie dzieci rodziców bezrobo­

tnych w szkołach powszechnych rozpocznie
się 21 bm. Dzieci otrzymywać będą śniada­
nia składające się z mieka i chleba wzgl.
ciepłą strawę (obiady).

— Bofówkarze przed sądem. Przed są­
dem odpowiadali zamieszkali w pobliskich
Parskach robotnicy Antoni Wielgomarz,
Antoni Kurek i Bronisław Dulski, oskarżeni

o udział w bójce, powstałej 2. 10. br. w Za-
kurzewie pow. grudziądzkiego i pobicie
sztechetami po głowie bez przyczyny Gott-
frieda Straucha i Karola Helwiga. W wyni­
ku przeprowadzonej rozprawy sąd skazał

oskarżonych po 6 miesięcy bezwzględnego
więzienia.

— W podpitym stanie wybił dwie szyby.
Zamieszkały przy ui. Groblowej D. Zelmań-

ski zajrzał za głęboko do kieliszka i w sta­
nie nietrzeźwym wybił dwie szyby wysta­
wowe dotąd nieustalonej wartości na szko­
dę Izaaka Herzberga i Andrzeja Rochberga
(3 Maja 8). Zelmańskiego przytrzymano.

— Piękna uroczystość. W ub. sobotę o

godz. 15 na osiedlu JI na Franciszkowie od­
było się poświęcenie nowowybudowanego
domu społecznego oraz uroczystość zasa­
dzenia 600 drzewek owocowych.
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KRISTAb
Początek o 5, 7, 9-tej
W niedzielę o 3, 5, 7, 9-tej

Dziśwe wtorek 15.XI.
premiero.

Zachwyt budzące arcydzieło
filmowe, uznane przez cały
świat jako najlepszy film
sezonu wg znanej powieści
Hermanna Sudermanna Oj­
czyzna pod tytułem

z Zarah Leander
Heinrich George
Paul Horbiger
Leo Slezak
GeorgAlexanderii.

Wielki, do głębi serc przemawiający po­
emat film . , przepojony piękną muzyką
i śpiewem o frapującej treści, nienu-

żącej akcji, film który przemawia do
serc i przez długie lata będzie na ustach

wszystkich, pozostawiając niezatarte
wrażenie. 21519

Najnowszy Tygodniu P.A .T .*a

ffiwonifca
Bydgoszcz, dnia 15 listopada 1938r.

KALENDARZYK

Dziś: Leopolda w.

Jutro: Edmunda.
Wschód słońca o godzinie 7,21.
Zachód słońca o godzinie 16,8.

Stan pogody.
Stopniowe rozpogodzenie.

Na zachodzie i południu kraju było wczo­
raj słonecznie, miejscami bezchmurnie. Na

pozostałym obszarze utrzymywały się nadal

gęste mgły. Temperatura o godz. 14 wy­
nosiła od 3.st. na Polesiu, do 13 st. w Wiel-

kopolsce i w Małopolsce W schodniej. W Ta
trach wysokich było 15 stopni. Dziś rano w

Bydgoszczy padał deszcz. Przewidywany
przebieg pogody: W całym k raju mglisto,
na zachodzie i południu w ciągu dnia roz­

pogodzenia.
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 14—20 listopada br.:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele­
fo n 3394.

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,
telefon 3191.

- a:*-
Telefon Pogotowia Ratnnkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie­
dziele i święta od godz. 11 -14 .

Z MUZEUM MIEJSKIEGO.

Wystawa darów przy ul. B .Pierackiego S

(b. Internat Kresowy), z powodu naprawy o-

grzewania centra-lnego zamknięta aż do od­
wołania.

Biblioteka Nowości T. C. L . przy ulicy
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki
od godz. 11—13,30 i od 16—19.

a : n--------

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K . H . Rostworowskiego

Dziś, 15, jutro 16 i w czw'artek 17 bm.
o godz. 20 w Teatrze Miejskim im. K. H .

Rostworowskiego odbędą się przedstawienia
operetki Leo Falla pt ,,RÓŻA STAMBU­
ŁU" z gościnnym występem przemiłej i

uroczej Mary Gabrielli, z udziałem Kazi­
mierza Dembowskiego, Hanny Wańskiej,
Stanisław'a Iwańskiego, Mariana Domo-

sławskiego w rolach głównych. Dalszą
obsadę stanowią: Bystrzyńska, Barda, Ko­
walczyk. Odrębną pozycję w tej operetce
stanowi powiększony balet na czele z

Wandą Bończą i Wacławem Zwolińskim,
który wykonuje kilka tańców wschodnich,
w przepięknych kostiumach. Całości dopeł­
niają chóry, statyści, ciekawa i pomysło­
wa oprawa dekoracyjna oraz piękna na­
strojowa muzyka. Opracowanie reżyserskie
Mariana Domosławskiego, orkiestrę pro­
wadzi kplm. Karol Kulecki, tańce i ewo­
lucje układu baletmistrza Wacława Zwo­
lińskiego, stronę dekoracyjną i kostiumową
przygotowali Przeradzka i Jędrzejewski.

Już wkrótce premiera arcywesołej ko­
medii Michała Bałuckiego ,,KLUB KAWA­
LERÓW" w reżyserii Koreckiego. Udział

biorą: Bystrzyńska, Domańska, Korowicz,
Morozowic-zowa, Barda, Gajdecki, Kowal­
czyk, Rosłan, Szafrański, Skirgiełło-Jace-
wicz, Skwierczyński, Winczewski. Nową
oprawę dokoracyjną i kostiumy przygoto­
wują własne pracownie pod kierunkiem

Jadwigi Przeradzkiej i Aleksandra Jędrze­
jewskiego.

Akademia Zw. Podoficerów Rez.
Bydgoszcz-miasto koło Elektrowni i Tramwajów.

Bardzo podniosły przebieg miała uroczy­
sta akademia Związku Podoficerów Rezer­
wy Bydgoszcz-Miasto. koło Elektrowni i

tramwajów, która odbyła się w dniu święta
niepodległości o godz. 18 w wielkiej sali Pa-
tzera.

Na tę uroczystość przybyło przeszło 300
osób oraz zarząd z niestrudzonym i praco­
w itym prezesem, starszym kontrolerem p.
Patykiem na czele. Akademię zapoczątko­
wała orkiestra tramwajarzy marszem. Na­
stępnie akademię zagaił prezes Patyka ha­
słem ,,Jedność", który w serdecznych sło­
wach witaj'ąc wszystkich zebranych, wygło­
sił słowo wstępne, i pod koniec swego prze­

mówienia wzniósł okrzyk na cześć Rzeczy
pospolitej, Jej Prezydenta prof. dr. Ignacego
Mościckiego i Marszałka Śmigłego-Rydza.
Orkiestra odegrała hymn narodowy. Po o-

degraniu Warszawianki, okolicznościowe

przemówienie wygłosił radny miejski p. Ba-
lant. Za piękne przemówienie, dziękowano
prelegentowi hucznymi oklaskami.

Z kolei nastąpiły deklamacje i krótkie
żołnierskie przemówienie komendanta koła

p. Grzegorzewicza. Pan prezes Patyk zam­
knął wzniosłą akademię, którą zakończono

odśpiewaniem roty z towarzyszeniem orkie

stry oraz śpiewem — modlitwą ,,Wszystkie
nasze dzienne sprawy".

Podniosła akademia pracowników pocztowych
w Budgoszczfi.

Do jlednej z najpiękniejszych akademii

urządzanych z okazji 20-tej rocznicy nie­
podległości zaliczyć należy akademię, jaka
odbyła się staraniem organizacji Pracowni­
ków Pocztowych w Bydgoszczy w dniu 11

listopada o godz. 18 w Resursie Kupieckiej.
Wielka sala wypełniona była po brzegi.
Wnętrze sali było udekorowane flagami na­
rodowymi'. Scena, specjalnie zbudowana,
również pięknie była udekorowana zielenią
i zawieszono portrety Prezydenta Rzeczypo­
spolitej pref. dr. Ignacego Mościckiego,
Marszałka Piłsudskiego i Marszałka Śmi­
głego-Rydza, nad którymi widniał biały o-

rzeł, zaś po obu stronach sceny stały pocz­
ty sztandarowe.

Zauważyliśmy m. in. naczelnika p. radcę
Wojciechowskiego, dyrektora izby IKR p.
Lesickiego, inspektora ministerstwa p. Pry-
rnona, referendarzy, naczelników wydzia­
łów itd. Punktualnie o godz. 18 wkroczył na

salę dyrektor Okręgu Poczt i Telegrafów w

Bydgoszczy, inż. Kozubek i kierownik dzia­
łu osobowego p. naczelnik Leon Boryczko.
Obecni na sali powitali swych przełożonych
powstaniem z miejsc.

Akademię zapoczątkowano piękną wią­

zanką pieśni narodowych, wykonaną przez
orkiestrę smyczkową PPW pod dyrekcją
dyrygenta p. Nowoświeckiego. Punktem

kulminacyjnym akademii było podniosłe o-

kolicznościowe przemówienie naczelnika p.
radcy Wojciechowskiego. Swe piękne prze­
mówienie zakończył p. radca Wojciechow­
ski okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej
Polskiej, Jej Prezydenta prof. Ignacego Mo­
ścickiego i Marszałka Śmigłego-Rydza, a or­
kiestra odegrała hymn narodowy i pierw­
szą brygadę.

Pracownicy gazowni
w dniu święta Niepodległości.

W związku z 20-leci-em Niepo-dległości
Polski odbyło się w gazowni miejskiej ze­
branie okolicznościowe pra-co-wn-ilków ga­
zowni. Na początku zebrania odśpiewano
pieśń chóralną ,,Boże co-ś Polskę", następnie
deklamacj(ę okolicznościową wygł-osiła có­
reczka j-ednego z urzędników technicznych,
po czym nastąpiło- przemówienie dyrektora
gazowni p. inż. Klimczaka obrazujące cały
okres 20-lecia Polski Odrodzo-nej. Ńa zakoń­
czenie odśpiewano hymn ,,Jeszcze Polska
nie zginęła" .

— Nowa świetlica na przedmieściu. To­
warzystwo Obywateli i Miłośników Miedzy-
na urządziło w dawnym lokalu p. Fajta-
nowskiego przy ulicy Nakielskiej 88, świetli­
cę i ochronkę dla dziatwy. Poświęcenie
świetlicy odbyło się w dniu 11 listopada br.
nader uroczyście.

— Wybory do Rady Miejskiej. Notatka,
jaka ukazała się we wczorajszym numerze

Dziennika, j(akoby na spisie list wyborczych
do Rady Miejskiej sporo nazwisk nie było
wciągniętych — została umieszczona przez
przeoczenie, gdyż jak zdołaliśmy się prze­
konać, brakujące rzekomo nazwiska były u-

mieszczone, lecz na innym miejscu. Jeszcze
w ostatniej chwili apelujemy do Czytelni­
ków, aby sprawdzili listy wyborcze, gdyż w

środę 16 bm. o godzinie 21 upływa termin

wyłożenia list do przeglądu.
— Wzorowe przedszkole znanej autorki

bajek Marii Boruniowej przyjmuje zapisy
dzieci od lat 3-7 . Wysoki program. Zna­
jomość duszy dziecka, opieka macierzyń­
ska. Zapisy do godz. 16, Jagiellońska 24.

(21310
— Dyrekcja Francuskich Kursów w gim­

nazjum Kopernika zawiadamia, że organi­
zuje się jeszcze jeden początkowy kurs ję­
zyka francuskiego dla tych, którzy dotych­
czas nie m ogli się jeszcze zapisać. Zaznacza

się równocześnie, że będzie to ostatni kurs

organizowany w tym roku. Przyjmuje się tak­
żejeszcze zapisy nakursy elementarny, średni
i wyższy literatury i korespondencji handlo­
wej. Są również prowadzone kursy pomoc­
nicze dla młodzieży szkolnej według pod­
ręczników szkolnych. Zapisy przyjmuje co­
dziennie sekretariat w gimn. Kopernika od

godz. 6—8 wieczorem. (21101
— Biblioteka Sodalicji Pań Wiejskich,

mieszcząca się w salc-e u św. Floriana, wy­
pożycza wszystkim so-d-aliskom, sodalisom i
członk-om sto-warzyszeń katolickich książki
treści religij(nej w wielkim wyborze. Otw-ar­
ta w każdy pierwszy piątek miesiąca od

12—13-ej oiraz 16-19 bm. po rannych kon­
ferencj(ach reko-lekcyjnych.
naHr'waMmaMnamMBHBM

Uwaga, rzemieślnicy!
W czwartek upływa ostateczny termin

zgłaszania kandydatów na radnych miasta

Bydgoszczy. Celem ostatecznego uzgod­
nienia stanowiska rzemiosła oraz ustale­
nia nazwisk rzemieślników, którzy mają
być wysunięci przy W'yborach do Rady
Miejskiej, prosimy wszystkie Zarządy Ce­
chów oraz zastępców członków Zarządu,
ażeby w komplecie przybyli na zebranie
do Domu Rzemieślniczego, dziś we wtorek,
dnia 15 listopada br. o godz. 20.

Prosimy traktować sprawę jako bardzo

pilną i bardzo ważną. Obecność kompletu
Zarządu jest bezwzględnie konieczna.

Pomorski Związek Rzemieślników Chrze­
ścijan, oddział w Bydgoszczy.
Za zarząd: Piotr Godek, prezes.

— Kursy wieczorowe dla przedpoboro­
wych. Bydgoszcz chce dać armii jak naj­
lepszy materiał na żołnierzy i podoficerów
i w tym celu organizuje kursy, na których
przerabiać się będzie przysposobienie woj­
skowe i wykładać tematy ogólno-kształ­
cące. Kursy te organizują władze samo­
rządowe łącznie z władzami szkolnymi.
Przedpoborowi z miasta Bydgoszczy, któ­
rych to dotyczy otrzymali już wzgl. otrzy­
mają imienne wezwania na uroczyste o-

twarcie kursów. Rodziców, opiekunów i

pracodawców uprasza się o dopilnowanie,
ażeby przedporowi obowiązek ten spełni­
li, stawili się punktualnie na otwarcie i

uczęszczali regularnie na lekcje.
- Zarząd Pomorskiego Związku Samo­

dzielnych Rzemieślników Chrześcijan w

Bydgoszczy po-czuwa się do m iłego o-bo-wią­
zku złożenia jak najgorętszego podziękowa­
nia wszystkim, którzy p-rzyczynili się do- u -

świetnienia, zorganizow-ania i przeprowa­
dzenia zjazdu rzemiosła Pomorskiego w

dniu 30 października br. w Bydgoszczy.
Dzień ten zapisze się złotymi zgł-os -kami w

historii rzemiosła.

Miniaturkę,

Z dwojga złego...
Przed 'paru miesiącami odbył się ślub

jednego z dość znanych w sferach towa­
'rzyskich Bydgoszczy młodzieńca.

Ku jego obecnej żonie nic go nie

pchało. Nie jest ona ani urodziwa, ani

inteligentna, ani bogata.
Przed ślubem młodzieniec po prostu

flirtował z nią, nie mając zresztą żadnych
zamiarów matrymonialnych. Podobny
flirt łączył go z siostrą żony. Stosunek
młodzieńca do obu sióstr był równy, ale

siostry nie były równe. Były co prawda
równie nieurodziwe, jak nieinteligentne
i ubogie, ale jego żona była znacznie niż­
szego wzrostu niż jej siostra.

Znajomość trojga ludzi była jednak
tematem rozmów kół ich znajomych.
Opinia publiczna dawno łączyła mło­
dzieńca z jedną z sióstr, w parę mał­
żeńską.

Któregoś dnia rodzice obu panien za­
żądali rozmowy decydującej. Młodzień­
ca ,,przyciśnięto do muru" . Wynikiem
rozmowy był ślub z niższą z sióstr.

Kiedy pewnego dnia zdziwieni znajo­
m i zapytali ,,bohatera'* dlaczego ożenił

się z mniejszą z sióstr, jeżeli do obu miał
to samo uczucie, a druga bardziej odpo­
wiadałaby mu wzrostem, ten podobno
odparł:

— Z dwojga złego wybrałem mniej­
sze.

Tomasz.

— Krzyż oficerski orderu Odrodzenia
Polski za zasługi na polu pracy społecznej
otrzymali z oka-ńi 20-iccia nie-podległości
Polski m. in. Mieczysław Chłapowski z Bag­
dadu pow. wyrzyskieg-o, podpułkownik w

stanie spoczynku dr Bernard Śliwiński (b.
prezydent miasta Bydgoszczy), Józef W inie-
wicz, dyrektor dru-kami uni-wersyteckiej( w

Poznaniu (brat p. red. Teskowej), dr Antoni

Ryniewicz, kurator okręgu szkolnego po­
morskiego i Stanisław Namysłowski, dyrek­
tor pomorskiej izby skarbowej.

— Krzyż kawalerski orderu Odrodzenia
Polski w dniu 11 listopada otrzymał p. Leon

Wojciech Boryczko, ki-erownik o-d-dziaiu dy­
rekcji okręgu poczt i te-le-grafów w Byd-gosz­
czy — za zasługi na polu pracy społecznej.
Takie same wyso-kie odznacz-enie otrzym ali:
dr Wojciech Jacobson w Toruniu, Włodzi­
mierz Jarnuszkiewicz- w Świeciu, dr Wo-j­
ciech Gruszecki w Grudziąd(zu, Stanis-ław
Ku-nca (dzia-łacz ZZP) w P-o-zn-aniu, dr W ło­
dzimierz Lewandowski w Poz-n-aniu, Piot-r
Szafran w Nak-Ie, dr Sta-nisław Gąsowski w

T-o-runiu, starosta Feliks Kasprz-ak w Gnie­
źnie, starosta Ludwi-k Muzycz-ka w W yrzy­
sku, starosta Ro-mual-d Wilcze(k w Inowro­
cławiu.

— Krzyż kawalerski orderu Odrodzenia
Polski za zasługi w służbie wojskowej m.

in. otrzymał ppułk. dypl. Beniamin Kotar­
ba. Złoty krzyż zasługi za zasługi w słu­
żbie wojskowej otrzymał m. in. major
Rudolf Jan Kruczała, za zasługi na polu
wychowania fizycznego i przysposobienia
wojskowego — major Józef Pąrczyński.

— Złoty krzyż zasługi nadano: za za­
sługi na polu pracy społecznej p. dyr. Mar­
cinowi Matuszewskiemu w Bydgoszczy, za

zasługi na polu pracy zawodowej pp. dr.
Witoldowi Bełzie, dyr. K . K . O. miasta

Bydgoszczy Bolesławowi Gulczowi, dr. Mie­
czysławowi Nowakowskiemu, inż. Piotro­
w i Seidlowi, inż. Edwardowi Tubielewiczo-
wi, inż. Janowi Tymowskiemu, Irenie

Jahnkowej, wszyscy z Bydgoszczy. Za za­
sługi na polu pracy samorządowej Anto­
niemu Kwiatkowskiemu, dyr. Rzeźni Miej­
skiej w Bydgoszczy.

— Srebrny krzyż zasługi ,za pracę zawo­
do-wą otrzymał p. Ko-nstanty Rzan.ny, w ła­
ściciel kolektury l-o-teri-i państwo-wej w Byd­
goszczy.

— Podczas obchodu święta XX-!ecia Nie­
podległości Polski wręczył p. m -gr Niezgoda
w im ie niu prac-o -w-ni-ków Ce-ntralne-go B iura
Rozrachunków Polekich Kolei Państwowych
w Bydgoszczy p. gener-ałowi Karaszcwicz-

Tokarzewskiemu, do-wó-dcy OK T-oru-ń da-r w

kwo-cie 3.785 zł i 81 gr na. d -ozb-rojenie armii.

Przed wyborami do Rady Pllejskief w dniu 1S grudniu
W dniu tym odbędą się jak wiadomo wybory w BYDGOSZCZY. Aby mieć prawo głosowania musisz być zapisanym w listach wyborców. W BYDGOSZCZY jeszcze tylko

we wtorek i w środęsprawdzanie list wyborców!
Pośpiesz więc dziś między godz. 17 a 21, lub w środę między 10 a 12, względnie 17 a 21 by sprawdzić, czy ciebie nie pominięto, czy są wszyscy twoi znajomi- krewni

przyjaciele i t. p., którzy mieszkają w Bydgoszczy conajmniej od 15 października 1937 roku i ukończyli w dniu tym 24 lat. 1

Nie odwlekaj, bowiem ostatnia juź okazja do sprawdzenia i stwierdzenia czy będziesz mógł głosowaC do RADY MIUSKIBJ

mj cSniu BO GgsrMsftara !
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Dziś wielka premiera!

St. AnoeHngelówna. I M iska
Fi.M n ia Kai Jw.-Stpnli

w filmie zre­
alizowanym
w/g powieści
M. RODZIE­
WICZÓWNY

W R ZOS
Sir. 11 .

Drugi po ,,Trędowate j". F ilm

ze złotej aerii film ów polakich reży­
serii JULIUSZA GARDANA twórcy

film u TRĘDOWATA" 21529

Kronikażałobna.

Sp. ks. dr Stanisław Kolipiński.

!W 'dniu swego patrona zakończył w Byd­
goszczy swój żywot pełen pracy i poświęce­
nia przezacny kapłan śp. ks. dr Stanisław

Kolipiński. Czcigodny duszpasterz urodził

się dnia 24 października 1884 r. w Książu
w Wielkopolsce. Już jako młodzieniec wy­
ruszył do Ameryki i wstąpił do małego
scholastykatu 00. Ducha Św. w Pittsburgu.
Tam też ukończył swe studia filozoficzne.

Niepoślednie zalety jego charakteru i umy­
słu zwróciły na niego uwagę przełożonych.
W roku 1910 wysłano go na studia teologi­
czne do Fryburga w Szwajcarii, gdzie za

pracę o ,,Darach Ducha Św.'* uzyskał sto­
pień doktora teologii.

Do nowicjatu 00. Ducha Św. wstamł O.

Dyrektor Kolipiński w Cornwolle 1 wrze­
śnia 1905 roku, gdzie też złożył 15 września

1906 roku swe śluby zakonne. Święcenia ka­
płańskie otrzymał we Fryburgu 4 sierpnia
1912 roku.

Podczas wojny światowej Niemcy nie

zważając na to, że Ojciec Dyrektor Kolipiń­
ski był kapłanem, zaciągnęli go jako pro­
stego żołnierza do armii niemieckiej. Nie

uznawali bowiem jego święceń kapłań
skich, kfóre otrzymał w Szwajcarii. Po pew­
nym czasie zwolniono go ze służby wojsko­
wej. Wtedy Ojciec Dyrektor pracował jako
kapelan pośród Polaków rozsianych w roz­
maitych parafiach państwa niemieckiego.

Od roku 1921 jest profesorem religii w

Bydgoszczy, a od roku 1925 dyrektorem
scholastykatu 00. Ducha Św. w Bydgoszczy.
Na początku sierpnia ubiegłego roku obcho­
dził srebrny jubileusz swej pracy kapłań­
skiej, która do tego stopnia nadszarpnęła
jego zdrowie, że w rok później kończy swe

pracowite, pełne poświęcenia życie. Odszedł

od nas kapłan o wielkich zaletach serca i

umysłu a przede wszystkim patriota, który
gorąco kochał Ojczyznę. Reąuiescat in pace!

interesujący odczyt
Jana Lorentowicza.

Nasz charakter narodowy — taki bę­
dzie interesujący temat najbliższego wie­
czoru Rady Artystyczno-Kulturalnej, który
odbędzie się w piątek, 18 bm., punktualnie
o godz. 20 w auli Miejskiego Gimnazjum
im. Kopernika. Nikt może w Polsce nie

jest dziś bardziej powołany do mówienia

0 charakterze narodowym Polaków — i to

zarówno z punktu widzenia literackiego,
jak psychologicznego — jak piątkowy gość
RAK, Jan Lorentowicz, najwybitniejszy
niewątpliwie krytyk literacki doby obec­
nej. W osobie Jana Lorentowicza Bydgoszcz
gościć będzie po raz pierwszy członka Pol­
skiej Akademii Literackiej i to tego, który
stanowi prawdziwą chlubę i ozdobę tej in­
stytucji.

Wieczór zagai słowem wstępnym, po­
święconym osobie twórczości Jana Loren­
towicza, — prof. Kazimierz Lewandowski.

Spadły ze schodów.
W ub. sobotę uległa nieszczęśliwemu

wypadkowi mężatka Maria Maciejewska
(Stroma 15). Będąc w drodze do lekarza

spadła ze schodów w domu pi'zy ul. Gdań­
skiej 36 tak nieszczęśliwie, że doznała zła­
mania lewej nogi. Podobnemu wypadkowi
uległa Maria Czerwińska (Śniadeckich 31),
który doznała potłuczenia ciała i okalecze­
nia twarzy. Ofiary nieszczęśliwych wy­
padków przewieziono karetką Pogotowia
Ratunkowego do Lecznicy Miejskiej.

Pobity przez lokatora.

Pomiędzy zawiadowcą domu 52-letnim
Janem Celłem (Słowiańska 52), a jednym
z lokatorów doszło w ub. sobotę do sporu,
przy czym lokator rzucił się na zawiadowcę
1 dotkliwie go pobił. Zawezwano lekarza

Pogotowia Ratunkowego, który zajął się
pobitym, a lokatorem zajęła się policja.

Uroczysta akadem ia

Tom/,pod ujezujam iem św.Ignacego.
(fra) W niedzielę, dnia 13 bm. odbyła

się w sali p. Kowalskiego uroczysta akade­
m ia z okazji 20-lecia Niepodległości Pol­
ski. Członkowie z rodzinami wypełnili sa­
lę po brzegi. Oprócz członków przybyli: ks.

patron Hanelt i zarząd okręgowy Zw. Kół

śpiewaczych w osobach pp. Lewandowskie­
go, prez. Formanowicza i dr. Chojnackie­
go. Zjawili się także członkowie honoro­
wi pp.: Rubaszewski, Marian Kadow, Sko­
powski i Krupa.

Na wstępie opkiestra pułku Dzieci Byd­
goskich pod batutą p. Osińskiego odegrała
,,W itaj Królu". Akademię zagaił pięknie
opracowanym słowem wstępnym prezes p.
Jagodziński, po którym wzniósł trzykrotny
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej, Pana Prezydenta R. P . prof. Mo­
ścickiego i Marszałka Śmigłego-Rydza. O -

krzyk żywo podchwyciła cała sala, następ­
nie orkiestra odegrała hymn narodowy.

H. Sikorska wygłosiła deklamację Bogu­
sławskiej ,,Dziś Polsko Twoje imieniny".

Koło śpiewu ,,Chopin" pod dyrekcją p.

Waligórskiego wykonało dwa piękne utwo­
ry: ,,Rapsodię rycerską" Z. Urbaniego i

polonez A-dur Chopina. Bogato opraco­
wany referat wygłosił redaktor Pawlicki.

Prelegent scharakteryzował wszystkie pow­
stania od kościuszkowskiego, aż do wiel­
kopolskiego w 1918 r. Następnie 5-letnia
Janinka Śpiewakowska zadeklamowała

pięknie dwa utwory: ,,Kościuszko" i ,,Pan
Komendant" Dalszy program wypełniły:
deklamacja ,,Nie zginęła" p. Porażyńskiej,
występ chóru ,,Chopin", a pod koniec kół­
ko amatorskie, składające się z młodzie­
ży odegrało pod reżyserią p. Waligórskie-
gi sztukę pod tyt. ,,Powstająca Polska".

Amatorzy wywiązali się ze swych zadań
znakomicie. Akademię zakończono wspól­
nym śpiewem ,,Boże coś Polskę" i pochwa­
leniem Pana Boga.

Wystawę robótkobiecych
od4-11 s^roilBiiob.r.

urządza

Tow. Gimn.,,Sokół" Gniazdo Żeńskie w Bydgoszczy
na którą przyjmuje się eksponaty członkiń innych
zrzeszeń i osób prywatnych. — Nadarza się
sposobność sprzedaży tychże na gwiazdkę.

Bliższych informacji udziela sekretariat ulica Dworcowa 5.

Sprawdzajcie spisy wyborców!
Spisy- wyborców do rady miejskiej w

Bydgoszczy wyłożone są w dniach od 12

do 16 listopada w następujących lokalach:
dla okręgu I, obejmującego Jąchcice,

Czyżkówko i Miedzyn, w szkole na Czyż-
kówku — ul. Grunwaldzka 132;

dla okręgu II, obejmującego Okołe, w

restauracji Kowalskiego przy ul. Wrocław­
skiej!;

dla okręgu III, obejmującego Wilczak i

osiedle Czerwonego Krzyża, w szkole Św.
Trójcy przy uł. Kordeckiego;

dla okręgu IV, obejmującego śródmieście

pomiędzy ulicami Marsz. Focha, Dworcową,
Gdańską i Zygmunta Augusta, w szkole
Staszica przy ul. Dworcowej! 82;

dla okręgu V, wschodnia część Szwede­
rowa i Bielice, w szkole Leszczyńskiego na

Szwederowie;
dla okręgu VI, zachodnia część Szwede­

rowa i Biedaszkowa, w szkole Dąbrowskie­
go na Szwederowie;

dla okręgu VII, Kujawskie Przedmieście

Rupienica i górna część Małych Bartodzie­
jów, w szkole Królowej Jadwigi przy ulicy
Karpackiej 52;

dla okręgu VIII, Stare Miasto i po obu
stronach ul. Toruńskiej do Kapuścisk
Wielkich w Sokolni przy ul. Toruńskiej 30;

dla okręgu IX, Skrzetusko, Wielkie Bar­

todzieje, Kapuściska Małe i Dolne, Czersko,
Fordonek, w restauracji przy Rzeźni Miej­
skiej;

dla okręgu X, Bielawki i osiedle w Lesie

Gdańskim, w szkole Estkowskiego przy ul.

Poniatowskiego na Bielawkach;
dla okręgu XI, śródmieście od placu Pia­

stowskiego wzdłuż Śniadeckich, Krasiń­
skiego i Słowackiego do Siealnki i kościoła

księży misjonarzy, w miejskim gimnazjum
żeńskim prz- ul. Staszica 4—6;

dla okręgu XII, od Śniadeckich wzdłuż

Pomorskiej i Gdańskiej do toru kolejowego
Bydgoszcz — Toruń, w szkole Św. Jana

przy uł. Świętojańskiej 20;
dla okręgu XIII, dzielnica kolejowa od

Pomorskiej! do ul. Ludwikowo na Jachci-

cach, w szkole Sienkiewicza przy ul. So­
wińskiego 5.

Idźcie sprawdzić spisy wyborców! Ter­
min sprawdzania tylko do 16 listopada!

Kogo w spisie pominięto, lub zapisano
błędnie, niechaj natychmiast, w tym sa­
mym lokalu wniesie reklamację i zażąda u-

zupelnienia spisu jego nazwiskiem albo

sprostowania błędu. Termin zgłaszania re-

klamacyj! tak samo do 16 listopada.
— Idź jeszcze dziś sprawdzić w godzi­

nach od 10—12 i 17—21 listy wyborcze.

Budzik nastawić codziennie
o minutę wcześniej...

to znaczy w ciągu roku 6 godzin skorzy­
stać na cennym czasie. Małe przyczyny, a

tak wielkie skutki! Po jednej filiżance ka­
wy słodowej Kneippa nie odczujemy natu­
ralnie dodatniego skutku, jednak używanie
codziennie wpływa ona nadzwyczaj korzyst­
nie na zdrowie i wyśmienicie smakuje.

Estetyczny wygląd
kulturalnego pana.

Niejednokrotnie nie zdajemy sobie spra­
wy, jak wielkie znaczenie posiada dla każ­
dego mężczyzny należyte i estetyczne utrzy­
manie swego zewnętrznego wyglądu Słusz­
ne jest przysłowie ,,jak cię widz- tak cię
piszą” . W pierwszym rzędzie musimy za­
stosować to przysłowie do naszegu codzien­
nego golenia. Nie jest rzeczą drugorzędną
wybór do tej czynności odpowiednich brzy-
tewek. Wśród powodzi najrozmaitszych,
największe uznanie zyskały brzytewki
TOLEDO. Cechuje je najwyższy gatunek
szwedzkiej stali oraz. doskonały szlif, dając
z łatwością możność kilkakrotnego używa­
nia brzytewki TOLEDO To też dzięki
brzytewkom TOLEDO utrzymanie w należy­
tym stanie twarz'- stał( się dla każdego
kulturalnego mężczyzny łatwe i przyjemne.
Brzytewki TOLEDO golą idealnie i bez

bólu.

— Zamiast wieńca na trumnę śp. inż. Ci­
szewskiego złożyli 20 złotych na pomoc zi­
mową Eugenia i Bronisław Klimczakowie.
Kwota powyższa została w dniu 14 bm,
wpłacona do KKO m. Bydgoszczy.

— Na wezwanie p. Wł . Płaczkowskiego
złożyłp.Al.Radtke5zł,i wzywa p.Wol-
niewicza, ul. Niedźwiedzia i p. Stasiewskie-

go ul. Ks. Skorupki.
— Zamiast kwiatów na grób śp. inż. Ci­

szewskiego złożyła p. inż. H . Stulgińska
10 zł na bezrobotnych.

Dwa pożary w Bydgoszczy.
We wczorajszy poniedziałek dwukrotnie

zaalarmowano straż pożarną. Krótko po
godz. 5 po południu wybuchł pożar w pral­
ni domu przy ul. Toruńskiej 38 który szyb­
ko się rozszerzał i objął znajdujący się
obok pralni chlew. Dzięki jednak wytężo­
nej akcji ratunkowej udało się w przeciągu
kilkudziesięciu minut pożar ugasić. Przy­
czyną pożaru była zbyt rozgrzana rura od

pieca, od której zapaliły się różne przed­
mioty.

Drugi pożar miał miejsce godzinę później
w fabryce rowerów Tornowa przy ul. Dwor­
cowej 49, gdzie z nieznanej przyczyny za­
paliły się na poddaszu róźnr rzeczy. Na

szczęście pożar nie przybrał groźniejszych
rozmiarów i po jednogodzinnej akcji ratun­
kowej straż pożarna powróciła do remizy.
Straty są nieznaczne.

25-letni jubileusz pracy zawodowej,
W tych dniach ob­

chodziła p. Antonina
Knastowa z domu Bie-

chowska, zam. przy
ul. Długiej 58, jubile­
usz 25 lat nieprzerwa­
nej pracy jako kierow­
niczka pracowni w'

wytwórni parasoli fir­
my ,,Rudolf Weissig".
Pani Knastowa rozpo­
częła jako 16-letnia pa­
nienka w 1913 r. pracę
w firmie Weissig. Po

dłuższej praktyce zdobyła cenny zasięg wie­
dzy przy fabrykacji parasoli i została kiero­
wniczką techniczną firmy R. Weissig.

Szanowna jubilatka zaszczytnie znana w

kołach handlowców, z okazji swego Jubile­
uszu otrzymała wiele cennych unominków.

Firma Weissig naprawdę może być dum­
na z takiej wiernej pracowniczki.

Dziesięć lat pracy
w firmie St. Szukalski.

Dziś, dnia 15 bm. ob'­
chodzi p. Aleksander
Bialik dziesięciolecie
swej pracy na stano­
wisku kierownikadzia­
łu nasion ogrodni­
czych, w znanej nie

tylko w Bydgoszczy i

okolicy, ale i w całej
Polsce firmie St. Szu­
kalski, hurtowy skład

i hodowla nasion.

Dzięki głębokiej wie­
dzy fachowej, którą p.

Bialik nabył w największych składach na­
sion i zakładach ogrodniczych w Polsce
i za granicą, zaliczyć go można do naj­
bardziej wykwalifikowanych branżowców

nasiennych.
W wyniku pełnej oddania i inicjatywy

pracy, spoczęły w jego rękach ważne dzia­
ły przedsiębiorstwa jak: plantacje i ho­
dowla nasion, laboratorium kontroli na­
sion, opracowywanie obszernych 136 stron­
nicowych cenników, zawierających fachowe
wskazówki i pouczenia, szkolenie uczni itp.

Przez 10 lat pracy zaskarbił sobie p.
Bialik pełne zaufanie i sympatię nie tyl­
ko swych przełożonych, aie i klienteli. Do

serdecznych życzeń dołącza się i redakcja
,,Dziennika Bydgoskiego".

- 0-

Rekolekcje dla pp. Urzędników
Gospodarczych.

W dniach od 10 do 14 grudnia odbędą
się w Domu Rekolekcyjnym w Gnieźnie

(ul. Ks. Bp. Laubitza 2) rekolekcje zamknię­
te dla PP. Urzędników Gospod.

Koszty utrzymania wynoszą 10 zł. Nale­
ży zabrać ze sobą powleczenie na poduszkę
i na koc, prześcieradło oraz przybory to­
aletowe. Zgłoszenia do 1 grudnia br. przyj­
muje Kat. Stow. Mężów w Poznaniu, Al.

Marcinkowskiego 22. Wraz ze zgłoszeniem
należy przekazać opłatę w kwocie 10 zł

na konto PKO 204.332.

O porządek w kinach.
Z kół czytelników piszą nam o porząd­

kach panujących podczas seansów w ki­
nach bydgoskich. W pewnej mierze musi­
my się zgodzić z wywodami naszej czyteL
niczki, co do innych propozycyj, jak nume­
rację krzeseł itp. pozostawiamy ocenie wła­
ścicieli kin.

Podajemy więc poniżej, jak czytelniczka
nasza pojmuje reformę porządków w ki­
nach.

,,Uważam, iż w kinach tak dużego i kul­
turalnego miasta jak Bydgoszcz, miejsca
powinny być numerowane. Inaczej pój­
ście do kina sprawia więcej przykrości i

zdenerwowania, niż przyjemności. Naj­
pierw tłok i nietrzymanie się kolejki przy
kasie. Następnie, po zdobyciu z takim
trudem biletu, potrzeba nielada łokci i siły,
aby się wtłoczyć z tłumem do sali. Tu

rozpoczyna się prawdziwy wyścig o zdoby­
cie miejsca. Wreszcie, kiedy już siądziesz
gdzieś pod ścianą, traci się całą wkładkę,
a nieraz i część samego filmu przez ,,wę­
drówkę narodów", znosi się krzesła, zasła­
nia, świeci latarką, rozmawia. Gdy w koń­
cu zapanuje jaki taki spokój i ma się na­
dzieję, że będzie można już bez przeszkód
oglądać film , następuje znowu ponowna
,,wędrówka narodów" w przeciwnym kie­
runku. To właśnie, ci którzy oglądali
film od połowy poprzedniego seansu — te­
raz wychodzą. Możnaby uniknąć tych
wszystkich nieprzyjemności, gdyby krzesła

były numerowane. Czy by właściciele kin

nie zdecydowali się na tę pożyteczną ino-

wację?
Wierna czytelniczka.
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Stan wody wWiśle, z dnian. xi. im r.i
Kraków - 2.85, f2.74), Zawichost -f 2.66, (1.80i,i
Warszawa -f 1.58, (1.80), Płock -f 1.23, (1.37),ś
Toruń -ł- 1.56, (1.26), Fordon + 1.56, (l.17),i
Chełmno - f 1.68, (l.07), Grudziądz - f 1.65, (1.28),ś
Korzeniewo + 1.65,(1.38).Montawa-f 0.00(0.00),i
Piekło - 0.87, (O.65), Tczew - 0.82, (0.67), i

Einlage -f- 2.24, (2.40), Schievenhorst 4- 2.46,S
(2.66). s

Temperatura wody -f 0.5,5. (Liczby w na- i
wiasach przedstawiają stan wody z dnia i
poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO -TOWAROWA i

Notowano za 100 lig. z dnia14. XI.1938r.5
Zboża F

Psze nica . 748 e/t 18,25-18 75. II 726 e/l 00.00 -00 ,00:
Zyto nowe 14,00-14,25; Jęczmień browarowy 16,00—16,50:
jęcz. 673-078 g/l 15,25- 15,50 jęcz 644-650 g/l 14,75-15,00 :

jęcz. rzlmy 00.00 -00,06. Owies 16,25-16.50

Przetwory młynarskie.
soa^ a ns* e**na gatunek i wyciągowa 0-30*10 wł. w . 38 ,00 - :

38.00 mąka pszenna gal. 0 -5OT0 wt. w. 35,00-36,00. mąka :

pszenna gatunek I A 0-6 .77, wł. worek 32,50-33,50; mąka :

oszenna gatunek 11 S5-65 */, wl. w. 28.00 -29,00; mąka:
ns*-nna gal. n A 50-65"), wł. w . 00,00-06,00, mąka j
żytnia eat. IA - 50"), wł. w . 25,00-25,75 mąka pszen. j
razową 0-95 "), wł. w. 26,00-27,00. Mąka Żytnia gał. I 0-55 *7 :

7n 'T?'mJ vii^ * T 25.00; mąka żytnia razowa 0—950/* wt. w . i
20,75. Mąka żytnia 70*lf eksport (dla W . M. Gdańska);

23 00-23,50 . Otręby pszenne miałkie stand. 9 ,75-10,25;
tri ~n ^rtrten* ^rednłe 10,00-10,50; Otręby pszenne grube *

10.50-11,00; Otręby żytnie z przemiału stand. 9 .25-9,75, i
ocor

'

ecz' 10,25-10,75; Kasza ięczm. krai. wł. w . 25,25— i
'^0, kasza jęczmieana, pęczak wł. w. 25.25-26,25. kasza :

ęczralenna perłowa wł. w . 35.75-37,25.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. ;
Groch polny 00,00-00,00; Groch Wiktoria 25,00 -29,07,:
Groch zielony (Folger) 22,00-25,00. Wyka jara 18,00-19,00, :

Pejuszka 20,00 -21 ,00 : Łnbin 46ttv 11.00 -12,00 , Łubin niebie- :

ski 00,00 -00.00,Seradela 00,00-00,00, Rzepak jary b.w. 00,00- :

00,01). Rzepak ozimy bez worka 41,00-42 ,00; rzepik ozimj :

bez worka 38,50-39,50; Siemię lniane 48,00 -50,00; Mak nie- :

bieski 6o,00 -68,00, Gorczyca 36,00-39 ,00, Koniczyna czerw. :

bez kan,o czyst. 97*/, 000,00,-^)00,00 Koniczyna biała bez kan, -

000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 000,00 - s

SyMt* J ^0i liczyna żółta Odłuszczona 00,00-00,00, Przelot ś
^ aiiTras 00,00-000,00; Tymotka czyszczona ~

w,UJ —00,00.

Artykuły pastewne i inne.
?ia* uoh 'niany 20,75-21 ,25; makuch rzepakowy 13,25- S
14,w; makuch słonecznikowy 40/420/, 00,00-00 ,00; śrut soja :

nlt, 'TńS:60' ziemniakl pom. 0,00 -0,00; ziemniaki nadnoteckie |
u.uu -0 ,00; ziemniaki labryozne kg. al, 17,5-18,00; ziem- E
maki jadalne 3,75-4,25; płatki ziemniaczane 0 0 ,00—00,00, E

f5' buraczane susz0n6 0,00—0.00; słoma żytnia luzem ź
3 ,0 0 -3,o0; słoma żytnia prasowana 3,50—4,00; siaao nad- 5
notecifie luzem 5,50 — 6,00, siano nadnoteckie pra- j-
sowane 6 .25-6,7o. 5

Rekord rekordowi nie równy.
Porównanie rekordów świata przy pomocy tabeli fińskiej.

Kiedy pada jakiś rekord świata w lek-

|kiej atletyce, ustosunkowujemy się doń różr
inorodnie. Wszystkie rekordy imponujtą nam,

|niektóre jednak budzą specjalny podziw.
Na przykład ostatni rekord Maki'ego, fiń­
skiego długodystansowca, który zbliżył się
do granicy pół godziny w biegu na 10 km.,
uzyskując 30,02 min., wvdał się niesłycha­
nie wyśrubowany i zbliżony do granic mo­
żliwości ludzkich. Jednakże porównanie go
z innymi rekordami dajte bardzo ciekawy
wynik. Fińska tabela wielobojowa (forytują-

ica co prawda konkurencje techniczne, lecz

powszechnie przyjęta), stawia ten rekord

dopiero na 18-tym miejscu. Lista obecnych
rekordów świata według wartości wygląda
przy punktacji fińskiej następująco:
1. 78,70m - rzut oszczepem - Nikkanen —

1211, 2. 17,40 m — pchnięcie kulą — Torran-
ce — 1203, 3. 13.07 sek. — 110 m. przez płotki
— Towns 1187, 4. 4.54 m — skok o tyczce —

Sefton — 1169, 5. 2.09 m — skok wzwyż —

— Walker - 1167, 6. 20.03 sek. — 200 m pła­

skie - Owens 1153, 7. 53.10 m - rzut dy­
skiem — Schróder 1147, 8. 46.01 sek. — 400
m płaskie - Williams - 1139,9.-59.00 m -

rzut młotem — Blask — 1138, 11. 50.06 sek.
— 400mpłotki—Hardin—1134,U.8.13m
— skok w dal — Owens — 1131, 12. 10.2 sek.
— 100 m płaskie — Owens — 1109, 13. 14:17
— 5 km płaskie — Lehtinen — 1106, 14.

8:14,8 — 3 km płaskie — Hóckert — 1099, 15.
16.00 m — trójskok — Tajima — 1089, 16.

3:47,8 - 1500 m płaskie - Wooderson -

1088, 17. 1:49,2 - 800 m płaskie - Wooder­
son - 1084, 18. 30:02 - 10 km- płaskie -

Maki — 1076.

Zestawienie najlepszych wyników świa­
ta obliczone według tabeli fińskiej jest więc
niezwykle ciekawe i ukazuje nam obecne

rekordy w nowym świetle, pozwalając nam

obliczyć wartość rekordu rzutu czy pchnię­
cia z wartością rekordu biegu czy skoku.

Okazuje się, że na razie rekord rekordów

pobił Ńikkanen.

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 15.

dolary amerykańskie
dolary kanadyjskie
funty szterlingów
fi-anki szwajcarskie
franki francuskie

belgi belgijskie
liry włoskie

floreny holenderskie

korony czeskie
marki niemieckie

guldeny gdańskie

11. 38: Ś
5,2834 i

5,2434 i

25,13;
120,151

14,07 Ś
89,85 i

19,-1
297,60;

10,401
86,-1
90,-1

'OURRZYSTW

Wtorek, dnia 15 listopada
godz. 17. Tow. Śpiewu Piekarzy Polskich.

Lekcja śpiewu Pod Lwem.

godz. 19: Bractwo Straży Honorowej. Kwar­
talne zebranie w Domu Katolickim przy
Farze.

godz. 20: Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpie­
wu. Komplet konieczny,

godz. 20: Tow. Śpiewu ,,Lutnia”. Lekcja w

,,S portowej” . Komplet konieczny.
Środa, dnia 16 listopada

godz. 17. B. uczestnicy strajku szkóln. 1906/7.
Zebranie w lokalu Lengning, ul. Długa.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Ćwiczenia gimnastyczne odbywają się

w każdą środę od godz. 19,30 do 21-ej w sa­
li gimn. Gimnazjum im. Kopernika.

fftonniłcfipo g*gqctf

KOŁO WILCZAK-OKOŁE. Zebranie przed­
wyborcze odbędzie się w piątek, dnia 18 bm.
o godz. 19 w sali p. Kowalskiego przv ulicy
Wrocławskiej! nr 7. Przybędą p. radca Bey-
er i panowie Radni z naszego Klubu. Z po­
wodu ważnych spraw obecność wszystkich
Członków konieczna. — Sprawdzajcie listy
wyborców do Rady Miejskiej.

fprainii sofeole

Gniazdo żeńskie. Dziś w wtorek posie­
dzenie zarządu o godz. 17. Uprasza się ze

względu na ważny porządek obrad o przy­
bycie wszystkich członków zarządu do se­
kretariatu. Kurs robót ręcznych od godz. 7
tamże. Zbiórka młodzieży nie odbędzie się
dziś, natomiast jutro w środę o godz. 5 w

sekretariacie.
OPN Sokół L Zebranie kierownictwa we

wtorek 15 bm. o godz. 19. Nadzwyczaj waż­
ne sprawy. Gimnastyka o godz, 20. Obec­
ność graczy I i II drużyny juniorów obo­
wiązkowa. Początek turnieju ping-ponga

w środę.
SOKÓŁ III. Zebranie plenarne 15 bm.

o godz. 19,30 w lokalu Pod Lwem.
SOKÓŁ V. wydział żeński. Wtorek, 15

bm. o godz. 19 ćwiczenia, o godz. 20 lekcja
śpiewu w Domu Sokola, ul. Miedza 4.

i OFICJALNY PROGRAM IGRZYSK OLIM-

| PIJSKICH 1940 R.
1 Helsinki. Finlandzki komitet organiza-
1cyjny igrzysk olimpij'skich 1940 r. opraco-
\wał już oficjalny program igrzysk. Terminy
Enotujemy:
I 20 lipca 1940 r. na głównym stadionie o-

I limpijskim w Helsinkach — uroczyste o-

: twarcie igrzysk,
| 21—28 lipca zawody lekkoatletyczne na

I stadionie olimpijskim , 21—24 lipca — zapa-
I śnictwo, 21—23 oraz 24 lipca do 3 sierpnia
j— szermierka, 21—25 lipca — pięciobój no-

|woczesny, 23—26 i 28-29 lipca — żeglar-
;stwo, 24—27 lipca — strzelanie, 25—26 lipca
|— podnoszenie ciężarów, 25—30 lipca — za-

jwody kolarskie, 25—27 lipca — zawody ka-

|jlakowe, 27 lipca — 3 sierpnia — pływanie,
129—31 lipca — gimnastyka, 30 lipca —

j3 sierpnia — boks, 30 lipca — 2 sierpnia —

jwioślarstwo, 30 lipca — 4 sierpnia — hippi-
jka, 21 lipca — 3 sierpnia — piłka nożna,
!4 sierpnia uroczyste zamknięcie igrzysk.
iZGON ZNANEGO JEŹDŹCA DUŃSKIEGO.

Rtm. Peter Jensen, znany reprezentacyj-
;ny jeździec Danii, zmarł wczoraj na udar

;serca w czasie biegu myśliwskiego, w któ-

irym brał udział.

ZAWODY PIŁKARSKIE NA BOISKU
GARNIZONOWYM.

Grudziądz. W ub. niedzielę na boisku

garnizonowym odbyły się zawody piłkar­
skie pomiędzy A-lcłasową drużyną miejsco­
wego SKS przy PPW i reprezentacją tutej­
szego garnizonu. W ynik remisowy 4:4, do

przerwy 4:0 dla PPW. Sędziował p. chorą­
ży Cichaczewski. .

ZAWODY STRZELECKIE PPW - SOKÓŁ I

Grudziądz. W ub. niedzielę odbyły się za­
wody strzeleckie pomiędzy zespołami PPW
a Sokołem I z wynikiem 357 do 348 punk­
tów dla zespołu Sokoła I. Najlepszym strzel­
cem z PPW był p. Dziurzyński, a z Sokoła

p. Teodor Czarnecki. Obaj zawodnicy uzy­
skali po 83 punkty.

MANAŻEROWIE TALUNA I CHMIELEW­
SKIEGO.

Bracia Cyganiewicze postanowili podzie­
lić między sobą opiekę nad Talunem i

Chmielewskim, aby tym intensywniej zająć
się ich karierą.

Menażerem Taluna został Stanisław

Zbyszko-Cyganiewicz, a Chmielewskiego —

młodszy brat Stanisława - Władysław
Zbvszko-Cyganiewicz.

- c:a-

W.m arli.

Sp. Michalina Reicheltowa, lat 80, w

Gnieźnie.
Śp. Leon Koszula, mistrz krawiecki w

(rnicżnie.
śn. Zygmunt Wacław Wróblewski,

współzałożyciel firmy ,,I\norr" w Poznaniu
- Starołęce.

śp. Józef Grzybowski, lat 79, w Poznaniu.

— Czy wiesz, co jest przyczyną trzasków i przeszkód w codziennym odbiorze

radiowym?
— Niezablokowane motory bydgoskich tram wajów!
— A czy wiesz, że Zarząd miejski od roku obiecuje dokonać zablokowania

tychże motorów, i że do dziś dnia nie zro biono nic?!

Środa, 7 6 listopada.
PROGRAM OGÓLNOPOŁSKŁ

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze” .

6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 8,00:
Audycja dla szkół. 11,00: Audycja dla
szkół: ,,Kłopoty, kłopoty z szukaniem robo­
ty” — słuchowisko dla dzieci młodszych w

opracowaniu Lucyny Krzemienieckiej. 11,25:
Uwertury i -fantazje z oper francuskich

(płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12,03: Audycja południowa. 15,00:
,,Nasz koncert” — audycja dla dzieci. O-
brazki dziecięce Władysława Walentyno­
wicza do wierszy, Jadwigi Bułakowskiej,
w wykonaniu kompozytora i recytatora,
oraz płyty. 15,30: Muzyka obiadowa w wy­
konaniu Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej
pod dyr. Tadeusza Seredyńskiego. 16,00:
Dziennik popołudniowy. 16,05: Wiadomości

gospodarcze. 16,20: ,,Dom i szkoła” : ,,Kilka
spraw palących” . gawęda dr Antoniego
Karpowicza. 16,35: Arie i pieśni Mozarta
w wykonaniu Luby Lewickiej - sopran (z
Wilna). 17,00: U kolebk wojska Polski

niepodległej - odczyt wygł. Stan. Librewski.
17,15: ,,Reportaże z baletów” - ,,Krół tancerz”
w opr. Stanisława Głowackiego. 13,00: Au­
dycja dla wsi: 1) Elektryfikacja wsi przez
spółdzielnie elektryfikacyjne - pogd. wygł.
inż. Wojciech Piróg; 2) muzyka (płyty); 3)
samorząd a opieka społeczna - pogadanka
Haliny Brzoskówny. 18,30: ,,Nasz język” -

aud. w opr. prof. Witolda Doroszewskiego.
18,40: Dyskutujmy: ,,Czy kino jest sztuką”
- dialog w opracowaniu Eug. Cękalskiego.
19,00: Koncert rozrywkowy. Wykonawcy:
Mała orkiestra PR pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego, siostry Burskie. 20,35: Audycje
informacyjne, dziennik wieczorny, wiado­
mości meteorologiczne, wiadomości sporto­
we, nasz program na jutro. 21,00: Koncert

chopinowski w wyk. Raula Koczalskiego
(z Poznania). 21,30: Literatura w Polsce Od­
rodzonej” - wieczór literacki w opracowa­
niu Wiesława Wohnouta, z udziałem Stani­

sława Miłaszewskiego i Juliana Krzyża­
nowskiego, prof. UJP. 22,00: Wolfgang A-
madeusz Mozart, (płyty). 22,55: Przegląd
prasy. 23,00: Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego, komunikat meteorologicz­
ny. 23,05: Wiadomości z Polski (w języku
angielskim.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Koncert

poranny (płyty). 8,55: Pogadanka dla kobiet.
11,25: U w ertury operetkowe (płyty). 14,00:
Audycja z cyklu: ,,Koncerty z tow. orkie

stry” (płyty). 14,55: Wiadomości bieżące.
18,25: Wiadomości sportowe lokalne. 22,00:
Pieśni polskie w wyk. chóru męsk. ,,Arion”
z Kościelca pod dyr. Z . Wojciechowskiego
(zdjęcie na płytach). 22,20: Wesołe pora­
chunki - tydzień w żarcie i piosence. 22,35:
Na nutę ludową (płyty).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń ,,Witaj Gwiazdo Morza” . 10,00:

Koncert rozrywkowy (płyty) 10,55: Program
na jutro. 11,25: Z muzyki współczesnej (pły­
ty). 13,50: Wiadomości z Pomorza. 18,00:
Znaczenie odmian w sadownictwie - poga­
danka rolnicza inż. Jana Fidlera. 18,10:
,,Abraham -— kaszubski bojownik o wol­
ność” — odczyt . wygł. dr Władysław
Pniewski. 13,25: Wiadomości sportowe z Po­
morza. 22,00: Zespół salonowy pod dyr. Lu­
dwika Kwaśnika (ze studia w Bydgoszczy)
i piosenki z płvt.

ZAGRANICA.

Florencja. 19,00: Muzyka i piosenki. Kró­
lewiec. 19,00: Muzyka rozrywkowa. Lahti.
19,30: Program rozrywkowy. Sofia. 19,25:
,,Sprzedana narzeczona” — opora Smetany.
Hilversum IŁ 20,55: Koncert uroczysty z

Amsterdamu. Droitwich. 21,00: Muzyka jaz­
zowa. Lille. 21,30: Wieczór oper. Paris PTT.

22,00: Koncert muzyki symfonicznej. Radio-
Romania. 22,15: Koncert nocny. Kopenhaga.
23,15: Muzyka taneczna. Frankfurt. 24,00:
Koncert nocny. Luksemburg. 24,00: Muzyka
taneczna. Tuluza. 24,00: Marsze wojskowe.

DZIŚ MECZ BOKSERSKI POMORZE - 1

RYGA.

Gdynia. Dziś we wtorek rozegrany zosta­
nie międzynarodowy mecz bokserski w Gdy­
ni pomiędzy reprezentacją Pomorza a dru­
żyną Łotwy, która walczyć będzie pod firmą
reprezentacji Rygi.

Skład Pomorza: w wadze muszej — So­
wiński (Bałtyk Gdynia), w koguciej — Łada

(Goplania Inowrocław), w piórkowej
Bianga (Gedania Gdańsk), w lekkiej —

Juchnicki (Bałtyk), w półśredniej — Wasiak

(Flota Gdynia), w średniej - Urbaniak

(Astoria Bydgoszcz), w półciężkiej! — Karo­
lak (Flota), w ciężkiej Sadowski (Flota).

GRYF JEDZIE NA 3 MECZE BOKSERSKIE
DO NIEMIEC.

Toruń. W poniedziałek wieczorem dru­
żyna bokserska toruńskiego WKS Gryf wy­
jechała do Niemiec, celem rozegrania trzech'

spotkań.
Pierwszy mecz rozegra Gryf w środę (16

bm.) z drużyną Heros w Erfurcie, drugie
spotkanie odbędzie się w Eisenach z Germa­
nią, trzecie — w Apoldzie.

Drużyna Gryfu składać się będzie z 10-u
zawodników (kompletna ósemka oraz Bicer
i Leśniak (skład drużyny przedstawia się
jak następuje: Jarmuszewski, Grabowski,
Krzemiński, Igielski, Wrzesiński, Lelewski,
Jaro i Wezner. Kierownikiem drużyny Jest

p. Kurowski, sekundantem p. Chojnicki.

NOWY REKORD JAPONH W DYSKU PAŃ.
Tokio. W Tokio odbyły się zawody lekko­

atletyczne, na których uzyskano szereg do­
brych wyników, m. in. w dysku pań Kojlima
ustanowiła nowy rekord Japonii wynikiem
40,21 m .

W SZWECJI BIJĄ REKORDY.
Sztokholm. Młody pływak szwedzki

Bjoem Borg, ustanowił wczoraj nowy re­
kord krajowy na 100 m st. grzbietowym, u-

zyskując wynik 1:07,8 min. W ynik ten jest
0 sekundę gorszy od rekordu Europy.

TURNIEJ HOKEJA NA WROTKACH.

Sztutgart. W Sztutgarcie zakończony zo­
stał międzypaństwowy turniej w hokeju na

wrotkach. Pierwsze miejsce zajięła drużyna
Italii, zwyciężając w ostatnim Francję w

stosunku 14:4.

W meczu o drugie miejsce Anglia poko­
nała Niemcy 7:4. Na 4-ym miejscu sklasyfi­
kowała się Francjla.

SUKCES STRZELECKI K. S. M . M .

OKRĘGU BYDGOSZCZ.

W ostatnią niedzielę ub. m . odbyły się
na całym terenie Wielkopolski i Pomorza,
korespondencyjne zawody strzeleckie o m i­
strzostwo Centrali Katoiickiego Stowarzy­
szenia Młodzieży Męskiej, Poznań.

Spośród 30 okręgów, na I miejsce wy­
sunął się zespół okręgu bydgoskiego z do­
skonałym wynikiem 957 na 1300możliwych
punktów (zespół 13 zawodników). Prze­
ciętny wynik na zawodnika wynosi74pkt. na

50 m do tarczy olimpijskiej. Biorąc pod
uwagę dotkliwy brak własnej broni i cią­
głego treningu, wynik ten należy uważać
za doskonały. Na dalszych miejscach u-

plasowały się zespoły Rawicz, Kościan, Po­
znań, Szamotuły itd. Indywidualne mi­
strzostwo Stowarzyszenia zdobył p. L . Re-
kowski z Bydgoszczy, osiągając 91 pkt.

Ze względu na osiągnięty wynik, zespół
bydgoski został wyznaczony jako reprezen­
tacja Wielkopolski i Pomorza na zawody
ogólnopolskie K. S. M . M ., które odbędą
się jeszcze w grudniu br. Życzymy im i na

tych zawodach podobnego sukcesu.
Nadmienić jeszcze wypada, że Okręg

K. S. M . M. buduje w własnym zakresie
strzelnicę małokalibrową na boisku przy
hi. Karpackiej. Zyska na tym nie tylko
sport strzelecki w K. S. M . M ., aleiw

Bydgoszczy, gdyż strzelnica( na Stadionie
nie wystarcza już na zaspokojenie potrzeb
strzelających.

ZMIERZYŁY SIĘ DWIE POLONIE.

Warszawa. W niedzielę na stadionie
Polonii w Warszawie rozegrany został to­
warzyski mecz piłkarski pomiędzy Polo­
nią stołeczną a Polonią z Karwiny.

Przed meczem odbyło się uroczyste po­
witanie piłkarzy zaolzańskich. Przemó­
wienie wygłosił wiceprezes Polonii pik.
Wiśniewski, po czym drużyny wymieniły
proporce. Kapitanowi drużyny zaolzań-

skiej wręczono piękne kwiaty. Owacyjnie
w itała drużynę karwińską zgromadzona
na trybunach publiczność w liczbie ok.
4.000 tys.

Mecz zakończył się zwycięstwem Polo­
nii stołecznej 6:3. Do przerwy prowadzili
piłkarze karwińscy 2:1.

Gra na ogół słaba. Polonia warszaw­
ska wystąpiła bez Szczepaniaka, Grolika
1 Nytza. W drużynie kal'wińskiej dobra
obrona i lewa strona ataku, Lubojacki i
Stonawski.

Sędziował p. Pichelski.

OKĘCIE BOKSERSKIM MISTRZEM
WARSZAWY.

Warszawa. Remis, uzyskany w niedzie­
lę w meczu bokserskim Polonia—Makabi,
pozwolił drużynie Okęcia utrzymać pier­
wsze miejsce w tabeli o drużynowe m i­
strzostwo Warszawy, zapewniając jej tytuł
mistrza stolicy.

BUDŻET IGRZYSK OLIMPIJSKICH
W HELSINKACH.

Rząd Finlandii opracował definitywnie
budżet igrzysk olimpijskich 1940 r. w Hel­
sinkach. Budżet ten wynosi po stronie wy*
datków 165 milionów koron fińskich.
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Obniżenie cen pieczywa.
Zarząd Miejski — oddz. pow. władzy adm.

ogólneji — po wysłuchaniu Komisji ćen

przetworów zbóż chlebowych, ustalił na

pieczywo następujące ceny maksymalne:
1 kg chleba żytniego 55Vo przemiału -

28 groszy,
1 kg chleba żytniego razowego przemia­

łu 95% — 25 groszy,
bulka wodna z mąki pszennej wagi 60

gramów — 4 grosze.
Nowe ceny obowiązują od dnia 16 listo­

pada 1938 r.

Winni żądania lub pobierania cen wyż­
szych będą karani grzywną do 3.000 zł lub
aresztem do 3 miesięcy.

Przegląd mód w Hotelu pod Orłem
Staraniem Polskiego Białego Krzyża, od­

dział w Bydgoszczy, odbędzie się w niedzie­
lę dnia 20 bm. o godz. 16,30 w hotelu ,,Pod
Orłem” wielki przegląd modeli toalet wie­
czorowych, balowych, futer, płaszczy, lisów,
pelerynek futrzanych itd. Modele z Be-De-Te
w Bydgoszczy.

Wielki II. doroczny konkurs
,,NOWEJ DROGERII".

Ogromne zainteresowanie wywołał, wiel­
ki konkurs urządzony przez ruchliwego
właściciela ,,Nowej Drogerii” p. Waleriana

Baumgarta przy ul. Gdańskiej róg Ciesz­
kowskiego. Okno wystawowe zapełniono
mydłem ,,Palmolive". Ludziska stoją przed
oknem i starają się odgadnąć ilość sztuk

mydła. Nagrody bowiem są wspaniałe i

każdy chciałby zdobyć jiakąś nagrodę, któ­
re przedstawiają ogólną wartość 600 zł.

— Zebranie restauratorów. W czwartek
17 bm. o godz. 16,30 odbędzie się w lokalu

p. Pawła Śliwy (Restauracja ,,Sportowa”),
przy ul. Marsz. Focha 20 plenarne zebranie
członków Stow. Restauratorów.

— Nieruchomość dawnej fabryki kon­
serw mięsnych przy ulicy Promenada 1 na­
był od likwidatorów p. Wawrzyn Tatarski,
przedsiębiorca autobusowy.

Dzień propagandowy
Polskiego Białego Krzyża odbędzie się

w dniu 20bm.

Zarząd Polskiego Białego Krzyża w Byd­
goszczy gorąco prosi o łaskawe zgłoszenia
organizacyj, które wezmą udział w zbióree.

ulicznej na oświatę żołnierza oraz apeluje
do wszystkich instytucyj, do których roze­
słane zostaną listy zgłoszeń na członków o

organizowanie zespołowych grup członków

Polskiego Białego Krzyża, dla których mie­
sięczna oplata członkowska wynosi tylko
5 gr ód osoby.

Niechaj nikogo nie zabraknie w szere­
gach tych, którzy pragną zadokumentować,
że ,,naród i armia to jedno” .

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat PBK,
ul. Słowackiego 3 od godz. 10-15-tej.

Żydzi nabraii szofera.

Bezczelnego oszustwa dopuścili się żydzi
Hersz Rapaport i Joachim Szer z Warszawy,
którzy wynajęli od' szofera St. Gockiego z

Bydgoszczy taksówkę za dziennym wyna­
grodzeniem 25 zl. Szofer obwozR handla­
rzy żydowskich po różnych miasteczkach

Pomorza, w których robili interesy. Na-

samprzód przez kilka dni żydzi zapłacili
umówioną sumę, lecz później zaczęli zale­
gać, a gdy w końcu dług wynosi! 400 zł —

uciekli. Policja poszukuje oszustów.

Z kroniki policyjnej.
Firma Jerzy Dziembowski zgłosiła w po­

licji przywłaszczenie roweru męskiego przez

jednego z posłańców firmy. P . Władysław
Szmańcla (Śniadeckich 37) zgłosił kradzież
8 skrzyń smalcu z piwnicy, wart. 230 zł.

Półtora centnara mięsa skradziono rolniko­
wi J. Kleiborowi w Samociążku, pow. byd­
goskiego. Mięso to przygotowane było na

ucztę weselną, jaka się za kilka dni miała

odbyć w domu Kleiborów. Na gorącym u-

czynku kradzieży węgla z pociągu towaro­
wego na linii Bydgoszcz—Rynkowo, aresz­
towani zostali trzej bezrobotni D. B., M. St.
iD.Z.

Wypadki podczas pracy.
Zatrudniony przybudowiehąliparowozów,

ni dyrekcji Francusko-Pols'kich Kolei w

Kapuściskach 16-letni Bernard Adamski,
pochodzący z powiatń chełmińskiego, po­
tknął się i upadając, udei'zył głpwą o szy­
nę żelazną, przy czym rozbił sobie głowę i

doznał silnego wstrząsu mózgu. Nieprzy­
tomnego odstawiono do domu. Inny wypa­
dek wydarzył się w porcie Lloydu Bydgo­
skiego, gdzie 37-1etni robotnik Jan

Otto (Przemysłowa 31) przy noszeniu wor­
ków doznał okaleczenia ręki. Ofiarę nie­
szczęśliwego wypadku przewieziono zawe­
zwaną karetką pogotowia dó lecznicy.

— Ku uczczeniu śp. inż. Stefana Ciszew­
skiego zamiast wieńca na grób składa kwo­
tę 50 zł na biednych do dyspozycji Konfe­
rencji Pań par. Św. Winc. a Paulo Metalo­
wa Fabryka Masowej Produkcji ,,Prodme-
tal”,

' inż. Aleksander Krzywiec, Bydgoszcz,
Śląska 15.

— Kasyno Robotnicze na Dolinie, którego
właścicielem ostatnio był związek zawodo­
wy pracowników kolejowych, a w którym
od czasu rewolucji w 1918r. miała swą sie­
dzibę Rada klasowych związków zawodo­
wych, drogą kupna przeszło na własność

Związku zawodowego drukarzy.

— Wydzierżawienie miejskich obwodów

rybackich. Zarząd Miejski w Bydgoszczy
zwraca uwagę na ogłoszenie przetargu ofert

pisemnych na wydzierżawienie obwodów-

rybackich rzeki Brdy nr 24 125, które uka­
że się w najbliższym numerze Orędownika
m. Bydgoszczy.

— Dar Wielkopolskiego Towarzystwa
Elektrycznego. W sprawozdaniu naszym z

uroczystości 20-lecia niepodległości mylnie
pisaliśmy, że samochód wojskowy ofiarowa­
ło Wielkopolskie Tow. Elektryków. Pomył­
kę prostujemy i stwierdzamy, że samochód

ufundowany został przez zarząd i pracow­
ników firmy Wielkopolskie Tow. Elektrycz­
ne śp. z o. o. w Bydgoszczy.
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Samobój'stwo kupca.
Dziś nad ranem powiesił się w pew­

nym ogrodzie koło garbarni Buchholza

kupiec podróżujący St. P ., właściciel nie­
ruchomości. na Wilczaku. Od dłuższego
czasu cierpiał P. na melancholię i rozstrój

nerwowy. Samobójca był żonaty.

Napisowe słowo (tłusto) 25groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i, w, z, a ^ każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D'a poazukuiącyeh posady 200Jc zniiki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy

Kto ma w Bydgoszczy

leiaiitwo
na aparaty do czyszczenia
podłóg,,EleKtrolux".

Zgłoszenia do Dziennika

Bydgoskiego pod ,,Elek.
troiu%". (21561

ĘęSSSSijj||
Szpagaty

przędze konopne i jutowe,
wyroby powroźnicze, sita

dla celów rolniczych
i techn., c eny fabryczne.
Odsprzedawcom wysokie
rabaty. St. Sperkowski
Nast., B ydgoszcz, Poznań­
ska 6, tel. 19-28. (20303

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, Długa I(ł

Uwaga na imię Bernard*

Fasonowanie
i czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj­
nowsze fasony, Pomor­
ska 35. 17262

Używane
pianina i fortepiany bardzo

korzystnie poleca B. Som-
m erfeld, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 2. (13537

Kolonlalke
dobrze prosperującą
wskaże Dziennik. G2772

Dywan
lustro tremo kryształowe.
Ks. Markwarta 22/3. 12765

Kolonialką
bez konkurencji, pewna
egzystencja. sprzedam.
Dziennik pod ,Egzysten­
cja”. 21503

Łuszczarka
metrówka 300 zŁ Michal­
ski, Lipa poczta Sokolec

pow. Chodzież. (12771

Tapczan
sprzedam. Cieszkowskie­
go8-8 . 12774

W illą 17628

czynszową z komfortem,
nową sprzeda Wojcie­
chowskibudowniczy,Byd­
goszcz, Pomorska 36.

Owocarnia
śniadalnia wraz z miesz
kaniem w pełnym biegu
ze sprzedażą wyrób, tyto­
niowych przy głównej uli­
cy z powodu objęcia po­
sady za 1.500 zł zaraz do

sprzedania. Wiadomość w

Dzienniku Bydg. (21522

Sprzedam
parówkę w dobrym sta­
nie, maszynę do mielenia

kości, centryfugę na 300
litrów , masielnicę na 150
litrów . Jelito, Łężyce po­
wiat Morski. 21509

Gospodarstwo
prywatne 33 mórg, 7kim.

od Bydgoszczy zaraz na

sprzedaż. Grochol5. 112727

Skład
kolonialny dobrze zapro­
wadzony, na sprzedaż.
Wiadomość Dzień. (21528

Sprzedam (21512
natychmiast korzystnie re­
staurację i jadłodajnię do­
brze zaprowadzoną w cen­
trum z powodu wyjazdu.
Zgł. .150 do filii Dziennika.

Młyn
parowy, dobra okolica,
sprzedam, przemiał15ton.
Oferty Dzień, Bydg. Gru­
dziądz pod ,M łyn” . (21535

Młyn (21542
motorowy ,DeutzaB, prze­
m iał 15 ton, w biegu, urzą­
dzenie nowoczesne, piękna
w illa, za cenę 65.000 zł,
warunki korzystne sprze­
dam. M .Hoffmann, wierzy­
ciel, Skoki pow, Wągrowiec.

Resztówkę
250 mórg ziemi pszenno
buraczanej, zabudowania

masywne. Dworek 10 po­
koi, w ogrodzie, stawy
rybne, pełne inwentarze,
sprzedam wpłata 50.000.

Kieliszek, Plac Piastow­
ski 15, odpowiedź zna­
czek. (12788

Sypialką
jesionową sprzedam. Sto­
larnia, Jezuicka 4. (21549

Sprzedam
1 tokarnię 1metr. kom­
plet, 1 motor V* KM.,
220/30 prąd zmienny, 1

model sztancy 20 tonn.

korzystnie. Zapytania pod
'Warsztat” do Dziennika

Bydgoskiego. ,(21550

Rzefiiktwo
z kompletnym urządzę
niem, z powodu choroby
sprzedam zaraz. Aleksy
Jaworski, Chełmno, Wod­
na 21. (21251

Dom (21534
mieszkalno-handlowy, no

wy w Starogardzie ulica
Wład. Jagiełły sprzedany
zostanie na licytacji w

dniu 10. 12. 38, na korzy­
stnych warunkach spłaty.
Do przejęcia długotermi­
nowa pożyczka B.G.K.
8.000,- zł.iM.K.K.O.

Starogard 23.000 ,- zł.

Bliższych inform acjiudzie­
li M.K.K.O.Starogard.

Rzeżnictwo
z zapędem elektr., bardzo
dobrze zaprowadzone, 16
świń na tydzień, w mniej­
szym mieście powiato­
wym, sprzedam zaraz ta­
nio z powodu stosunków

familijnych. Of. Dziennik
rRzeźnictwo” . (21533

Samochód
Chevrolet czwórka,osobo­
wy w dobrym stanie

sprzedam. M . Józefowicz,
Wyrzysk, Rynek 22.(214i4

Wannę
emaliowaną. Zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskie­
go pod ^Wanna” . (21547

Maszyna
do szycia okrągłe czołenko,
radio 3 lamp. tanio. Długa
68-4a, podwórze. G2782

typu55w^jB
Z powodu

choroby wydzierżawię
zaprowadzony od kilku
lat skład rzeżnicki w

pełnym biegu. Oferty
pod ,M ”. (21551

SGEE3
Kupię

domek ogrodem, rolą lub

wydzierżawię. Beyer, Ko­
ronowska 17. 21506

3 duże

ciężary do zegara stoją­
cegokupię. Keil,Em.Pla­
ter 10, Bielawki. (12770

Kupie
wygodny fotel. Kościusz­
ki5-3 . (12762

Poszukuje
lepszy, starozaprow. skład

kolonialno-spożywczy na

Pomorzu lub Śląsku, po­
łożony przy rynku lub

główn. ulicy, możliwie

połączenie z składu do

piwnic. Szczegółowe ofer­
typod,B,J.” do adm.f

Kupie
szklaną gablotkę, Krysiń­
ski, Koronowo. (21341

Kupuje
suknie balowe w dobrym
stanie zaraz. Poznańska 7,
skład. 21531

Poszukuje
dostawców trzciny do wy­
rabiania koszów do pie­
czywa. Oferty Johan Ma­
zurek, Dziećmorowice,
Śląsk. (21556

5 pań
ponad 24 lat, bez wzglę­
du na stan i dotychcza­
sowe zajęcie, zgłoszą się
do pracy propagandowej",
środa - czwartek od 9-13,
Gdańska 54—8 11 p. 12769

Uczciwą 12777

pracowitą, gotowaniem
poszukuję. Gdańska 86.

Służąca
młodsza gotowaniem,
świadectwami potrzebna.
Pomorska 55-6 . 112778

Dzielny
polier zaraz potrzebny.
Mazowiecka 5. 12763

Posługaczka
Chwytowo 20, Muller.

21521

Młodszy
czeladnik młynarski który
mówi polskim niemieckim,
obeznany motorem gazo­
wym potrzebny. Sprengel,
Sępólno Kr. 21471

Dziewczyna 21511

potrzebna. Długa 68-7 .

Murarz 21518

potrzebny. Toruńska 13

Dziewczyna
do wszystkiego, z dobrym
gotowaniem potrzebna
Zgłoszenia do administra­
cji Dziennika Bydgoskie­
go pod .Zdolna” . 21510

Młodsze
przychodnie potrzebne.
Grunwaldzka 43/8. 1278j

Agentów 15370
do zbierania zamówień na

portrety nowości ,Semi-
Etnail” poszukuje na do­
skonałych warunkach Re­
nesans, Kielce, Focha 14.

Ekspedientka
potrzebna. Pomorska 60,
piekarnia. 12753

Służąca 12779
z gotowaniem. Marszałka
Focha 36, 1drzwi prawo.

Potrzebna 21523
krawcowa. Długa 42-6 ,

Panienka
potrzebna. Restauracja.
Kujawska 13. 21520

Dziewczyna
do dziecka zaraz potrze­
bna. Grodzka 10, restau­
racja. 21527

Służąca
z gotowaniem potrzebna
od zaraz. Restauracja,
Grodzka 10. 21504

Potrzebna 21525

podręczna do krawca

Wełniany Rynek 12-9 .

Dziewczyna
do dzieci potrzebna. Kor­
deckiego 25-1 . 25530

Kucharką 12768
lub kucharza tylko dobrą
siłę fachową przyjmie 1.

grudnia Restauracja
Szmeltera Gdańska 30.

Służąca
z gotowaniem zaraz po­
trzebna. Wesoła 20/1. 21553

Chłopak
potrzebny. Pomorska 37,
stolarnia. 12792

Dziewczyna
czysta, uczciwa. Ułańska

8, rzeźnictwo. (12767

Dobry
czeladnik potrzebny na

stałe od zaraz. Ziółkow­
ski, mistrz krawiecki, No­
we, Pomorze. (21558

Chłopiec 112784

który posiada rower do po­
syłek może się zgłosić, Plac

Weyssenhoffa 2, skład.

Urzędnik
gospodarczy dobrze pole­
cony energiczny, silny,
potrzebny na majątek
1.000 mrg. na Pomorzu.

Oferty z odpisami świa­
dectw i wymaganiami do

administracji ,Energicz­
ny”. (21539

Goniec
gwarancją 100 zł potrze­
bny. Biuro Sztaba, Śnia­
deckich 63. 12787

Pomocnik 21513

fryzjerski młodszy od za­
raz potrzebny, całkowite

utrzymanie. Sosnowski

Nakło, Dąbrowskiego 4.

Starszy
czeladnik piekarski, pie
cowy zaraz. Inowrocław,
M. Piłsudskiego 26. (21560

Przychodnia
świadectwami potrzebna.

Zgłoszenia godzina 5, Kor­
deckiego 4— 1. 121545

Służąca
gotowaniem potrzebna.
Długa 11. (2i544

Książkowa
znająca żurnal amerykań­
ski potrzebna. Zgłoszenia
Dzień. Bydg. Grudziądz
pod ,Książkowa” . 121536

l(WUI
Maturzystka

udzieli korepetycji w za­
kresie gimnazjum. Zgłosze­
nia filia Dziennika BKore-

petycje**. 12789

^ssss%ssJSm
Szofer

mający czerwone prawo
jazdy z ukończoną prak­
tyką warsztatową i do­
brym świadectwem szuka

posady. Oferty Dziennik
rPrawo jazdy” . 121507

6.000 zł
ulokuję tam, gdzie otrzy­
mam posadę. Oferty filia
Dziennika nPosada” .(12776

Panienka 112766
4 lata praktykikupieckiej,
poszukuje jakiegokolwiek
zajęcia. Filia ,Lat 23”.

Młoda
inteligentna gospodyni z

kilkuletnią praktyką
przyjmie posadę samo­
dzielnej z prasowaniem
najchętniej u samotnego
pana. Oferty filia Dzien­
nika .Młoda”. 112769

Czeladnik
rzeżnicki z dobrą trzyletnią
praktyką szuka pracy. Ofer­
ty Dziennik Bydgoski To­
ruń ,,CzeladnikB. 01537

Niańka
poszukuje posady do lep­
szych państwa. Oferty pod

Niańka". (20548

Pokoju (12781
z kuchnią poszukuję. Pła­
cę rok z góry. Oferty fi­
lia Dzień. .Bezdzietni”.

6 pokojowe
mieszkanie z centralnym
ogrzewaniem, możliwe z

garażem poszukuję. Ofer­
ty pod .16” .

" 21524

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13/1.

2 i1 pokojowe:
k, łaz Sienkiewicza Da/la,

1,2,3pokojowe:
kuch. Sienkiewicza 28/2.

Mieszkanie
z meblami sprzedam.
Mazowiecka 18-8 . 21508

Mieszkanie
jeden pokój bez kuchni,
centrum, czynsz z góry.
Wiadomość Plac Piastow­
ski 19-5 . 21554

2-3 pokoje
pustenabiurait.p.w
samym centrum zaraz.

Adres wskaże Dzień. H2795

I
iipei w wmihi ij.m m

ggggi
Elegancki

utrzymaniem. Petersona
12-2 . 12775

Pokój
Długa 45-6 . 21505

Pokój
wynajmę. PI. Piastowski
17-8 . H2764

Pokój 12761

umeblowany, oddzielne

wejście. Długosza 5-3 .

Elegancki
Sw. Trójcy 25-5 . (21513

Próżny 21515

pokój. Kordeckiego 11/6.

Pokój
Grodzka 8-13. 21514

Pokój
umeblowany.Piotra Skar­
gi7-4 . 12786
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Wspólnika

z 10-15.000 zł poszukuje
tartak,budownictwo, młyn
parowy.Oferty pod*W.100”
filia Dziennika. 12773

Przyjmują
zamówienia na wesela

wszelkiego rodzaju, przy­
jęcia, miejscu na wyjazd.
A. Ochimowski, Gdańska
nr 51. 12532

Ostrzeżenie.
przed wynajęciem skła­
dów oraz tranzakcji kup­
na nieruchomości. Rynek
Marszałka Piłsudskiego 5,
Kasiniakowa. 21456

Dziecko (21546
prywatne na wychowanie
przyjmie młode bezdziet­
ne małżeństwo, własną
nieruchomością.Oferty do
Dziennika pod .Dzietne'1,

Osoby
posiadające stosunki to­
warzyskie lub przyjaciel­
skie w Niemczech i Ho­
landii, proszone są o po­
rozumienie się ze mną
przez podanie swego adre­
su, do Dziennika Bydgo­
skiego pod ,,21297” . (21297

Zegarki 02449

nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa 41

E(jEEDI
Zgubiłem

legitymację urzędniczą
Nr 108, nazwisko Smaruj
Wacław, oddać za wynagr.
w Dyrekcji Poczt. (21526

Czarna
wypielęgnowana kotka
Miniuś, zaginęła. Oferty
*nagroda”, filia. 12793

Polecamy na

AdiMiiaii!
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Hiziii
Ozdoby choinkowe

wszelkiego rodzaju

Miodowniki, keksy
Marcypany, czekolady

Praliny konfiturowe

Wyroby cukiernicze i cukry

Dwór Szwajcarski
Sp,zo.o.

Jackowskiego 26/30
Tel. 3254 (21543

Oddz. Fabr- Pierników, Keksów

Czekolady i Wyroków fokiem.
12 F ilii 12

Rabat dla odsprzedawców

Cenniki na życzenie.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: D rukarnia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-M rozowieka w Gdyni;
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Edmund KIessa w Bydgoszczy.

Dnia 13 listopada 1938 r. zmarł ś. p.

im. S tefa n Ciszewski
długoletni członek i szczery współpracownik na niwie naszego związku

Cześć Jego pamięci.

Związek Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych
na wojew. Pomorskie

21552 w Bydgoszczy.

Sprostowanie.
Pogrzeb ś. p . mistrza rzeźnickiego

CarlGateBfid
odbędzie się dnia 17 listopada już o go­
dzinie 14,00, nie jak mylnie podano o go­
dzinie 15,00.

12794) Rodzina'

W dniu 13 listopada 1938 r. zmarł nasz

długoletni Kolega, były długoletni członek
zarządu ś. p.

Karol Gaekel
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 17. bm.

o godz. 14 -ej z kaplicy ewangelickiego cmen­
tarza starofarnego przy ul. Jagiellońskiej.

O liczny udział członków w pogrzebie

limit Cechu Rzeźnicko-Wediiniarskiego
21555) w Bydgoszczy.

Tapczany (20535
jotele korzystnie poleca
pracownia Pomorska 4.

APOLLO: nWyspa ska­
zańców” dodatek kolor.
. M i łe złego początki" i
kom. muz. nW krainie
czeczotki” .

BAŁTYK: .K alif z Bag­
dadu* i nW cztery oczy".

KRISTAL: , Marnotrawna
córka", premiera i nad­
program.

LIDO: , Strachy" i nad­
program : Tygodnik naj­

nowszych aktualności
Pata.

K A P IT O L nl.Marcinkowskiego 4.
Dziś dwa wielkie film y :

,Dunia, córka poczmi-
strza" i ,Dla ciebie z mi­
łości” .

MARYSIEŃKA: ,,Wrzos” ,

premiera i nadprogram
Tygodnik Pata.

Mtefole
z gwarancją najtaniej do­
starcza 19446

A. Zieliński
Bydgoszcz

Śniadeckich 40.

Kupie
dobrze utrzymaną (2146S

44

Feliks Gumiński
Starogard.

Cukiernik
dzielny w swym zawodzie,
znający pracę w wyro­
bach marcypanowych i

czekoladowych potrzebny
od 20.XI. na stałą posadę

Jan Slisewski
kawiarnia i cukiernia

Pelplin! Tel. 22 .

Sygnatura: Km. 814/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Koronowie Józef Mazuś,
mający kancelarię w Koronowie ul. Wilsona nr. 12
na podstawie art, 602 k. p .' c. podaje do publicznej
wiadomości, że dnia 17 listopada 1938 r. o godz.
12-tej w Wilczu, pow. Bydgoszcz, odbędzie się 1-sza
licytacja ruchomości, należących do Hildy i Walde­
mara Schónke w Wilczu, pow. Bydgoszcz składa­
jących się z: 2 jałówek czarno białych 2 letnich,
1 cielaka, 20 ctr. owsa w słomie, ze słomą w stodole,
25 ctr. jęczmienia w słomie w stodole i 5 ctr. psze­
nicy w ziarnie na spichrzu, oszacowanych na łączną
sumę zł 575. Ruchomości można oglądać w dniu

licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. (21538
Koronowo, dnia 12 listopada 1938 r.

Komornik (-) J. Mazuś.

Numer akt: Km 1431/35.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Nowem, Tomasz Twardo­
wski, mający kancelarię w Nowem, ul. Gdańskie Przed­
mieście nr 7, na podstawie art. 676 i 679 k. p . c. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 21 grudnia 1938 r.

o godz. 9 -tej w Sądzie Grodzkim w 'Nowem, odbędzie
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej
do dłużnika Juliusza Gibowskiego w Nowem. Nowe
karta 76 o obszarze 00,02,77 ha, (nieruchomości z prze­
znaczenia dom czynszowo-handlowy, połowy w Nowem
n/Wisłą przy Rynku, składający się z 2 piętrowego do­
mu frontowego i oficyny. Wartość użytkowa jako pod­
stawa do podatku budynkowego 1502 zł. Nieruchomość
oszacowana została na sumę zł 24.450, cena zaś w y w o­
łania wynosi złotych 18.337 gr 50. Przystępujący do

przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w wysoko­
ści złotych 2445. Rękojmię należy złożyć w gotowi-
źnie, albo w takich papierach wartość, bądź książecz­
kach wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej. Przy licytacjibędą zachowaneustawo­
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem nie będą podane do wiadomo­
ści warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na

rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu osta­
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać
nieruchomość w dni powszednie od godz. 8 -ej do 18-ej,
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w sądzie grodzkim w Nowem, ul. Sądowa nr 12, sa­
lanr1.

Nowe, dnia 12 listopada 1938 r.

21540) Komornik (—) Twardowski.

YlaSzyck Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, pow o

ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski*

Inżynier Stefan Ciszewski
zmarł 13-go listopada 1938 roku.

W Zmarłym tracimy długoletniego i szczerze oddanego naszej Instytucji Członka
Komitetu Dyskontowego.

Cześć Jego świetlanej pamięci.
Bank Polski

OdGział w Bi0clsgos2czif.

W piątek, dnia 11 listopada o godz. l -ej w nocy zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza droga i ko­
chana matka ś. p.

JadwigaLubicz-Lysikoiyska
xBorafhlewiczów

o czym zawiadamiają pogrążeni w ciężkim smutku

Sonowite.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 listopada br. o godz. 14,30 z domu

żałoby ul. Chopina na cmentarz nowo-farny (21559

Dwa jelenie zęby
zginęły na dworcu w Byd­
goszczy. Uczciwy znalazca

otrzyma nagrody 50 zł.
Zgł. prosimy nadsyłać do
Administr. Dzień. Bydg.
pod HJelenie zęby".

(21532)

OSTROŻNOŚĆ.

— Jak pan smie jleździć po chodniku?
— Robię to przez ostrożność, bo nie mam

jeszcze praw a jazdy...

Oberża
z składem kolonialnym,
urządzeniem, wraz z przy­
ległym mieszkaniem, in­
teres zaprowadzony od
przeszło 50 lat, położony
w ruchliwej wiosee przy
głównej szosie, przedzior-
żawię zaraz. Zgłoszenia
Dzień. Bydg. pod , Właś­
ciciel tartaku.” (21429

Garaż
15 zł Gdańska 86. 21487


